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Alfred z wielkim trudem zreiormował swoje 
kosztowne nawyknienia, poprostu dla togo, ii 
wie, ia nie ma się na co oglądać i ie  złamanie 
umowy z bratem, grozi mu najzupełniejszą rui­
ną. Ta reforma nie oddziałała wszelako o tyle 
dodatnio na jego usposobienie, jak na kieszeń i 
z właściwą swej płci nieumiejętnością udawania 
wierny dc śmierci kochanekg zdradził się już nie­
jednokrotnie przed Bellą z wysokiem niezadowo­
leniem z obecnego stanu rzeczy. Nie powiedział 
jej jeszcze wyraźnie: ,0 !  jakiż ja  byłem głnpi!“ 
ale młoda kobieta miała już często sposobność 
czytać tę refit-ksyę w jego myślach. — Ona, jak 
zwy*le kobiety, dłużej trwa przy swem pięknem 
złudzeniu i za nic na świecie nie chciałaby się 
przyznać nawet przed samą soną, iż rzeczywi­
stość nie odpowiada jej oczekiwaniom.

Ale no też wszysfko poszło tak inaczej. niż 
się spodziewała. Zdawało się j e j , że dom rodzi­
cielski wciąż dla niej będzie stał otworem, że 
będzie zawsze pieszczoną, psntą córeczką, ilekroć 
zechce powrócić do tej roli. Pokazało się, że 
natomiast z>echała na dość nieprzyjemne sta­
nowisko ubogiej krewnej, a inna królowa 
zajęła jej miejsce. Lord de Grandmaison bo­
wiem wyleczywszy ranę swego serca podróżą 
do Ameryki, oświadczył się jej młodszej siostrze, 
a Id a , będąc nie tylko ładną ale i rozsądną, 
przyjęła go bez wahania. Tetaz więc przyszła 
hrabina jest przedmiotem ogólnego zajęcia, a o 
biedną lady Bellę nikt się nie troszczy.

Praw aa, że młoda, romantyczna para doznała 
z początku bardzo serdecznego przyjęcia w ko­
łach wspólnych znajomych; zapraszano ich na 
obiady i bale; ale inna to rzecz jechać na to 
uczty i zabawy we włesnym powozie, a inna 
brudną, niewygodną dorożką, zwłaszcza w nie­
pogodą. a przytem doznaje się prawdziwie upo- 
korza^ącego uczucia, gdy trzeba prosić upudro- 
wanego, ugalonowanego lokaja, żeby ten mizer­
ny wehikuł sprowadził. A w końcu, jaki to nie­
miły powrót^ z obszernych, wspaniale urządzo­
nych , woniejących egzotycznem kwieciem salo­

nów, do ciasnego, skromnego mieszkanka, w któ- 
renc rozchodzą się wyziewy sąsiedniej kuchni.

Z początku także proponowano im wspólne 
pójście do teatru, kolacyjki w pierwszorzędnych 
restauracyach, wycieczki za miasto i tym podo­
bne , ale wszystkie te przyjemności, są straszli­
wie kosztowne, a dla ludzi, mających ośmset 
funtów na rok, wprost niemożliwe. A teraz, kie­
dy sezon letni się SKończył, trzeba było pomy- 
śleó o te rn . co się zrobi z jesionią.

Lady Bella przyzwyczajona była jeździć z ro­
dzicami na stały ląd i podróżoweć na sposób 
właściwy angielskim lordom, a potem odwiedzać 
bogate, znajome domy, gdzie się doskonale za­
wsze bawiono. Co się |tycze Alfreda, ten miał 
zawsze do wyboru z pół tuzina yachtów , polo­
wań i innych rozrywek u przyjaciół, ale w tym 
roku nikt go jakoś nie poprosił. zresztą nie 
mógłby opuścić żony, której zdrowie nadwątliło 
się bardzo, a nie doszedł jeszcze do lei filozofii, 
żeby przełożyć nazwę tyrana-męża nad bezprze- 
stanne pilnowanie swoich Larów i Penatów. Nic 
ma więc nie pozostawało, jak  wyjechać gdzie 
blisko do jakiej taniej miejscowości i tam parę 
miesięcy przebiedować. — Bodzice lady Belli je­
chali do F rancji zaraz po ślubie lady Idy.

— Możebyś jako namówiła twoich rodziców, 
żeby cię z sobą zabrali, — rzekł Alfred rozpa­
czliwie pewnego wieczoru, gdy debatowali długo 
nad różnemi nie dąjącemi się urzeczywistnić pla­
nami wapólnej podróży.

— Jak to , bez ciebie? — zawołała Bella.
I  tutaj wybuchnęła płaczem, a Alfred zaciskał 

zęby, podczas gdy katarynka na ulicy zdawała mu 
się powtarzać na nutę karnawału weneckiego: 
. 0 !  jakiż ze mnie był g łup iec!“

** *

I  znowu upłynął rok jeden. Miłość nie trze­
pocze już skrzydełkami przy wystygłem ognisku 
ich domowego szczęścia; uleciała, nie zostawiwszy 
nawet jednego piórka na pamiątkę 1 Alfred wy­

zwalał się ze swoich kajdan o ile m ógł: bywa 
w klnbie, objaduje z przyjaciółmi, uczęszcza na 
wyścigi i do teatrów. Bardzo wesoły z niego to­
warzysz i wszyscy go mieć radzi.

Lady Bella dręczy się samotnie w domu. Jest 
bardzo nieszczęśliwą, ciągle słaba i wstyd jej po­
kazywać światu swoją niedolę. Zmieniła się ogro­
mnie, tak pod względem zewnętrznym, jak we­
wnętrznym, zbrzydła i zgorzkniała, płacze ciągle 
i łaje męża, nie dziw więc, żc ten od niej ucie­
ka. O ! gdyby i ona także mogła gdzie ucięci 
Biedaczka, ma srabowitą, mizerną dziecinę, ale 
ta jest dh niej tylko skrępowaniem, zamiast po­
ciechą; zresztą lady Chetwynd, litując się nad 
maleństwem, zabrał? je na wieś, żeby się tam 
trochę odżywiło.

Lady Bella jest więc zupełnie samą w tej po­
rze roku, kiedy Londyn staje się wprost niemo­
żliwym i kiedj wszyscy zaczynają zbierać swoje 
manatki i wędrują, gdzie mogą. Pomiędzy Alfre­
dem i Bellą nie przyszłe jeduak dotycnczas do 
pytania: „gazie pojedziemy?“ On ni e,  ze z n if 
nigdzie jechae nie myśli, a ona podejrzywa go 
o knucie jakichś planów, które z nia nic wsdóI- 
nego nie maią. Nie idzie jej o to, żeby z n.m 
była, Bóg widzi. Oóż to za przyjemność być ra­
zem, skoro to tylko do ustawicznych kłótni do­
prowadza; ale wszystka krew gotuje się w niej 
na myśl, ża mógłby pojechać gdzie, bawić się i 
umizgać do innych kobiet.

Pewnego dnia Alfred tenomenalnie wraca do 
domu na objad; objud jest zły i niegodziwie po­
dany, on przecież nie krzywi się i nie klnie, jak 
to bywa miłym jego w podobnych razach zwy­
czajem Co zapowiadi to zjawisko? Bella ma się 
wnet dowiedzieć.

— Jakież są twoje plany? — pyta małżonek 
po skończonym obiedzie, tonem prawie przyja­
cielskim.

—  Moje p lany! — powtarza ona ale na zu­
pełnie inną nutę. — A jakież ja  mogę mieć plany?

— Myślałem, że pojedziesz może na wieś, do 
twoich rodziców — odpowiada Alfred aii tn.cąc
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WIERNY DO ŚMIERCI. spłacać obecne długi Alfreda i dawać mu rocz­
nie pięćset funtów, pod jednym wszelako warun­
kiem Jeżeli Alfred raz jeszcze zażąda od niego 
jednego szylinga więcej, lub zechce naprzód wy­
bierać swoją rentę, on , Tomasz Carlton, na za­
wsze zamknie przed nim kieszeń swoją i drzwi 
swego dotnn. Postanowienie to stwierdził nieu­
gięty Kato przysięgą na biblię i Alfred zrozu­
m iał, iz nie ma się co ani chwiii łudzić, żeby 
od niego odstąpił.

Oszczędzimy również czytelnikom pertraktacji 
pomiędzy lordem Chetwynd a Alfredem, zanim 
tenże zgodził się z wściekłością na ten nienawi­
stny związek i przyrzekł płacić rocznie córce trzy­
sta funtów.

Dochód zatem młodej pary wynosił ośmset 
funtów rocznie. W danej chwili, przebywają obo­
je w domu wspólnych przyjaciół, cieszących się 
dwudziestoma pięcioma tysiącami jak obszył, ren­
t y ; a to tak rozkosznie mówić o miłości w chat­
c e ,— byle z nią! o obiedzie duszy swojej, śnia­
daniu swego serca, gdy się opływa we wszyst­
kie zbytki, jakie pieniądz dać może.

— Pocałunkami będziesz mi słodzić herbatę , 
najdroższa, — mówi Alfred, zawczasu prowi- 
dując się w ten boski cukier, której to przezor­
ności nie ma mu zresztą za złe zarumieniona i 
rozmarzona kochanka.

Minął rok. Nasi młodzi bohaterowie ‘ mieli już 
czas zapoznać się z tą biedą wspólną, której 
perspektywa tak bardzo ich czarowała i przeświad­
czyć s ię , czy jest im czego winszować, że stało 
się zadość gorącym ich pragnieniom. Miłość nie 
uleciała jeszcze z ich domowego ogniska, aiedzi 
przy nn-h skulona, jakby jej zaczynało być zi­
mno i od czasu do czasu rozwija skrzydełka, 
trzepiąc niem i, jakby groziła , że wyfrunie, po- 
czem znów opuszcza je i postanawia zostać tro­
chę dłużej.

lub zaliczkę na płacę. Rada szkolna miejscowa 
w Koszlakach, o reorganizację tamtejszej szkoły. 
Emil Kulczycki, nauczyciel w Drohobyczu, o wli­
czenie 3 lat służby przedetatowej. Piotr Łabo­
wski nauczyciel w Mikołąjowie, o dodatek pię­
cioletni. Wiktorya Brąglewicz. , isuszerka, o za­
pomogę. Maryn Lam, wdowi po i. p. Jauia Lamie, 
o zapomogę „Gwiazda" lwowska, o subwencję. To­
warzystwo pedagogiczne w przedmiocie pobiera­
nia emerytury przez nauczycieli ludowych z gó­
ry. Stowarzyszenie dla pielęgnowania chorych 
uczniów, uniwersytetu wiedeńskiego, o zapomogę. 
Albina Gsnklińska, o wsparcie. Józefa Stepan, o 
zapomogę. Tekla Budukskn, o zapomogę. Kazi­
miera Heller, o stypendyum na kształcenie się 
w śpiewie. Antoni Czerty podaje nwagi w przed­
miocie reformy przepisów o polowaniu. Towa 
rzystwo rybackie w Krakowie, o fundusz na za­
prowadzenie kursu ry barto a w szkolę rolniczej 
czernichowskiej. Józefa Kostlich. o datek na za­
opatrzenie trojga sierót. Gmina i komitet paia- 
fialny w Skale, o przedłużenie terminu spłaty po 
życzki zaciągniętej w roku 1882.

Petycyę gminy Frzyszowa w pow. limanow­
skim o zwolnienie od zapłaty kosztów za jakie­
goś chorego, leczonego w lwowskim szpitala 
Sióstr miłosierdzia, na żądanie p. S k a r s z e w ­
s k i e g o  odstąpiono Wydziałowi arajowemu do 
zbadania i zdania sprawy po świętach.

Podobne polecenie otrzymała komisya drogo­
wa co do petycji Edmunda hr. Krasickiego, 
o zmianę niektórych postanowień ustawy dro­
gowej

Odczytano interpelację p. G n o i ń s k i e g o d o  
komisarza rządowego względem wprowadzenia w 
życie fundacji Sadowskich w Ozortkowie, logo­
wanej na dom sierót.

P. L a n g i e złożył do lasl i wniosek o zapro­
wadzenie nauki rybactwa w krajowych szkołach 
rolniczych, tudzież wyznaczenie dwóch stypen- 
dyów na ten cel, i otworzenie kredytu 2000 złr. 
na r. 1887 dla zaprowadzeni# tych kursów.

P. G r o s s  Piotr złożył do laski wniosek 
o przyspieszenie korLisacyr gruntów

Oba te wnioski przyjdą do pierwszego czytania.
Przystąpiono do porządku dziennego.
Przedłożenie rządowe o zewnętrznych odzna- 

uach organów straży, do ochrony kultury krajo­
wej ustanowionej i zaprzysiężonej, przydzielono 
w pierwazem czytaniu konij/ji garitnej.

P. K o z i e b r o d z k i  Wiład. motywował swój 
wniosek o zarządzie gminnych kas pożyczkowych. 
Nie iestto pierwszy w tyra przedmiocie wniosek, 
z którym seim ma do czynienia.

Wszystkie projekta, dążące do poprawy tych 
zarządów dotąd nie uwzględnione; sam Wydział 
krajowy był im przeciwny. A jednak stosunki 
są coraz gorsze. W Jarosławskim powiecie są 
kasy, które rozpożyczrwssy cały swój kapitał, od 
lat kilkunastu nie otrzymują zwrotu ani kapita­
łów ani procentów. Liczne przykłady przytacza 
mówca takiej gospodarki. Księgi są źie prowa­
dzone, skrypta niedostateczna lub zatracone. Ty­
tułem spłaty pożyczek wpływają minimalne kwo­
ty. W iele powiatów oświadcza' się stanowczo za 
koniecznością kontroli nad temi majątkami, któ­
re inaczej zagrożone są zupełną zatratą.

Projekowani lustratorowie mało co pomogą, 
osobliwie tam, gdzie jest jawną nierzetelność. 
Wogóle obecne przepisy nie wystarczają i t-ze- 
ba wrócić do ucnwalonego z r 1884 wniosku 
p. Wodzickiego, który niniejszem ponawia.

Wniosek odesłano do komisyi g m i n n e j .
Następnie uzasadniał swój wniosek p. B a d e- 

n i  S t a n i s ł a w  o nadzorach szkolnych, a mia­
nowicie o zmniejszenie okręgów a pomnożenie 
liczby inspektorów. Inicjatywę do tego dał już 
poniekąd teiaźniąjszy mi lister oświaty, zapytując
0 stosowność zaprowadzenia w okręgach po 2 
inspektorów Galicja i w tym kierunku wyjątko­
wa zajmuje stanowisko Przypada ta  bowiem 
w przecięciu 85 szkół na jednego inspektora 
podczas gdy w Austryi 56. W Salzburgu, .liczą­
cym zaledwie tyle szkół, co najliczniejszy jeden 
okręg galicyjski, jest 3 inspektorów. Bukow.na 
licząca tylko o 11 szkół wyżej niż okręg Zło- 
czowski, ma 6 inspektorów, a okręg złoczowski 
tylko jodnego. W Austryi na jednego inspektora 
przypada 9000, w Galicji 19.000 dzieci, a 2121 
kilometrów (w Austryi 850 kilometrów kwadra­
towych).

W takich stosunkach ani przymns szkolny 
me może być dostatecznie wykonany, ani też or­
ganizacja nowych szkół nie może postępować. 
Poleca tedy mówca swój wniosek komisyi szkolnej, 
jako tyczący się sprawy ściśle złączonej z kwe- 
styę przyszłego bytu naszego. (Brawo, brawo).

Z kolei uzasadniał p. R o m a n o w i c z  wnio­
sek w przedmioc.e zwoływania sejmów i dłuż­
szego ich trwania Co do żądania tego poprze­
dnikami wnioskodawcy byli ks. Adam Sapieha 
w roku 1868, Hónigsman w roku 1869, później 
Smarzewski w r. 1872, Grocholski w roku 1878. 
Skutek tego ostatniego wniosku był ten, że w r. 
1879 Sejm wcale me był zwołany. Krótkie trwa­
nie sesyj .sejmowych odejmuje sęimowi znaczenie 
polityczne i spycha go stopniowo ze stanowska, 
jakie pierwotnie zajmował. Ważniejsze lub ob­
szerniejsze projekta są absolutnie niemożebne do 
załatwienia w terminach dotyczących, » inne mo­
gą być tylko pobieżnie Daktowane. Do tej kate- 
goryi należy między innemi budżet. Krótkie trwa­
nie sesji sejmowej, paraliżuje wszelką inicjatywę 
ustawodawczą. Może być, że rząd nie ma w tem 
ża inej tendencji, ale fakt faktem, że daje się czuć 
zaniedbanie krają pod wielu względami.

Pan N a m i e s t n i k  zabrawszy głos, wyraża 
wdzięczność mówcy, że nie przypisał rządowi 
tenaencyjnobci. Namiestnik podziela jego ubole­
wania i życzenia, ale nie m o ż e  p-zemilczeć, że 
nie wskazał sposobu, jak zadofó ucaymc życzeniu 
a d ’uisz aesye, skoro skpusgHfepwac* par­
lamentarny Austry. na to NB p o w ś ,  &twntą 
przy drugiem jeszcze czytania hafcie port. do 
bliższych oświadczeń.

Wniosek p. R o m a n o w i e  za przekazano ko­
misyi prawniczej.

Na wniosek p. J a w o r s k i e g o  ach w a l o n o  en 
bloc n a s t ę D u j ą c e  koncesja mytnicze:

Radzie powiatowej w Brzozowie, na drogach 
powiatowych Brzozowsko-Kymanowskiej i Brzozo- 
wsko-Domaradzkiej;

Radzie powiatowej w Dąbrowej, na drogach 
powiatowych z Otwinowa dc Ujścia jezuickiego
1 z D ąbrow y  do Mędrzechowa;

Badzie powiatowej w Dolinie, od mostu na 
rzece Siwce przy drodze dojazdowej w Krecho 
wicach;

Radzie powiatowej w Gorlicach, na drogact 
komunikacyjnych RoDa-Wysokt. Biecz-Golanka i 
z Libuszy do Rozdziela;

Radzie powiatowej w Trembowli, na drodze 
powiatowej Trembowelsko-Bndzanowskiej;

Radzie powiatowej w Jarosławiu, od mostu

pow.alowego na rzece Lubaczó*oe w Monaste- 
izu;

Radzie powiatowej w Kolbuszowy, na drocue 
pow. Rzeszowsko-Kolbrszowskiei;

Padzie powiatowej w Tarnohrzegu na dudze 
powiatowej Majdan-Machów;

Radzie powiatowej w Stanisławowie, n a d n d z e  
powiatowej Podbajecko-Halickiej;

Radzie powiatowej w Mościskach, na drodze 
powiatowej Hodyńsko-Samborskiej, od mostn pow. 
na rzece Wiszni w Pcdgoci i od mostu dow. na 
r. Wiozni w Siomiance;

Obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą w 
Switarzowce, powiatu Sokalskiego, od mostn na 
r. Switarzowce;

Gminie Szczera, pow Lwowskiego, od dwóch 
mostów na drogach gminnych, prowadzących do 
Piątków i Łanów;

Obszarowi dworskiemu w Makowie, powiatu 
mościckiego, od dwóch mostów na rzece Wi­
szni ;

Obszarowi dworskiemu w Dopłotowie, powiatu 
Kałuskiego, od mostu na r. Siwce;

Obszarowi dworskiemu w Wojniłowie, powiatu 
Kałuskiego, od mostu na rzece Siwce;

Obszarowi dworskiemu w Batonie, pow. Kału­
skiego, od przewozu przez r. Łomnicę.

Obszarowi dworskiemu w Podmichalu, do- 
wiatu Kałuskiego, od przewozu przez rzekę Ło­
mnicę.

Obszarowi dworskiemn w Maryampolu, po- 
w.s tu Stanisławowskiego, od przewozu przez rze­
kę Dniestr.

Po wyczerpaniu porządku dziennego marszałek 
poświęcił k ik a  słów pamięci zmarłego księdza 
Kalinki i uwiadomił o jego pogrzebie juirzei- 
szym.

Koniec posiedzenia o g. 1 m. 45.
Następne posiedzenie w poniedziałek. Porzą­

dek dzienny będzie rozesłany.

Stan funduszów indronniza- 
cyjnycL

N r posiedzeniu sejmoweir d. 17 b. m. przed- 
łożanem zostało przeń. t a n i  ntaićtwr z a m k n i ę ­
c i e  r a o b n n k ó w  i n d e m n i z a c y j n y c h  f u n ­
d u s z ó w  Galicji wschodniej i  zachodniej wraz 
•l Księstwem krakowskiem sa r. 1885, wraz z pre­
liminarzem tychże funduszów na r. 1887.

PotrzaDy funduszów indemnizacyjnych wedle 
preliminarza namiestnictwa na rok 1887 są na­
stępujące : ,

a) dla Galicji wschodniej: złr
1) Koszta zarządu . . . . . .  17.162
2) Spłata kapitałów:

a) przez lo so w a n ie ....................... 2,044.350
3) Renty dla uprawnionych . . . 1,531.026
4) Zaliczki zw ro tn e ............................. 11.433
5) Nadzwyczajne wydatki . . . .  47.000

Ogółem . 3,650.971
b) dla Galicji zachodniej :

1) Koszta z a r z ą d u ............................  8.214
2) Spłata kapitałów:

a) przez lo so w an ie .......................  1,142.400
3) Renty dia uprawnionych . . 901.514

Noweila  

M r a  F o r r e s te r * .
(Tłom. z angielskiego.)

(Dokończenie.)

— Dziwię sję — rzekł surowo — że nie wsty­
dzisz się żądać jeszcze odemnie czegoś, doświad­
czywszy tylokrotnie mojej hojności.

— Nie mam wcale fałszywego wstydu — od­
rzekł Alfred, machnąwszy ręką. Zresztą, alboż nie 
jesteśmy braćmi? Ty mój drogi Tomaszu siedzisz 
na pieniądzach, wydajesz olbrzymie sumy na 
różne rilautropijne i pobożne instytucye. Bardzo 
to chwalebne, ale radbym ci przypomnieć, że 
prawdziwe miłosierdzie zaczyna się od siebie sa­
mego, lub od swoich najbliższych. Tracisz tysią­
ce na posyłanie biblii Chińczykom, którzy sobie 
z nich podeszwy do obuwia robią, a włosy-by ci 
na głowie powstały, gdybym ci opowiedział, ja ­
kich nadużyć dopuszczają się missye.

Ale tu wyraz twarzy lomasza Carllon, i 
duego z najpobożniejszych ludzi, jakich ziemia 
Wielkiej Brytanii wydała, ostrzegł Alfreda, że 
mądrzej zrobi, jeżeli zmieni przedmiot rozmowy 
i sprytny chłopiec nie dał sobie tego dobitnioj 
tłómac-zyó.

— Bądź-co-bądź, nie o tem przyjechałem tu z 
tobą rozmawiać, ale (z najbardziej ujmującym u- 
śmiechem) o tem , co zamierzasz dla mnie u- 
czynić.

Tomasz popatrzył na niego surowo.
— Miałeś dziesięć tysięcy funtów po twojej 

matce i s trw o n iłe ś  j e , — zauważył. — Od tego 
czasu zapłaciłem za ciebie d z i e w i ę ć  t y s i ę c y  
niezależnie od rocznej zapomogi trzystu funtów, 
jaką ci daję.

Nie tu miejsce powtarzać wszystko, co było 
powiedzianem w ciągu tej braterskiej wymiany 
zdań. W końcu, Tomasz Carlton zgodził się po-

„Przymierze Braci" Agudas Achim, o subwen- 
cyę. Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, o 
subweneyę na wydawnictwo czasopisma. Nauczy 
ciele w Strzeliskach nowych, o podwyższenie pła­
cy. Rada szkolna miejscowa w Bóbrce, tudzież 
nauczyciele tamtejsi, o podwyższenie płacy tam­
tejszym nauczycielom. Nauczyciele szkoły wydzia­
łowej w Stanisławowie, o podwyższenie płacy. 
Rada szkolna miejscowa w Olszanicy, o podwyż­
szenie płacy tamteijzeinu nauczycielowi. Zarząd 
szkoły w Długoszynie, jak wyżej. Jakób Nabak, 
nauczyciel, o dodatek do płacy lub zapomogę. 
Nauczyciele z Żywca, o dodatek drożyźniany lub 
zapomogę. Rada szkolna miejscowa w Paczołto- 
wicae.h o to samo. Nauczyciele w Ulanowie, jak 
wyżej. Gmina Jasło , o zmianę ustawy budowla­
nej z 28 kwietnia 1882 r. Wydział powiatowy 
w Bóbrce, o zmianę §. 38 o ochronie własności 
polnej. Wydział powiatowy w Wieliczce, o zmia­
nę §§ 2, 95 i 96 ustawy gminnej. Seweryn Gu- 
dzio, nauczyciel we Fredropolu, o zapomogę. To 
warzystwo pedagogiczne w Przemyślu, o subwen­
cję dla tamtejszej szkoły przemysłowej. Nauczy­
ciele w Ko-sowie, o zaliczenie tamtejszej szkoły do 
klasy III. Nauczyciele w Samborze, o zaliczenie 
szkól tamtejszych do pierwszej kategoryi. Nau 
czyciele w Grodz sku, o reorganizację szkoły. 
Rada szkolna miejscowa w Narolu, o zaliczenie 
tamtejszej szkoły do klasy IV. Obszar dworski 4 
zwierzchność gminna w Bołszowcach, o utworze­
nie tamże sądu powiatowego. Gminy Moszczanica 
niżna i wyżną, o zasiłek na wykończenie budyn­
ku szkolnego. Towarzystwo pedagogiczne, o sub 
wencyę dla szkoły żeńskiej w Jaśle. Antoni 
Poliwka, nauczyciel w Olchowcach, o wliczenie 
mu jednego roku służby, spędzonego w szkole 
ludowej w Ketnicach, do lat etatowych. Antoni 
Gorylewicz. emerytowany nauczyciel w Sanoku, 
o przyjęcie 8 lat służby wojskowej do emery­
tury. Teodor Demkow, słuchacz akademii sztuk 
pięknych w Monachium, o subwencję.

Zakład sierót księdza Ziemiańskiego w Prze­
myślu, o subwencję. Marcin Gużkowski, o sub­
wencję. Edmund hr. Krasicki, o zmianę ustawy 
drogowej. Walentyna Woźniak, o dar z łaski dla 
dzieci. Gmina Dwór żali się z powodu nałożo- 
żonego na uią obowiązku zapłacenia kwoty 643 
złr 2 cent. za rekonstrukcję drogi gminnej. 
Włodzimierz Łuskina, o subwencję. Paulina 
BieohMź&Ut i -sulpweneyę. Sapałaczyńska Leon- 
tyna i o dar z łaski. Zakład św. Józefa
w Krakowie, o subweneyę. Gmina Podkamień 
o utworzenie sądu powiatowego tamże. Rada 
szkolna miejscowa w JagielLicy, o reorganizację 
szkoły. Dawid Thur, o zapomogę. Leonarda Ham- 
mermiiller, ksieni PP. Benedyktynek w Przemy­
ślu, o pożyczkę na rozszerzenie budynku szkol­
nego. Jan Lisiewicz, były nauczyciel, o przyzna­
nie zaopatrzenia za czas od 1 września 1884 ro­
ku do 12 grudnia 1885 roku. Gmina Żurawno, 
o ustanowienie urzędu podatkowego w Żurawnie. 
L. Zieleniewski, fabrykant maszyn w Krakowie 
o okazanie pod powagą Wydziału krajowego na 
wystawie krakowskiej w roku 1887, rygu kana­
dyjskiego, jego wyrobu. Gmina Przyszowa, o 
przyjęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia 
Magdaleny Hebdy Wydział krajowy przedkłada 
petycyę Stanisława Chudzikiem icza, o zaliczkę na 
płacę. Powiat stryjski, e ustawę przymusowej 
asekuracyi budynków włościańskich. Władysław 
Pallan, nauczyciel w Strzegocicach, o zaliczkę na 
płacę. Struzik Józef w Pochotnicy, o zapomogę

Od Wydawnictwa.

Posiedzenie V. dnia 1 7  grudnia.

Początek o gndz. 11 min. 50 w południe. Ga- 
lerye szczupło obsadzone.

Dalszy spis petycyj jest następujący:

Nowa Reform a  w przyszłym 1887 roku, 
szóstym naszego wydawnictwa, wychodzić 
będzie pod obecną redakcyą i w dotych­
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy 
bliżej określać zadań przyszłoroczne; pracy 
naszej., możemy tylko zapewnić, że jak 
dotąd tak i nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w miarę sil i środ­
ków naszych. Upraszamy o wczesne nad­
syłanie przedpłaty, która wynosi:

W  m i e j s c u : rocznie 2 0  złr. — pół­
rocznie l O  złr. — kwartalnie 5  złr. — 
miesięcznie 1 złr. 8 0  ct.i-

z odnoszeniem do domu: ro­
cznie 23 złr. OO ct. — półrocznie I I  
złr 8 0  ct, — kwartalnie 5  złr. OO ct. — 
miesięcznie 2 złr. l O  ct.

w państwie austryackiem  z 
przesyłką pocztową; rocznie 2 1  
złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
O złr. — miesięcznie 2  złr.

w cesarstwie n iem ieck iem : 
rocznie 2 8  złr. — półrocznie 14  złr.— 
kwartalnie 7  złr. — miesięcznie 2  złr. 
3 0  ct.

w innych krajach europej­
sk ich: rocznie 3 2  złr. — półrocznie 
lO złr. — kwartalnie 8 złr. — miesię­
cznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a mi e j a o o w ^ p r z y j -  
mują oprócz Administracyi Npwej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministraeyi N ow ej R e fo rm y  (ulica św. Ja­
na nr. 13) ageneye: E. iSilbersteina, kon- 
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni­
ków i ogłoszą ń, Plac Maryacki dom Czy n 
cielą, — Księgarnia Zupańskiego i Heu- 
manna w Rynku, — Magazyn nowości 
F. A. Grigara w Rynku głównym, linia 
A— B, — Handel Z. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 31, — 
Sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su­
kiennic ł. 6, — Główna trafika (M. Ho­
rowitz) w Rynku róg ulicy św. Jana, — 
Handel J. Bajera w ulicy Grodzkiej, — 
Handel Hessa w Rynku głównym.

Sejm krajowy.
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4) Zaliczki zw ro tn e .............................  966
5) Nadzwyczajne wydatki . . . .  16.000

Ogółem . 2,069.094
Ogółem wydatki funduszu inJemnizacyjnego 

dla Galicy i wschodniej i zachodniej wynoszą 
5,720.065 złr.

Wydatki te mają być pokryte:
I. W Galicyi wschodniej: 1) spłaconem' do 

chodami w kwocie 37 783 złr.; 2) wpłatą od 
obowiązków w kwocie 12.000 złr.; 3) ze zwrotu 
zaliczek 8.076 złr.; 4) od kraju dodatkiem inde 
mnizacyjnym do podatku 2,183.064 złr.; 5) ze 
skarbu państwa zaliczka 1,409.848 złr.

II. W Galicyi zachodniej: 1) własnemi docho­
dami w kwocie 24.661 złr.; 2) ze zwrotu zali 
czek 940 złr.; 3) od kraju dodatkiem mdemniz 
do podatku 823.872 złr ; 4) ze skarbu państwa 
1,215.152 złr. i 5) wpłatą od obowiązków w 
kwocie 4.469 złr.

Podług rtanu kapitałów wynosi oprocentowany 
dług w obligacyach indemnizacyjnych G a l i c y i  
w s c h o d n i e j  z końcem roku 1885 sumę złr. 
32,602.920, po potrąceniu wylosowanych kwot 
31 października 1885 i do 30 kwietnia 1886 w 
sumie 1,888.006 złr. pozostaje 30,620.520 złr., 
z której| to aumy wynoszą 5 prc. odsetki na 
rok 1887 kwotę 1,531.026 złr.

Dla G a l i c y i  z a c h o d n i e j  wynosił dług 
indemnizacyjny z końcem roku 1885 sumę złr. 
19,136.985, po potrąceniu kwot wylosowanych 
w roku 1885 i 1886 pozostaje dług 18,030 285  
złr. od czego 5 prc. wynoszą 901.514 złr.

Dla W i e l k i e g o  K s i ę s t w a  k r a k o w ­
s k i e g o  zaś wynosi ten dług z końcem 1885 
roku 1,452.853 złr. eo po spłacie kwot wyloso­
wanych w roku 1885 i 1886 umniejsza się do 
sumy 1,341.553 złr. od czego 5 prc. wynosi złr. 
67.077. Krajowy dodatek indemnizacyjny wynosić 
będzie w roku 1887 po  30 c e n t ó w  od każ 
dego g u l d e n a  podatków państwowych.

Do obecnej sytuacyi.

Przed kilku dniami donosiliśmy, że poseł pru­
ski hr. Sehweinitz miał wyrazić swoje uwagi mi­
nistrowi hr. Tołstojowi nad nieprzyjaznem za­
chowaniem się prasy rosyjskiej względem N ie­
miec i Niemców. Hr. Tołstoj miał odpowiedzieć 
zimno i cierpko zauważyć, że prasa rosyjska od­
wdzięcza się prasie niemieckiej, która nie szczę­
dzi Rosyi i Rosyan. Ta wymiana zdań między 
reprezentantem Niemiec i rosyjskim ministrem 
spraw wewnętrznych widocznie odbyła się. wno­
sząc z komunikatu, zamieszczonego w jednym 
z ostatnich numerów Prawitielstw. Wiestnika.

Komunikat ten w dosłownym przekładzie 
brzmi jak następuje: „Wypadki bułgarskie, wy­
woławszy wśród publiczności rosyjskiej i w pra­
sie zupełnie wytłomaczone wrażenie, posłużyły 
też za powód do rozbioru w dziennikach -osyj- 
skich stosunków pomiędzy państwami europej- 
skiemi i Rosya. Nie poprzestając na ocenieniu 
ogólnie znanych i meulegających wątpliwości 
faktów, niektóre dzienniki dla w yjaśnieni wzmian­
kowanych stosunków, uciekają się do domysłów 
i przypuszczeń, wskutek czego sądy ich. oparte 
na tak słabym gruncie, nietylko nie są wolne 
od stronniczości, wobec której niemożliwe jest 
dokłaane i sprawiedliwe pojmowanie politycznych 
kwestyj, ale stoją czasami w zupełnej sprzeczno­
ści z rzeczywistością. Takim charakterem wyró­
żniają aię pomiędzy innemi .niektóre artykuły, 
pojawiając się w ostatnich czasach w kwestyi 
polityki niemieckiej, które starają się wyrobić 
w rosy iskioj publiczności przekonanie, że prze­
szkody, utrudniające pomyślne rozwiązanie kwe­
sty: bułgarskiej, zawdzięczamy przeważnie tajne­
mu współdziałaniu N iem iec, przedstawianych 
z tego powodu za niebezpiecznego wroga Rosy i, 
knującego złe zamiary przeciw jej stanowisku 
i bezpieczeństwu. Musimy wyrazić ubolewanie 
z powodu tych nieuzasadnionych zapędów. 
Z N i e m c a m i ,  j o  ko z p o ś r e d n i m  s ą s i a ­
d e m ,  R o s j a  z w i ą z a n ą  j e s t  l i c z n y m i  
ż y w o t n y m i  i n t e r e s a m i ,  dzięki którym 
wzajemne stosunki obu mocarstw, oddawna utrwa­
lonej niejednokrotnie już wytrzymał} ciężką pró­

kontenansu — Według mnie byłoby waryactwem 
narażać się znowu na te czyśccowe męki, jakieś- 
my przeszłego roku, w tym zapadłym kącie, 
przobyli. Niech dyabli porwą wszystkie Unie le­
tnie mieszkania.

— Może więc coś lepszego wynajdziesz? — 
rzecze Bella uszczypliwie.

— W łiśnie też! — odpiera mąż. —  Jedź do 
rodziców na parę miesięcy. Mnie się zdarza spo­
sobność kilkotygodniowej rozrywki Jeden z mo­
ich przyjaciół zaprosił mnie na swój yacht a po­
tem na polowanie dc siebie. Rozjedźmy się na 
jakiś czas, nie jest nam tak anielsko razem. Ja 
tobie nie chcę zawadzać; mam więc prawo żądać 
od ciebie podobnej względności.

— O! — rzecze Belia suchym, twardym gło­
sem, z trudnością tamując łzy.—Jak widzę zapo­
mniałeś o wszystkich przysięgach i obietnicach, 
jakiemi mnie przed ślubem łudziłeś?

— Nie — odpowiada Alfred spokojnie — ale 
przekonałem się. żeśmy popełnili szaloną niedo­
rzeczność Na to już nie ma rady, ale przynaj­
mniej nie powinniśmy sobie utrudniać tego po­
łożenia bez wyjścia.

I  po tych słowach wstajd i opuszcza pokój, a 
w chwilę potem dom.

Uezueie bezsilnej rozpaczy ogarnie serce Belli. 
Nagle oczy jej padają na złotą bransoletę, która 
teraz zwiesza się luźno na wychudłem ramieniu 
Napis: W iem y do śmierci zdaje jej się urągać. 
Gwałtownem szarpnięciem usiłuje zerwać złote 
ogniwa, ale siła jej nie potemu. Zapóźno już iść 
do jubilera. Nazajurrz przecież wychodzi wcze­
śnie i kazawszy zdjąć sobie ten romantyczny za­
bytek minionych złudzeń, wraca i pokazuje go z 
tryumfem mężowi.

—  Patrz! — mówi — przeczytaj to raz jesz­
cze a teraz zobacz co sobie z twoich kłamliwych 
przysiąg robię.

I błysnąwszy złotą obręczą przed zaiskrzouemi 
gniewem oczyma Alfreda, w} rzuca ją przez okno 
w stojącą przed domem kałużę.

(Tłom. H. J. B.)

bę. Stosunki takie są jednakowo ważne dla po­
myślności obu państw i za tak:e przez oba rzą­
dy są uznane; należy pragnąć jedynie, aby za­
chowały się nadal, przez najdłuższe lata. Mając 
niewzruszony zamiar podawnemu, z należueir 
uznaniem traktować interesa niemieckie, rząd ce­
sarski ma słuszną zasadę trwać w przekonaniu, 
że nawzajem Niemcy powstrzymają się od 
wszelkich działań, mogących dotknąć g odności 
Rosyi lubinteresó wwytworzonych wskutek history 
cznych jej stosunków ze wschodnimi współwy­
znawcami i spodziewać się, że wpływ Niemiec 
zwrócony tylko będzie wyłącznie do podtrzyma­
nia ogólnego pokoju, tak potrzebnego Europie, 
a będącego zarazem najgorętszem pragnieniem 
rosyjskiego monarchy i jego ludu. Im zawilsze 
i substelniejsze będą polityczne okoliczności, tem 
więcej potrzeba oględności i zimnej krwi przy 
ich ocenie, a tem samem trudniej można uspra­
wiedliwić powierzchowność i dorywczość sądów, 
wypowiadanych w organach prasy, której głos 
nie jest bez doniosłego znaczenia w stosunkach 
międzynarodowych".

Stwierdzaiąc pokojowe usposobienie ze strony 
Rosyi, wyraża komunikat pewną nadzieję , nie 
wspominając ani jednem słowem o Austryi i A n­
glii, że i Niemcy powstrzymają się jak dotąd od 
wszelkiej akcyi, któraby położyła tamę rozwojowi 
„historycznych związków", jakie łączą Rosyę 
z Bułgarami.

Komunikat ten zwrócił na sienie uwagę prasy 
niemieckiej i austryaokiej. National Ztg  uważa 
to rządowe rosyjskie oświadczenie za bardzo do­
niosłe. Nadzieję Rosyi, że Niemcy nie będą prze­
szkadzać rozwojowi interesów rosyjsitieh naWscho- 
dzio, Niemcy łatwo spełnić mogą. Jeżeli zaś ro­
syjski organ urzędowy uznaje, że Niemcy starają 
się o utrzymanie ogólnego pokoju, powiada N a­
tional Z tg , to pokój ten opierać się może na po­
szanowaniu interesów Austryi, sprzymierzone; 
z Niemcami. 'Oświadczenie przeto Praw. W ie­
stnika obejmuje także Utrzymanie dobrych sto­
sunków z Austryą i Anglią

Ozy wyraźnemu przemilczeniu o Austryi mo­
żna nadawać pokojowe znaczenie? — pozwalamy 
sobie wątpić, a powątpiewanie opieramy na wia­
domościach nadchodzących z Petersburga, gdzie 
znaczenie komunikatu upatrują raczej w tem. co 
on o Austryi i Anglii przemilcza, niż w tem co 
mówi o Niemczech. Rosya oświadczyła całkiem 
asno, iż żąda usługi za usługę. Niemcy powin­
ny szczerze odpowiedzieć, a odpowiedź tą, zda­
niem Now. W remia  polegać powinna na tein, 
aby Niemcy otwarcie dały do poznania, iż nie 
zgadzają się na politykę Austryi.

Fremdenolatt upatruje w oświadczeniu Praw. 
Wiest. ważny objaw, mogący posłużyć do oce­
nienia obecnej sytuacyi, wzajemnego stosunku 
mocarstw, wreszcie polityki, jakiej Rosya trzymać 
się zamierza — niejako za wyparcie się przez 
rząd rosyjski agitacyjnej polityki panslawistycznej. 
„Jakkolwiek, powiada organ ministerstwa spraw 
zewnętrznych, w oświadczeniu rządu rosyjskingo 
nie ma wzmianki o Austro-Węgrzech, to jednak 
urzędowne. uznanie pokojowej polityki Niemiec 
cieszy nas w wysokim stopniu, bo tein samern 
jest uznaniem naszej polityki pokojowej, której 
stanowczymi jesteśmy zwolennikami. W niemuiej- 
szym bowiem stopniu pragniemy tak samo Jak 
Niemcy pokojowego wraz z Niemcami załatwie­
nia panujących na Wschodzie zamieszek, pragnie­
my pokoju na podstawie traktatów, w taki spo­
sób , aby stanowisko innego państwa przez te 
traktaty zapewnione, nie było lekceważone lub 
ograniczone. O tem powinni być przekonani 
w Petersburgu i na podstawie naszego zachowa­
nia podczas trwającego przesilenia na Wschodzie 
iowinni dojść do przekonania, że dalecy jesteś­

my od wszelkich innych celów i aspiraeyi".
Co do nas wątpimy, aby oświadczenia Praw. 

W iestnika  miało tak istotne pokojowe znaczenie, 
jak ma mieć według FremdenUoltu. Zdaniem 
n iszei i jest ono sposobikiem do zyskania na cza­
sie. do odwleczenia stanowczej katastrofy, do wy­
kończenia przygotowań aliansowych i wojennych.

Koresfloiwa „Nowej Moiw".
W a r s z a w a ,  16 grudnia.

Przysłowie powiada, „iż nie ma tego złego, 
coby na dobre nie wyszło". Sprawdza się to zu­
pełnie i na nas, tonących w nwr<.u niegodziwo 
ści moskiewskich. Wspomniałem wam już nieraz
0 tem, że najlepszym nauczycielem patryotyzmu 
śród nas jest radca tajny Apuchtin, który ani na 
chwilkę nie pozwala zapominać o tem, że jesteś­
my Polakami i nieszczęśliwymi. Czyni on to sa­
mo co chirurg, który rany zagoić nie chce i dra 
żni ją bezustannie. Nie potrzebuję dodawać, iż 
skutecznie w tem dopomagają mu wszyscy dieja- 
tiele tutaj przybyli, poczynając od Maryi Andreje- 
wny, a skończywszy na ostatnim stójkowym. Nie 
wspominałbym o te m , gdyby to dalszych na­
stępstw i konsekwencyj nie miało.

W tych dniach odbyły się nowe aresztowania: 
cytadela o całą dziesiątkę osób powiększyła liczbę 
swoich mieszkańców, w tej liczbie przeważają ko­
biety, panienki młode, które dopierc co pokoń­
czyły gimnazja i pensyonaty rządowe. Kierujące 
osobistości socyalistami w Słowiańszczyźnie i 
w Petersburgu, wyszukały nowy grunt dla swo­
ich teoryj,— a mianowicie grunt religijny. Przed 
paru dniami naprzykład urządzono tam nabożeń­
stwo za Dobrulubowa i przy tem wyprawiono ta­
kie demonstracye, że polieya kilkaset młodzieży 
szczególniej z technologicznego instytutu odpro­
wadziła do Pietropawłowskiej twierdzy pozostali 
zaś rozesłali hektografem odbite odezwy, obja­
śniające cały charakter demonstraeyi, oraz zapo­
wiedź. że kiedy sąd najzwyczajniejszych modlitw
1 najlegalniejszych czynności narodu uznawać nie 
chce, to rzeczą tego narodu j^st oprzeć się prze­
mocy, rozwinąć agitacye przeciwko niemu, jednem 
słowem, uciec się do rewolucyi i obalenia dotych­
czasowego porządku rzeczy. Óaezwę taką miałem 
w ręk u , j«st ona z początku pisana w bardzo 
umiarkowanym tonie, dopiero przy końcu zapo­
wiada energiczną działalność i do współdziałania 
wzywa wszystkich. Jednem słowem mimo ener­
gicznych środków ze strony policyi i żandarmów 
za farsę należy uważać zapewnienia, iż cały 
ruch socyalistyczny zgniecionym został. Prze­
ciwnie nabiera on coraz to większej siły, orga­

nizuje s ię , nabiera coraz to wyraźniejszego cha­
rakteru, i kto wie, czy w niedalekiej przyszłości 
tryumfować nie będzie.

Zwracając się do spraw szczególnych naszych, 
zaznaczyć muszę zabawne monitum, jakie w tych 
dniach otrzymało warszawskie Tow arzystwo prze­
mysłu i handlu od Warszawskiego Dniewnika, 
spełniającego, jak wiadumo, obowiązki policjanta 
dziennikarskiego. Towarzystwo to, założone pod 
egidą Towarzystwa petersburskiego, któremu prze­
wodniczy hr. Ignatiew, jest ciałem martwem 
pracuje z dobrą wolą i dodajmy zawsze na pró 
żno, gdyż do chwili obecnej ani jeden z jego 
elaboratów uwzględnionym nie został. Zdawałoby 
się przeto, iż istnienie Towarzystwa nikomu za 
wadzać nie może, a jednak jest zupełnie inaczej. 
Warse. Dniew. stanęło w myśli widme b. To 
warzystwa rolniczego i rozpoczął kampanię prze­
ciwko tej sekcyi, która obradowała w tych dniach 
nad sprawą służebności i wskazuje palcem denun- 
cyatora na „popędy opozycyjne", >akoby w łonie 
Towarzystwa egzystują wówczas, gdy praca 
podjętą została na wyraźne żądanie komitetu głó­
wnego Towarzystwa Drzemysłu i handlu w Peters­
burgu , który się domagał od filii warszawskiej 
zbadania „przyczyn, wpływających na niekorzystny 
stan handlu zbożowego".

Jest to prawdopodobnie specyalny dowód ży­
czliwości dla nas ze strony sfer rządzących, że 
każda praca, najuczciwsza, najspokojniejsza, najle- 
galniejsza spotkać się musi z niechęcią, podejrze­
niami i t p. środkami, jakie są na porządku 
dziennym.

Bracia Słowianie powiuniby bardzo pilnie przy­
glądać się tym środkom o-yginalnym i tej orygi­
nalnej przyjaźni, która ma niby nas uszczęśliwiać, 
a cały świat słowiański uszczęśliwi w przyszłości.

Stagnacja ogólna w interesach nie pozwala na 
ożywienie się ruchu handlowego w tych czasacn. 
Pomimo tego są ludzie, którzy nie widzą w ogóle 
nędzy i występują z nowemi projektami, wyda­
wnictwami i t p. De takich odgrzewanych po­
mysłów zaliczyć należy rok rocznie pojawiające 
się projekty nowych pism przed Nowym rokiem. 
Karygodne to jest z tego względu, że pisma, nie 
mające nic do powiedzenia nowego, nie powinny 
odbierać czytelników innym. Tych ostatnich liczba 
nie powiększa się tak gwałtownie i z konieczno­
ści dzielić się tylko musi. W ostatnich czasach 
jeden Głos tylko zdobyć się umiał na nowy pro­
gram , a raczej stary program ludowy — odziać 
w nowe suknie. Nowo zapowiadające się Źycit, 
tygodnik pod redakcyą pp. Teodora Paprockiego 
i Zygmunta Przesmyckiego (Miriama) wystąpiło 
z prospektem który trudno zrozumieć w dzisiej­
szych czasach. Słów tam wiele, rzeczy nic pra­
wie. Ideały, ideały! — woła redakeya; a ten sam 
tytuł już ukazywać-powinien życie twarde, suro­
we, konieczne, oparte na tem, co jest, a nie na 
tem, co ma bujać w przestworach.

Drugiem pismem, mającem się narodzić dnia 
1 stycznia, ma być miesięcznik Wisła, który za 
zadanie sobie postawił krajoznawstwo. Temu pi­
smu należy życzyć powodzenia największego, ale 
sądząc z apatyi ogólnej, z o wstrętu formalnego 
do tego wszystkiego, co nosi na sobie sukienkę 
poważna, trudno przypuszczać, aby to życzenie 
zamieniło się w rzeczywistość. Prócz tego dowia­
dujemy się o mająeyip powstać dzienniku co­
dziennym i o tygodnik*” łtozwój, na którego wy­
dawanie p. Wiktor Czajt .ski już koncesyę w wy­
dziale prasy otrzymał.

Mimo solennych zapewnień o przejściu tygo­
dnika Cł.icih na własność p. E. P ilza, faktem 
jednak jest, iż pismo to przezeń nabytem a nie 
przez p. Spasowicza zostało, bez zamiaru dalszego 
wydawnietwe na teraz

Kiermasz przedświąteczny, urządzony przez war­
szawskie Tow. Dobroczynności, wystawa potrzeb 
mieszkalnych p-zez Muzeum handlu i rolnictwa, 
wystawa dwóch obrazów Matejki i Siemiradzkiego, 
ściągają tłumy widzów do sal.

Teatr w ostatnich czasach wystawił wspaniale 
słabą i nudną tragedyę Wilnrandta p. t. „Arya i 
Messalina". Nasza publiczność nie jest wstanie tak 
łatwo przełknąć rzecz klasyczną, to też pierwsze 
tylko przedstawienie było przepełmonem. trzy na­
stępne w dziale lóz parterowych i pierwszopię- 
trowyeh świeciło pustkami.
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Memory i ł  Dobriańsfciogo
podający środki dla podntesier ia rosyisko-prawo- 

sławnej sprawy w Zabużu.

należy rozumieć wiarę prawosławną, wszechro- 
syiskiego cara i rosyjską narodowość.

„Szczęśliwy początek do takiego połączenia 
pod wymienionym sztandarem sił dał teraźniej­
szy główny naczelnik Przywiślańskiego kraju, 
słowa i czyny którego przerwały erę wahań i 
kompromisów z polonizmem i iacaizm em , cha­
rakteryzujących działalność poprzednich generał- 
gube-natorów kraju, a zwłaszcza zmarłego Albie 
dińskiego.

„2. Polscy urzędnicy w tych administracyjnych 
instytucyach, do których atrybucyi należy spra­
wa przywrócenia Zabuża. powinni być uznani 
za absolutnie szkodliwych utrwaleniu w niem ro 
syjskiej cerkwi i narodowuści, a stąd należałoby 
ich w inne miejscowości Przywiślańskiego kraju 
albo carstwa poprzenosić, a w ich miejsce przy­
słać Rosyan i przytem wszędzie twardego naro­
dowego ducha.

„Takiej translokacyi uledz winni ci rosyjscy 
urzędnicy, którzy ożenili się z Polkami, podo­
bnie jak się to dzieje w Poznańskiem dla sku­
teczniejszej germanizacyi tej polskiej prowincyi.

„Szczególne znaczenie należy nadawać wy­
znaniu i narodowości sędziów gminnych, pisa­
rzy i wójtów, stanowczo nie dopuszczać wyboru 
ich z pośród Polaków i łacinników w rosyjskich 
powiatach i gminach i wyznaczać ich z urzędu.

„3 Używanie polskiego języka w miejscach 
urzędowych w Zabużu powinno być bezwarunko­
wo zabronionem, obok tego nałoży polecić urzęd­
nikom, aby i po za obrębem urzędowania uży­
wali li tylko rosyjskiego języka albo jego roało- 
rosyjskiego narzecza, a żadną miarą nie polskiego 
języka.

„4. Urzędom władzy sądowej należaioby po­
lecić, aby w duchu sprawy rosyjsko - prawosła­
wnej w Zabużu kierowały się nietylko formal • 
nerai wymogami prawa, ale i pojęciami wyższej 
sprawiedliwości, zupełnie zgodnemi w tym Kraju 

prawidłowo pojmowanemi interesami rosyj­
skiej cerkwi, państwa i narodowości. (Wiemy, 
co znaczy ta wyższa sprawiedliwość. Przyp. Red.).

„5. Komisarzom spraw włościańskich i in­
nym administracyjnym władzom, stykającym się 

włościanami, należy polecić, aby mieli na 
pamięci, że nie włościanie, ale polscy właścicie­
le dóbr tworzą zawsze w kraju żywioł zamię- 
szań i nieporządków, że stąd główne zadanie dla 
rosyjskiej władzy polega na podniesieniu mo- 
ralnem i materyalnem włościanina nietylko ro­
syjskiego, ale i polskiego, choćby to sprzeci­
wiało się życzeniom i interesom szlachty miej- 
cowej

„6. Nad agitacyjną czynnością łacińskich księ­
ży należy urządzić czujny nadzór, a w razie na­
ruszenia przez nich obowiązującycn praw, wy­
mierzać bez żadnego miłosierdzia wysokie kary, 
które są dotkliwsze dla nich, niż skargi na nich 
do łacińskich biskupów i niż translokacya ich 
do innych, zwyczajnie lepszych parafij.

7. „Ten system wysokich kar pieniężnych na­
leży praktykować i za antypaństwowe agitacyjne 
działania polskich właścicieli dóbr z ich eko­
nomami i dworską czeladzią pośród rosyjskiej 
ludności.

„8. Należy prawem zabezpieczyć to — aby 
ludność obserwowaia święta prawosiawnc, wy- 
znaczaezając za publiczne ich naruszanie kary 
pioniężne.

„9. Niezbędnie należy ustanowić nadzór nad 
kolporterami galicyjskich książek do nabożeństwa, 
nroszur i t. p., a pieniężnemi karami zabić w 
nich dnszezętuie chęć zalewania Zabuża produ- 
keyami jezuickich rąk w Galicyi.

„Ale stanowczo je będzio można wyrugować 
tylko systematycznie szerząc przygotowane dla 
potrzeb ludności książki, bioszury, kalendarze 
: t. p. rosyjskiego kierunku i pochodzenia".

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dziennik Poznański otrzymał z Warszawy ko­
pię następującego m em eyału, którego z brasu 
miejsca wcześniej podać nie mogliśmy.

„Optymiści utrzymują, że czas zabliźni głębo­
kie rany, jakie poniosły w ostatniem dziesięcio­
leciu rosyjska cerkiew i narodowość a tem sa­
mem rosyjskie państwo w Zabużu.

„Nies‘oty nie ma żadnych pewnych podstaw 
dla tak pocieszającego zapewnienia. Przeciwnie 
doświadczenie z ostatnich lat przekonywa o tak 
szybkim i stopniowym upadku rosyjsko-prawosla- 
wnej sprawy w tym kraju, że bez podjęcia na­
tychmiastowego i rzeczywistego środków i prze­
prowadzenia ich przez jakie dziesięć, piętnaście 
lat, nasze Zabuże, mianowicie Podlasie, może sta­
nowczo i bezpowrotnie złacinizować się i spola- 
czyć tak, że na odwiecznie rosyjskim i piawo- 
sławnym gruncie zostaną się zaledwie odosobnio­
ne nasze wysepki wśród obcego kościoła i na­
rodowości.

„Na czemże polegać powinny te środki podjąć 
się mające ze strony rosyjskiego rządu i społe­
czeństwa ?

„Odpowiedź na to pytanie nader trudna, mia­
nowicie d'a osób niekompetentnych, do grona 
których niepodobna mi nie zaliczyć i siebie.

„Mimo to ze. względu na ważność społeczną 
tej sprawy, postanowiłem do rozwagi Waszej 
Ekseeleucyi przedstawić niektóre moje uwagi w 
tej sprawie, jako materyał dla dalszego rozważenia 
i rozwiązania naszej „unickiej kwestyi".

„1. Pierwszym i głównym warunkiem skute­
cznej walki z koalicją sił polsko łacińskich jest 
połączenie rozrzuconych dotąd naszych rządowych 
i społecznych sił pod jedną wspólną chorągwią. 
Nią może być tylko ogólny rosyjski sztandar: 
za wiarę, cara i narudewość, przez co naturalnie I

Z dzienników rosyjskich.
(A spiracye wojenne).

Pomimo pokojowych zaDewnien rządu rosyj­
skiego, wyrażonych w znanym komunikacie, urzę­
dowe dzienniki rosyjskie nie zaprzestają przewidy­
wań w ijny i nawoływania do niej.

Moskiewskie Wiedomosti zaczynają także zwra­
cać uwagę na stan granicy od strony pruskiej, 
oraz na koleje strategiczne. Pomijając to, że ko­
rzystają co do personalu kolejowegc , by okazać 
swą nienawiść do Polaków, co już stanowi ich 
manię, w sarnei sprawie rozpisują się tak:

„Koleje w P-zywiślańskim kraju mają wielkie 
znaczenie strategiczne i dlatego źle są urządzone, 
choćby z powodu nieodpowiedniego składu słu 
żby. Jak się dowiadujemy, zwrócono już na to 
surową uwagę, przynajmniej na liniach nadwi­
ślańskiej i bydgoskiej.

„Pierwsza z nich jest ważniejsza, albowiem 
bieży wzdłuż Wisły i łączy Modlin z Warszawą, 
a dalej przez Lublin z południową Rosya. I  na 
takiej ważnej linii wypada teraz zmieniać sto­
pniowo personal służby, albowiem cały skład 
dotychczasowy to Polacy lub Niemcy, którzy so­
bie przyswoili manierę (?!) mówienia rodzinnym 
językiem. W razie kampanii mielibyśmy na tej 
linii takie sinrpryzy, jak w r. 1877 w Rumuni'- ; 
nic nie możnaby przewieść potajemnie, a pod­
czas wojny w tom nieraz zawiera się wszystko. 
Przytem linia, łącząca fortece, ma znaczenie stra­
tegiczne nietylko podczas wojny, ale zawsze. Żle 
jest n. p. przewozić materyały i zapasy pod kon­
trolą ludzi, którym wiadomości o tem mogą się 
przydać. Dlatego część linii od Nowogieorgiewska 
do Warszawy, jako najważniejsza, winna być ped 
zarządem czysto wojskowym, ze służbą wziętą z 
batalionów kolejowych.

„-Wypada zwrócić uwagę i na kierunek linii 
nadwiślańskiej. Od Modlina skręca ona od Wisiy 
i przez Ciechanów i Mławę dąży ku granicy pru­
skiej i dalej ku Gdańskowi. Jest to najkrótsza 
linia od Warszawy ku Prusom. Zbiegiem okoli­
czności cała ta przestrzeń już otwarta i w razie 
zerwania z Niemcami wystawiona jest na atak. 
Przeciwnicy nie zuiweczą linii, albowiem byłaby 
ona pomyślniejszą dla nich mź dla nas, zwła­
szcza gdyby im wypadło oblegać Modlin.

„Nie na tem koniec. Na przestrzeni między 
Mławą a Ciechanowem i dalej znaczna część lu­
dności okolicznej to „cudzoziemcy", którzy tu 
pobudowali mnóstwo zakładów fabrycznych lub w 
nich pracują, jak o terr nieraz pisały dzienniki 
rosyjskie. Otóż niektóre z tych zakładów i do­

mostw je  otaczających wygląciają, jakby reduty 
jakie; W  razie wojny dosypać tylko trochę ziemi 
gdzie trzeba, zdjąć dacny i reduty gotowe. 
Wziąć jednę już rzecz trudna, cóz dopiero, gdy 
, est ich tyle! Dobrze jaszcze, że zwrócono już 
uwagę na charakter tych budowli gdzie należy.

„Godziłoby się zastanowić bliżej i nad innemi 
punktami pograniczneini. Nie dalej jak w roku 
zeszłym nadesłano nam wizerunek jednego takie­
go pogranicznego zakładu fabrycznego. Czy po­
dobna dopuścić, żeby tak daiej oyro, cnocby ca­
ły personal fabryczny był rosyjski? Cóż dopiero, 
jeśli w takiej fabryce pracują landwerzysci. pod­
oficerowie pruscy, pod opieką techników i człon­
ków zarządu w stopniu oficerskim ? Dać im tyl­
ko karabiny i już forteca z załogą gotowa. A roz­
dać karabiny rzecz wcale nietrudna i dająca się 
wykonać pomimo całej czujności naszej straży 
ziemskiej, zwłaszczu gdy, jak nas zapewniają, 
niektóre z podobnych zakładów mają wrota i na 
terytoryum nasze i na pruskie także.

„Wszak to nie tajemnica, że wzdłuż granicy 
stoją od naszej strony pułki kawaleryi w odle­
głości 50 do 80 wiorst jeden od drugiego. Ob­
serwacja wojenna granicy wielką ma wagę, ale 
akie może być znaczenie tak rozstawionej kawa­

leryi i w takich warunkach ?
„Nad granicą nie powinno być budowli, któ­

rych przeciwnik mógłby użyć do obrony jako 
„Sperr forty", które redukują du niczego konsy- 
stującą nad granicą kawaleryę, me dopuszczając 
w danej chwili, aby ta przekroczyła gtanicę.

„Może kto powie, że to nic nie szkodzi, bo 
któż zabroni sąsiadowi od swojej strony takie 
budowle stawiać. Otóż w tem właśnie rzecz ca­
ła, że budowle podobne z tamtej strony ha nic 
nie przydałyby mu się podczas pokoju, w 
obecnych warunkach Gdy zań tak jest, po cóż 
dopuszczamy, aby budowano ewentualne Sperr- 
forty od naszej s tro n y ? ,..  Ano, są ludzie, któ­
rzy powiadają, że czego nam nie wolno, to wol­
no sąsiadowi".

Warsz. Dniewnik pomieszcza od pewnego cza­
su listy z Galicyi, z nrd Dniestru, poświęcone 
rozmaitym kwestyem List XXIV rozstrzyga kwt>- 
styę połączeń a unitów galicyjskich z kościołem 
prawosiawnym:

„Wiadomość o przejściu nr prawosławie kilku 
parafij unickich, — pisze korespondent, — o- 
kaziła się , dzięki Bogu, kłamliwą; nie czas bo­
wiem obecnie awansować pewną ilość jednostek 
na męczenników; prawosławie przyjdzie samo 
przez się i trzy miliony ludność* bez wszelkich 
wstrząśnień wrócą na łonu kościoła pradziado- 
wskiego jJ o ,  jak się zdaje, w niedalekiej już 
przysrfóści. Zanim wszakże podane zjednoczenie 
nastąpi, obiegają o niem najrozmaitsze, często 
niedorzeczne wieści. Powiaoają np., że Rosya po 
przyłączeniu Galicryi, nie będzie robiła sobie ce­
remonii z unitami natychmiast katedry bisku­
pie rusińsKie [zastąpi rosyjskiem i, zaprowadzi 
gwałtem obrządki kościoła prawosławnego itd."

Autor zbija owe obawy, powołując- się na przy­
kłady z Wołynia, gdzie starym unickim księżom 
wolno było w swoim czasie golić s ię , używać 
w cerkwiach dzwonków, nosić nawet katolickie 
8u»anny. Tylko w dyecezyi chełm skiej, połącze­
nie nastąpiło bez przygotowania ludu i zaczęło 
się nie od wznowienia dogmatów, lecz od oczy­
szczenia obrządków. ?Aąd w nader konserwaty­
wnym ludzie mało-ruskim, przyzwyczajonym do 
obrządków daw nych, oojawił się opór znany. 
Powtórzenia czegoś podobnego ni'e może sobie 
życzyć najłagodniejszy z kościołów cnrzesciaó- 
skich, t. j. kościół prawosławny. Uwzględniwszy 
tedy obyczaje i obrządki, mużna będzie , jak są­
dzi autor, bez żadnycn nizeszkód wprowadzić 
połączenie dogmatyczne. Konkluzya autora brzmi: 

„Nie możemy widzieć, jak się postawią hie­
rarchowie nasi w on czas, gdy zapuka do drzwi 
kwestya połączenia. Ozy podążą om w ślady nie­
zapomnianego Józefa Siemiaszki, czy też nie, 
jest to pytanie, na które w chwili obecnej nie 
można dać odpowiedzi stanowczej. To tylko pe­
wna, że gdy staną oni na wysokości swojego-ko- 
ścieluo historycznego powołania, zniesienie unii 
na Rosi Czerwonej pociągnie za sobą zatarcie 
tych jej resztek w dyecezyi chełm skiej; na całej 
Rusi będzie wówczas jedna wiara jeden duch, 
jedno wspólne serce“.

W inneno miejscu widzi korespondent zwycię­
ski pochód wojsk rosyjskich na Galicyę i tak s ę 
zachwyca :

„Polacy n.e oclważą s.ę na żaden opór. Rozu­
mieją oni doskonale, że czasy „szabelki polskiej" 
minęły bezpowrotnie, że masa ludu „rosyjskiego" 
nie pozwoliłaby nr żadną akcyę wrogą, a w da­
nym razie mogłaby rzucić się na dwory polskio 
i powtórzyć sceny z r. 1846. Z tego powodu 
Polacy zrozumieli, że daleko będzie lepiej wyjść 
na powitanie pułków rosyjskich z chlebem i solą... 
O żydach nie warto mówić. Pochód wojsk rosyj­
skich może jedynie utrudniać zbrojna siła austryac- 
ka. Najprawdopodobniejszem jes t, że Austrya 
skoncentruje wojska swoje oicoło Przemyśla i tam 
wśród twierdz potężnych oczekiwać będzie na 
rozprawę walną, kiedy tymczasem Rosya urządzi 
we Lwowie u r o c z y s t y  o b c h ó d  n a r o d o ­
w e g o  i c e r k i e w n e g o  o d z y s k a n i a  R u s i  
H a l i c k i e j ,  obchód, któremu towarzyszyć bę­
dzie ogólny zapał narodu".

Co za błogie dla serca rosyjskiego przewidy­
wania !

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  18 grudnia.

Do Kuryera Lwowskiego donoszą o p o g o t o ­
w i u  w o i e n n e in w o j s k  r o s y j s k i c h  naj Po- 
dolu.Sztangiówny korpusu stoi w|Kiszyniewia,sztaoy 
podrzędne w Kamieńcu, w Jarmolińcach 1 w ?rb- 
skirowie. Jest to pierwsza linia, którą tworzy 
kawalerya, złożona cała z pułków dragońskich 
oprócz kozaków. Obecnie ćwiczą się w tem, że 
odbywają nieustannie podjazdy wszystkieini dro­
gami i drożynami, wiodącemi do granicy austrya- 
ckiej W podjazdach tych biorą udział i kozacy. 
Drugą linię tworzy piechota, a sztaby jej znajdu­
ją się w Hajsynie, Bracławiu, Tulczynie, Niemi- 
rowio. Oprócz pułków liniowych są pułki strze­
leckie. Rozlokowanie piechoty jak i kawaleryi two-
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rzy nierozerwaną liuję po 3, 2 lub po jsdnym | H r. P a r y ż a  dał znowu znak życia. Times 
batalionie. Dalsze załogi wraz z wielkimi maga- ogłasza bowiem list pretendenta z datą 1 wrze- 
zynatnf są w Krasiłowie, Starym Koatantynowie, śnią b. r .s pisany z Bucban Castle dc pewnego 
Krzemieńcu, Zaslawiu i Ostrogu, a w Międzrbo- przyjaciela politycznego, w którym Henryk Or- 
rzu wielki obóz oszańcowany. Ariylerya przewa- leański zapewnia, że Fr-jicya przez jego wygna- 
żnie stoi w Kamieńcu. Międzyborzu, W itnicy j nie zostaia obrażoną. F ran c ja  zachowuje sobie 
i Krzemieńcu. Największe zaś magazyny są w Pro- monarchię na godzinę przesilenia, gdyż zaczyna 
skirowie, Winnicy Międzyborzu i Równem. Ilość ią przyznawać, że monarchia orleańska da się 
wojsk naturalnie trudno oznaczyć. Fasiem jednak ! pogodzić ze zdrowerni aspiracjami demokr icyi. 
jest. że blisKO granicy galicyjskiej stoi 40 do 50 . Co się tyczy utworzenia tak zwanej republikań- 
pułków samej kawaleryi oprócz kozaków. Pogo- skiej prawicy, to pretendent wyraża^się wfltej 
towie jest najzupełniejsze".  ̂ ^ \ i  u.i~.mierze w niejasny bardzo sposób. Monarchiści 

w każdym razie unikać powinni koalicji z rady- 
W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  posiedzenie z d. kalistami i oczekiwać chwili* w której umiarko- 

17 b m było burzliwe. Na porządku dziennym , wani republikanie przędą do władzy. Wspólny 
było uchwalenie ar dytu dodatkowego na pokry- program pow uien między irn rm i obeimować pię­
cie przekroczeń kredytowych przy budowie gma- cioletnia służbę woiskową i zezwolenie na lstme- 
chu dla ministerstwa handlu. -  W sprawie te j]™  zakonów i kongregacji. N«wy manifest Hr. 
przemawiało kilku mówców z opozycyi, w końcu ’ n.ie zroM  k^nego wrażenia w kołach re-
postawiono wniosek o uchwalenie wotum nieu­
fności dla ministra S z e c h  e u y’eg o . Przy gło­
sowaniu imiennem ua które się z&rodzono, wmo-

publikanów.

ścicielom gruntów i oddają ją do wspólnej kasy. 
Po krótkiej rozprawie przed sędzią policyjnym 
puszczono aresztowanych na wolność za kaucyą. 
W rozkazie, na mocy którego nastąpiło areszto­
wanie , powiedziano, że konspirują oni celem 
zniewolenia farmerów do niepłacenia czynszów, 
do których zobowiąz ni są prawem. Dillon i to­
warzysze ściągnęli już osiemdziesiąt funtów szter- 
lingów, kiedy ich aresztował urzędnik policyjny. 
Właścicielem gruntów, gdzie pobierali członko­
wie ligi dzierżawę, jest znany lord Clanricarde. 
Opuścił on dzierżawę farmerom o 25 procent na- 
leżytości, ale tarmerzy żądali zniżenia dzierżawy 
o 40 procent i przywrócenia eksmitowanych far­
merów. PoE.eważ lord Clanricarde na te warun- 
ri zgodzić się nie chciał, farmerzy wręczyli dzier­
żawę aresztowanemu Dillonowi i towarzyszom, 
.'roces sądowy rozpocznie się za tydzień. P ra­
wdopodobnie wydany zostanie taki sam potępia- 
ący wyrok, jaki zapadł w pierwszym procesie 
Jillona.

Telegramy z Londynu donoszą o a r e s z t o -
sek o wotum nieufności upadł 85 głosami p r z e - ! * * n ' u d e p u t o w  a a y c h  DilJ, .na, O Br i e ?» 
cjw I S h e e h e y  w miejscowościLanghrea(w hrabstwie

Na konferencji stronnictwa liberalnego w Pe- J Galway) w1 .śnie w chwili, kiedy zajęci byli ścią- 
szoie i .powiedział T i s i a, że tego roku nie dzierżawy od farmerów, którzy, jak w.a-
przedłoży żadnych nowych wniosków do ustaw, | domo, wzbraniają się dzierżawę tę pł icić wła-
. #  T  ,  ■ j  # i A a i a i  a I  A m  f l T A U T  1 A n n f l i n  l n  r t  A  117.  A I  T\ A 1 I t  .  n  Tt
1 że zamierza zaproponować w izbie odroczenie 
Sejmu do 8 stycznia. Na tejże konferencyi stron­
nictwo to składało Tiszy powinszowania z okazyi 
56 letniej rzcznicy jego urodzin i zapewniało go o 
swem zupełnem zaufaniu.

W tych dniach oczekiwany jest w Peszcie 
a następnie w Wiedniu"m i n i s t e r  r u m u ń s k i  
S t o u r d z a  dla rozpoczęcia rokowań o zawarcie 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .  — Instrukcja dla 
komisarzy rządowych ae strony Austro-Węgier 
jest już gotową; ostateczne porozumienie się obu 
gabinetów odbyło się według B . Corr. w Pe- 
szeie dnia 16 b. n»

Powszechnie apodziswają się, że Rumunia, zro­
biwszy niemiłe doświadczenie na swem wygó­
rowałem  cle autonomicznem i na walce cłowej 
z Austro-W(.grami, będzie teraz skłonniejszą do 
ustępstw, aby nawzajem zyskać ustępstwa.

Powszeehną uwagę zwracają na siebie od dłuż­
szego czasu narady k o m i s j i  w o j s k o w e j  
p a r l a m e n t u  n i e m i e c k  i e g o .  Przebieg o- 
statniej sesyj, na której zapadły uchwały, jest 
wkrótce n«  ęoującr:

P. H u e n e postawił wniosek uchwalenia na 
trzy lata t > 1 ko 518 b a t a l i o n ó w  zamiast żą­
danych 534, przy tem oświadczył, że centrum 
gotowe jest pozwolić na powiększenie piechoty 
do żąaanej liczby 534 batalionów — jednak t y l ­
k o  n a  r o k  j e d e n .

P. S t a u f f e n b e r g  ze stronnictwa wolnomy- 
śinych godził aię również na uchwalenie tylko 
518 batalionów, oprócz tego przystawał na u- 
tworzenie dalszych 15 batalionów na trzy lata, 
pod warunkiem, aby w tjm  czasie zaprowadzono 
dwuletnią Błuibę pod bronią.

M i i i i s i e r  w o j n y  ośw adczył na to, że ża­
den z tych wniosków nio może być przyięiy, 
wystąpił stanowczo nrzeciw uchwaleniu tylko 
dwuletniej służby i żądał ucnwalenia całego 
wniosku, obowiązującego na lat siedm.

Przy głosowin.u nad tem. wnioskami, zmie- 
mającemi projekt rządowy, upadły obie ]wpraw­
ki, tak aarno § 2 wniosku rządowego o forma"yi 
od 1 kwietnia 1887 r. Pizenw wnioskowi rzą­
dowemu głosowało 16, za wn oskiem 12. Po tem 
głosovaniu musiała nastąpić przerwa, bo nie by­
ło podstawy do d ilszego głosowania, skoro tak 
wniosek rządowy, jak i jego poprawki a raczej 
gruntowne zmiany, zostały zarówno odrzucone.
Potrzeb było zatem sformułować nowe wnioski, 
czego żądali przedewszystkiem wolnomyśini.

Po rozpoczęciu na nowo posiedzenia, uchwalo­
no wreszcie również 16 głosami przeć’w 12 za­
miast § 1 wniosku rządowego, który mów o 
liczbie wojska podczas pokoju, aby t a ż  l i c z b a  
w y n o s i ł a  t y l k o  450000 l u d z i ,  z a m i a s t  
żą d a n y c h  4e8000 i t y l k o  p r z e z  l a t  trzy , 
z a m i a s t  p r z e z  l a t  s i e d m ,

W  ten sposób upadł w istotnej swej części car 
ły wniosek rządowy, gdyz metylko nie zezwolo­
no na całą żądaną liczbę, ale nadto oparto się po­
nownemu zaprowadzeniu sepUunatu.

Rząd przez usta irinist) a wojny nie zgadzał 
się na żadne zmiany lufo ustępstwa; półurzędowe 
głosy w różnych dziennikach ostrzegały zawcza­
su, iż rząd będzie muąuł ewentualnie przystąpić 
do rozwiązania parlamentu nawet w takim razie, 
gdyby uchwalenie wniosku przeciągało się poza 
koniec tego roku. Cóż się teraz stanie, skoro sam 
wniosek zmieniono tak gruntownie? Jestto wpraw­
dzie dopiero uchwała komisyi; rzecz cała może 
jeszcze uledz zmianie na posiedzeniu pełnego 
parlamentu, chociaż jest to bardzo mało prawdopo- 
dobnem.

Z B u k a r e s z t u  piszą do czerniowieckiej Ga­
zety Polskiej: „W wojskowych sferach tutejszych 
zapanował nagle ruch niezwykły. Minister wojny 
odniósł się do zarządów wszystkich kolei w kra­
ju z wezwaniem, aby niezwłocznie przedłożyły 
szczegółowe dane o stanie swych środków trans­
portowych, o ilości i jakości lokomotyw i wogóle 
o wi zystkvh warunkach rychłego tr insportu wojsk 

amunicyi. Okoliczność ta wywołała powszechny 
niepokój. Wszyscy przeczuwają bliską wojnę. Opo­
zycja ma zamiar interpelować w tym kierunku 
rząd na jednen  z najbliższych posiedzeń parla­
mentu. W tym celu odbyła się narada klubów 
opozycyi, aby wybrać mówcę, który ma wnieść 
interpelacyę. Frakcya Junimistów nie chce po­
dobno brać udziału w tej interpelacyi, gdyż ma 
oni dotknąć osoby króla, który stoi sam na cze­
le kierunku polityki zagranicznej".

R o s y j s k i  k o m u n i k a t  u r z ę d o w y  za­
mieściła 'Nordd. AUg, Ztng. i Post między tele­
gramami bez komentarza. Deutsche Tageblaił na­
zywa go zmianą pogody nad Newą. Nati<mvl 
Ztng. w ponownym artykule ostrzega przed prze­
cenianiem nainowszego’ kroku rządu rosyjskiego, 
gdyż trudności europejskiej sytuacji są niezmier­
nie wielkie. Yossische Ztng. czyni uwagę: „Je­
żeli artykuł Prawit. Wiesir„ka ma służyć za do­
wód pokojowego usposob’eŁ a cara względem 
Niemiec, to z pewnością wywrzs on w całych 
Niemczech przyjemne wrażenie. Z drugiej atoli 
strony obudzi ou żywe pragoienie dowiedzenia 
się czegoś więcej o sojuszu austryacko-niemiec- 
kim, gdyz odezwaniu się Prawit. Wiertnika prze­
bija aię przypuszczenie przymierza do dwóch 
cesarzów".

Z T a r y ż a  ze źródła rewŁ*go donoszą, że 
gen. B o u l a n g e r  wstąpienie swoje do nowego 
gabinetu istotnie uczyuił zalelnem od wyraźuego 
Warunku, .z gabinet przeprowadzi w Izbie uchwa­
lenie kredytu w wysokości 360 milionów na u- 
zbrojeme. Gabinet (Joblet zgodził si- na ten wa­
runek jednogłośnie; skutkiem tego wniosek o tr 36( 
mil. pojaw, się w pierwszych dniarh Nowego Roku 
i — jas na pewne — przypuszczają — będzie 
przyięty pomimo powszechnego dążenia do oszczę­
dności, eo właśnie było przyczyną nieporozu 
mień mięazy Izbą a dawnym gabinetem.

serc waszych jalr nąjrychiej ziśuiły. Jeszcze Pol­
ska nie zginęła 1

Towarzystwo młodych węgierskich patryotów
w Koszycach.

Z powodu trzechsetletniej rocznicy zgonu króla 
Stegna Batorego przyłączamy się do waszego 
obchodu z należną czcią dla wiekopomnego mo­
narchy, pozdrawiane zarazem przybyłych gości 
węgierskich.
Ju lian  bmulawshi Karol K alita , M ikołaj K ar­
czewski, Sandor W im pitter, polscy honwedsi

e 1848 9 r.
Nasi delegaci wyjechali do Krakowa. Z powo­

du depeszy burmistrza krakowskiego zostali Za­
trzymani w drodze i powrócili do Pesztu. Choć 
nie możemy być między Wami, nasze uczucia 
są z Wami. Z całego serca pozdrawiamy Was 
i przesyłamy najgorętsze życzenia.

Seomjas, prezes Czytelni akademickiej.

K r o n i k a , .

i.

Echa z oboliodu rocznicy zgonu 
Stefana Batorego.

(Dokończeniu)
Sercem i myślą łączymy się z Wami w dniu 

300-lotniej rocznicy śmierci Stefana Batorego. 
Obyśmy i my starali się być wielkimi, jak nasi 
przodkowie.

W ydział Csytelni ludowej w  Cieszynie.
Ti miejsca pomnika bohatera walki c niepod- 

egłosć W ęgrów—Bema, zasyłają podczas własnej 
uroczystości Batorego braterskie pozdrowienie. 

Profesorowie i uczniowie g^mnazyum 
w Marcstewaszarhely 

W dniu trzechsetletniej rocznicy zgonu wiel­
kiego króla polskiego Stefana Batorego, niechaj 
pobrarynczy polski naród przyjmie prawdziwie ser­
deczne pozdrowienie od władzy rodzinnego mia­
sta tego nieśmiertelne) pamięci króla.

Zarząd miasta Seilagy Somlyó. 
Spowodowane przyjaźnią i braterstwem odda- 

wna istniejącymi pomiędzy W ysrani i Polakami 
węgierskie Towarzystwo w Kaposiwarze zasyła 
w dniu uroczystości Batorego pozdrowienia, pro­
sząc Stwórcę, ażeby ten dobry stosunek wśród 
żadnych okoliczności się nie zmienił. Imieniem 
Węgrów rodowity Polak

Jędrzej Sywelskt. 
Bracia i nasz narodowy śpiewak Michał Yoeroes- 

Marty przesyła wam te słowa: Ziści się, ziścić 
się musi o co przez modlitwę błagają krocie ty­
sięcy.
Stowarzyszenie ku  rzcpows-ochmeniu mowy wę­

gierskie) w Panczowa 
Adam Bomemissa. Gyuła Kery. 

Pozdrowienie Wam polska młodzieży, z którą 
dzisiaj łączy swoje uczucia każdy Ojczyzny na­
szej obywatel. Wasz Batory jest również i na­
szym, — wasza chluba i naszą. Blask i sława, 
jaką otoczył tron wasz, dziś jeszcze po upływie 
300 lat wprawia Europę w zdumienie. My zaś 
serdeczny okrzyk wznosimy: Niech żyje naród 
polski — niech 2yje polska wolność, równość 
i braterstwo.
Stowarzyszeni* prawników w Afarmarossigeth.

Jenszky prezes. C&iposz wiceprezes, 
Badacz sekretarz.

Młodzież warszawsa duchem i sercem ucze- 
8tni3zy w dzisiejszej uroczystości.

„Ognisko" polskie w Pradze bierze serdecznr 
udział w uroczystości trzechsetletniej rocznicy 
śmierci króla Stefana Batorego, wyrażając przy 
tej sposobności głęboką cześć świetnej Akademii. 
Dr. Obrzut prezes „Ogniska", Dr. Arkel, pro­

ces sekcyl liberalnej, Ennnowicz, sekretarz. 
Burmistrz krakowski, bojąc się zawleczenia 

cholery zawiadomił nas przez rektora, że dopie­
ro po kilkodniowej kwarantannie mużemy poka­
zać w Krakowie. Zmuszeni wrócić się z drogi, 
przesyłamy nasz wieniec na znak braterskiej ma­
łości.

Yeghs Andreansky Szakali. 
Szlachetnemu i wolność miłującemu polskie­

mu narodowi, zssełamy do dzisiejszej uroczysto­
ści braterskie pozdrowienia, wraz z najserdeezniej- 
szcnti życzeniami, aby się najgorętsze pragnienia

K raków , 18 grudnia.
Epilog jubileuszu Batorego. Członkowie ko- 

mibyl anticholeryczuej, biorąc na siebie odpowie­
dzialność za to, co uczynił p. prezydent miasta w 
tej sprawie, przysłali do Czasu następujące oświad­
czenie :

Zarządzenia, poczynione przez prezydenta miasta 
dra Szlachtowskiego z powodL zamierzonego przy- 
hyoia akademików węgierskich na uroczystość Ste­
fana Batorego, były wynikiem jednomyślnych uchwał 
komisyi cholerycznej, co niniejszem potwierdzamy.

W Krakowie 16 grudnia 1886.
Na te a  oświadczeniu podpisali s>ę wszyscy człon­

kowie komisyi z wyjątkiem prof. dra Pareńskiego i 
lekarza pułkowego dra Zieliry. Rzecz oiekawa — 
jakie pobudki skłoniły p. dra Pareńskiego do od­
mówienia swego podpisu ? kiedy według komunikatu 
do Czasu podpisanego przez prezydenta dra Szlach- 
towskiego, p. prof dr. Pareński znajdował się na 
posiedzeniu komisji dn 10 grudnia i zgodnie miał 
oświadczyć, „że zapowiedziany przyjazd węgierskich 
gości może sprowadzić cholerę do Krakowa," a na 
ostatniem posiedzeniu miał podobno żądać interno­
wania Węgrów na dni cztery.

Słowa uznania dla p. Szlachtowskiego, a szy­
derstwo dla dzienników polsdch z powodu sprawy 
nazwanej „Batorjedą", zamieszcza na swych szpal­
tach moskalofileki Nowyj Prołom,

Przecież można się było spodziewać na czyj młyn 
woda w całej smutnej historyi obchoin rocznicy 
zgonu wielkiego króla. Niezawodnie i inne pisma 
moskiewskie oieszyć się będą, że raz jeden, — zdo­
łaliśmy je zadowolnić lojalnością.

Komisya lekcyjna bratniej pomocy uczniów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego podaje niniejszem do wia­
domości szanownych rodziców i opiekunów, że jak 
dawniej tak i teraz pośredniczy w rozdawaniu le 
kcyj i guwernerek, poleoaiąc tylko zdolnych, sumien­
nych i znanych kolegów na nauczycieli domowych, 
czy to tn na miejscu, czy też na wieś. Bliższych 
objaśnień udziela prezes komisyi 1 k yj iej Edmund 
Cięglewicz, ucz. filoz., tak ustnie jak listownie, co­
dziennie rano od 11 do 12, po południu od 2 do 
3, al. Wiślna 1. 7 na dole.

Zgromadzenie członków Towarzystwa techni­
cznego odbędzie się w ponzoitiałek dnia 20 gru­
dnia o godzinie wpół do siódmej wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa przy ulicy Poselskioj Nr. 10 — 
pierwsze piętro. Porządek dzienny: 1. Odczytanie 
protokółu z ostatni 'gc Zgromadzenia. 2. Odczy. czł. 
Aleks. Brochocbiegn „O zaopatrzeniu miasta Krako­
wa wodą". 3. Samoistne wnioski członków.

Posada notaryusza w Kiabowie, wakująca po 
ś. p Jerzym Goeblu, ma zostać w najbliższym cza­
sie obsadzoną. Izba notaryalna tutejsza wniosła wła­
śnie terno Kandydatów w następującym porządku: 
1) p Znamierowski, notaryusz w Gorlicach, 2) p 
Więckowski, notaryusz w Tarnowie, 3) p Redolfi, 
notarynsz w 1 rzeszuwioaoh.

Z Uniwersytetu. Pp. Aagust Bukowski, rodem 
ze wsi Klucze w Królestwie i Witold Kaczkowski, 
rodem z Kalembiny w Galicji, otrzymali dziś na tu­
tejszym uniwersytecie stopień doktorów wszecn nauk 
lekarskich; — zaś p Józef Datka, rodem z Bochni, 
stopień doktor \ praw.

Krakoweka fabryka cygar w r. 1885 zatru­
dniała ogółem 885 robotnic i robotników, którzy 
wyprodnkowali przeszło 51 milionów sztuk papiero­
sów i 37 milionów sztuk cygar w pięciu gatunkach. 
Istniejąca przy fabryce kasa chorych posiadała ka­
pitał w kwocie 20.686 złi. w papierach publicz­
nych i 108 złr. w gotowiźnie.

W roku bieżącym liczba robotnic i robotników 
wraz z dozorem zwiększyła się do 1005 osób. Za­
robek tygodniowy tych pracowników wynosi około 
3500 złr., każda z chorych robotnic ma prawo do 
sześciotygodniowego bezpłatnego zaopatrzenia. Fa­
bryka ma być w najbliższym czasie połączoną z ma­
gazynami kolei Północnej i Transwersalnej, a zao­
patrywać będzie swemi produktami c ił ' W. Ks. kra­
kowskie i Galicję po Przemyśl. Dyrektorem fabryki 
iest p. Prasil.

Akt imfliatrykulacyi W  Uniwersytecie lwowskim 
odbył się wczoraj przed południem w auli uniwer­
syteckiej. Na wydział teologiczny wstąpiło nowych 
słuchaczy 115), na wydział prawny 229, a na wy­
dział filozoficzny 31 Razem tedy 370. Cyfra ta. 
przenosząca dotychczasowe cyfry nowo-wstępuiących, 
świadczy dowodnie o wzrośoie Uniwersytetu. Akt u- 
ruczysty został rozpoczęty mową rektora, prof. dra 
Tadeusza Piłata.

Na posiedzeniu lwowskiego Towarzystwa hi­
storycznego, odbytem we czwartek w sam dzień 
śmierci ś. p. Waleryana KaliDbi, zastępca przewo­
dniczącego profesor Wojciechowski przemawiał, jak 
następuje :

„Otwieram dzisiejsze posiedzenie pod wrażeniem 
najsmutniejszego i najboleśniejszego wypadkn, jaki 
nas mógł spotkać w tych czasach. Zapewne wiado­
mo już panom, że dziś przed połuduiem po godzi­
nie dziesiątej skończyło się życie O Waleryana Ka­
linki !

„W przewidywaniu tej śmierci, która nam. gro 
ziła od kilku tygodni, słyszałem wypowiedziane zda­
nie, że ta śmierć będ?ie dla nas jnż nietylko nie­
szczęściem, ale — klęską I słusznie. Bo jeżeli się 
dobrze rozpatrzymy w tej stracie, którąśmy dzisiaj 
ponieśli, to musimy sobie powiedzieć, że ubył nam 
mąż z pomiędzy najzacniejszych, jakich mieliśmy 
teraz w narodzie; z owycl lndzi, większego pokro­
ju i wyższego porodu, na których głownie opiera 
się Zycie narodów, zwloazeza w naszem położenia.

„Kto znał bliżej nieboszczyka, ten wie, że jego 
praca, niestrudzona i nigdy nie odpoczywająca, nie 
zamykała się w obrębie samej tylko piśmienności. 
Jeżeli gdzie, to tu we Lwowie, gdzie kończył, a nie 
mógł dokończyć — wiekopomnego dzieła o Sejmie 
czteroletnim, tutaj zostawił też po sobie dzieło czy­
nu, widoczne wszystkim; a miejmy nadzieję, że to 
jest pomnik mocno i trwale założony. — Ale że to 
wszystko albo dopiero co powstało, albo nawet je­
szcze niedokończone, więc słnszni. powiedzieć, że ta 
śmierć to klęska! bo nas dotyka nietylko w naszej 
pracy naukowej około przeszłości, ale także w na­
szej pracy narodowej, skierowanej ku przyszłości. 
I dodam, dotyka nietylko nas Polaków, ale i braci 
Rusinów. Dla jednych i drugich zarówno pracował; 
jednych i drugich równo miłował.

„Nie ma jeszcze fwó^h miesięcy — biedy niebo­
szczyk tutaj i z tego mi.jsca inaugurował nam o- 
twarcie naszego Towarzystwa i wypowiedział parnię 
tną mowę, pełną świetnego rozumu i gorącego ser­
ca. Cieszyliśmy się wtedy tem, że go mamy między 
sobą i że go jeszcze nieraz obaczymy i usłyszymy. 
Stało się inaczej! Ową mowę zagajającą musimy te­
raz chować i rozpamiętywać jako ostatnie słowa, 
jakoby testament nam przekazany, z którego wyczy­
tamy i program naszej czynności i cel, zakreślony 
naszej pracy.

„O wiekopomnej historyi Sejmu czteroletniego po­
dzielę się z panami wiadomością, jaką mam z do­
brego źródła, — że nieboszczyk wykończył historyę 
parlamentarną Srjmu aż do trzeciego maja i napisał 
jeszcze osobny rozdział: Krytykę Konstytucyi i po­
równanie jej z współczesnemi konstytucyjni fran- 
cuskiemi. Wszakże na tem koniec; i tu będzie brak, 
którego nam nikt nie zapełni.

„Co było ostatni, m, co wyszło z pod jego pióra, 
póki mógł pisać, to cnyba te kilka rezenzyj. Które 
przygotował dla naszego czasopisma. — Onażą się 
wkrótce w druku, w pierwszym zeszycie — droga 
dla nes pamiątka i

„Tem kończę i wzywam panów, abyście przez po­
wstanie oddali cześć jego pamięci".

Poznań, 16 grudnia. Żyjemy tu w czasach do­
broczynności. Bale, z których tak zwane „dochody" 
przeznaczane bywały na cele dobroczynne, byłyby 
dziś anachronizmem, boć nie przynosiły nam nic 
więcej w darze, jak wydane tysiące na toalety i 
szampana, a marne grosze dla — nęazy. Teraz i. 
nas inaczej. Wczoraj odbył się w teatrze polskim 
wieczór literacko-muzyczny na cel dobioozynry; szko­
da tylko, że loże pierwszego piętra prawie pustkami 
świeciły. Pomiędzy innemi śpiewała solo panna 
Wanda Piotrowska z Poznania romans z opery „Ży­
dówka" Halevy’ego i aryę „Wiosna" Gounod’a, a 
śpiewała prześlicznie Głos jej bardio sympatyczny 
donośny i silny, wywołał w teatrze po trzykroć bu­
rzę oklasków. Pff.nne Piotrowska, posiadając i inne 
warnnki sceniczne, wielkie rokuje na przyszłość na­
dzieje, a Poznań poszczycić się może, że będeie oj­
cem nowej „divy“, bo jak się dowiadtję, .panna 
Piotrowska ma zam<ar wstąpić do konecwatoryum 
w celu wydosKOnalenia się w śpiewie. Następnie 
śpiewał chór męski „Bogarodzicę* . Otwarcie wyznać

skradzionem: za granicą przedmiotami. Że zaś idzie 
tu o kwestyą dotyczącą prawa międzynarodowego, 
któremu uwłacza przestarzałe prawodawstwo angiel­
skie, władze angielskie zdecydowały się do pilnego 
strzeżenia przyłapanych. Żaden z nich me może 
wyjść z domu, w którym mieszkają, bez asystencji 
policjanta. Pakiety z dyamentami, które odkryto w 
znanych spelunkach londyńskich, zaorano i złiżono 
w sądzie Obecnie toczy się korespondencja pomię­
dzy Belgią i Anglią w tej sprawie. Według dzien­
ników londyńskich, rząd miał się jnż zdecydować 
do wydania winDyth władzom bejgijskim. Wartość 
skradzionych przedmiotów i gotówki dotąd jeszcze 
dokładnie nie została obliczoną.

Ksiąio Aleksander Battenberg bawi od kilku 
dni w Anglii, dokąd przybył na chrzciny bratanka, 
któremu darem będzie imię Aleksander, Wiktor, 
Albert, otrzymał insignia wielkiego wojskow jgo 
krzyża Bath, gwiazdę na czerwonei wstędze z mot­
to: „Tna juncta in  unou. — Jest on bohaterem 
chwili i bardzo być może, ie królowa, która lubi 
kojarzyć małżeństwa, wyswata go z jaką swą kre- 
wniaczką.

Rezultaty miiitaryzmu pruskiego. W Frankfur­
cie nad Menem przełożona pewnej pensji wykryła 
tajną koresp ^udencyę między trzema jej uczennica­
mi i młodymi ludźmi. Dla osądzeaia tak gorszącej 
sprawy utworzyła komitet, złożony ze starszych pa­
nien i nauczycielek, któremu przewodniczyła sama. 
W  ehwil: pos edzeiiia komitetu, wpada kilka uczen­
nic z doniesieniem, że winowajczynie zamknęły się 
na klucz i mają zamiar odebrać sobie życie. Oblę- 
żono zamknięty pokój, ale drzwi opierały się mocno 
pięściom kobiecym Sprowadzony snturs męski zdo­
łał zaledwie je wywalić. Oblężone powitaty ich na- 
bitemi rewolwerami, oświadczając, że strzelą dc pier­
wszego, który ośmieli się przekroczyć próg. Zale­
dwie po długich usiłowaniach udało się rozbroić 
energiczne córeczki Germani..— Przysłowiowy więc 
sentymentalizm Niemek występuje obecnie uzbrojo­
ny w rewolwer. Być może, że Niemcy nazwą to 
przymiotem ducha militarnego ?!

Repertuar teatru żakowskiego.

W n i e d z i e l ę  19 grudnia: Ostatni gościnny 
występ pani Adolfiny Żimajer: „Pani majstrowa
z Kleparza", komedya ze śpiewami w 4 aktach 
przez A. Błotuickiego. Pani Zimajer wystąpi w roli 
tytułowej.

We w t o r e k  21 grudnia: Przedstawienie humo­
rystyczne p. Gustawa Fiszera.

S p r a n y  s i j d o w e .

K r a k ó w ,  16 grudnia. 

(Dwużeństwo).

Przewodniczący trybunału: Radca sądu krajo­
wego N o w o t n y .

Członkowie tryDunału- Fadca sądu: Hó f l i c h ;  
musimy, że śpiew pieśni kościelnych na scenie choć-^ Radca sądi : K r z e c z c w s k i  i Adjuukt d r .
by poznańskiej, uważamy za arcy niestosowny i do 
prawdy żałować przychodzi, że dyrckcya teatru Aa 
to zezwoliła.

Bank ziemski zostanie niezadługo do sąć.waao 
rejestru handlowego zapisanym, pociem dziatab101 \  
swoją niebawem rozpocznie. Do biur tegoż bania 
podobno bardzo wielu zdatnych l niezdatnych kan 
dyćatów się zgłosiło, tak, iż stosowny ich wybór 
nieco trudaym bęuzle.

W Berlinie ogłoszono konkurs nr wykonanie sta­
tuy Lessinga, która stać bęazie w „Thiergarten". 
W konkursie wzięło ndział 22 rzeźbiarzy.

IN Paryżu istnieją trzy polskie szkoły, a mia­
nowicie : szkoła batiniolska, licząca 45 lat istnienia, 
pod kierunkiem St Malinowskiego; szkoła panien 
w hotelu Lambert, utrzymywana przez hr. Działyń- 
ską, zostająca pod kierunkiem Bocquillona i wreszcie 
ezKoła sierot przy zakładzie św. Katiwierza w Ju- 
yisy.

Janowi BcharrowO, niedawno zmarłemu znakomi­
temu pisarzowi niemieckiemu, poztwewiło miasto 
Zurych wysSwió pomnik. W ykonania tego dzieła 
podjął się prof. Donndorf ze Stnttgardu

MarCO Minghetti, jeden z najwybitniejszych mę­
żów stanu włoskich zakończył życie w Rzymie dnia 
11 b. m. Urodzony w dniu 8 w iś n ia  roku 1818 
w Bolonii przedsięwziął po ukończeniu nauk przy 
rodmczych i prawniczych podróże po Anglii, Fran­
cji i Niemczech, założył po wstąpieniu na tron pa 
pieski Piusa IX. dziennik Felsineo, reprezentujący 
stronnictwo umiarkowane ; — należał do Konsulty
u Rzymie i objął w dniu 10 marca 18*8 r tekę 
ministerstwa robót publicznych w gabinecie liberal­
nym. Wkrótoe potem przeszedł na stronę Ka-ola Al­
berta, odbył Kampanię lombardzką w r. 1£4& jako 
majer w sztabie generalnym i poświęcił się nastę­
pnie w Bolonii studyom i opracowaniu ekon. spraw. 
Ściśle był zespolonym z Cayou^m, przy bo kr któ 
rego był w roku 1859 jaks padeekreten w min* 
steryum spraw zagnuueznyeh ał do pokoju w Vil 
lafranca.

W październiku 1860 roku wstąpił jako minister 
spraw wewnętrznych do gabinetu Cavoura, przeszedł 
potem do gabinetu Ricasolego, z którego jednak wy­
stąpił, aby znów w grudniu 1860 roku objąć tekę 
ministra skarbu w gabinecie Farinicgo. Następnie 
bywał ministrem rozmaitych wydziałów wśród zmie­
niających się okolicznośei, poczem w r. 1868 był 
ambasadorem w Londynie. W roku 1873 stanął na 
czele ministerstwa koalicyjnego i przeprowadził jako 
prezes gabinetu poj idnanie z Austro-Węgrami i ści­
słe zbliżenie eię do Niemiec. W r‘!ku 1876 wziął 
dymisję, robiąc miejsce Depretisowi

Królowa rumuńska postanowiła od Nowego Ro 
kn wykłe.dać osobiście historyę najnowszej litera­
tury w jednej z wyższych pensyj żeńskich w Buka­
reszcie. Królowa, znająca doskonale najznakomit­
szych autorów wsŁj siki oh naiodów, urządzała po­
przednio wykłady takis w własnym pałacu, lecz 
bywała na nich bardzo ograniczona liczba osób 
Teraz postanowiła wykładać pełny kurs literatury, 
a król użyczył swego zezwolenia.

Prawodawstwo angielskie. Donosiliśmy o wiel­
kiej kradzieży, popełnionej w pociągu kolejowym, 
idącym z Ostendy do \  erners. W skutek wskazówki 
belgijskiego komisarza policyjnego Deroo, dwaj wy­
próbowani agenci policji londyńskiej tajnej Grentham 
i Houtran odkryli złodziei w liczbie pięciu w Lon­
dynie. Zachodzi teraz pytanie, co aię stanie z przy­
łapanymi? Wszyscy są ńnglikami, prawa zaś an­
gielskie zabraniają sądom krajowym karać Anelibów

i p.zestępsiwa zagranicą popełnione. Go więcej je­
szcze , prawa tamtejsze dozwalają handln w Anglii

Obrońca:
E u j ag

Zastępca prokuratoryi: F  e 11 e r.
P r o f .  dr .  R o s e n b l a t t .

Prze* trybunałem stoi urzędnik kolei państwo­
wej OsLar Rziżek, oskarżony o zoroamę awużeń- 
s m .

W roku 1875 poślubił oskarżony wyznający 
obecnie wiarę ewangiel. iyejaką Karolinę Murko 
według obrządku rzymsko-kat., albowiem obydwo­
je wyznawali wówczas religię katolicką V  roku 
1877 jednak Sąd wiedeński na zgodne żądanie 
obu małżonków orzekł rozdział od stołu i łoża, 
a małżonkowie rozłączyli się i rozeszli się w 
zgodzie.

W roku 1883 zawarł następnie oskarżony no­
wy związek małżeński z Henryką de Nemeth w 
Budapeszcie, w którym to celu prz“« e a ł  na 
wiarę ev> angielicką i udał się do Budapesztu, 
gdzie też ćmb zawarto. Rziżek zamieszkał na­
stępnie z żoną swoją w Skawinie, guzie był za­
jętym przy kolei państwowej.

Tymczasom doniesione p fakcie tym c. k. pro­
kuratoryi państwa, która wystąpiła przetiw oskar­
żonemu z oskarżeniem o zbrodnię dwużeństwa 
a to na tej podstar/ie, że małżeństwo pierwsze 
jako zawarte przez małżonków katolików według 
ustaw austrya-ikieh było merozwlązalna rozdział 
od stołu i łoża zas nie uprawnia do zawarcia 
powtórnego związku małżeńskiego.

Tłumaczenia się obwinionego, iż tenże sądził, 
że skoro przeszedł ua wiarę ewansrielicką, wolno 
mu było we W ęgrzech n ?we małżeństwo zawrzeć, 
Prokuratorya Państwa nie uwzględniła raz dlatego, 
że niewiadomością ustaw zasłaniać się nie moż­
na, a pow.óre i dlatego, że pastor ewaug. zez­
nał, że oskarżony miał mu się przeustawić jako 
„ledigu.

Przeprowadzona dziś rozprawa wykazała, że 
oskazony działał istotnie w dobrej wierze i że 
był w błędzie, sądząc, że zmiana wiary uadąje 
mu możność powtórnegc ożenienia się. Chodziło 
więc jedynie o to, czy ten b ł ą d  p r a r n y  
o s k a r ż o n e g o  wyklucza jego kary godność lub 
nie.

Obrońca wykazał, że według § 3 kod. kar. 
jedynie nieznajomość ustawy karnej nio wyklu­
cza karygodności. że jednak nieznajomość usta­
wy cywilnej — a w szczegółu iści nieznajomość 
prawe małżeńskiego, ja s  w obecnym przypadku, 
w myśl § 2 lit. e kod. 1, wyklucza poczytanie 
zbrodni.

Trybunał przychylił się do zapatrywania się 
i wywodu obrońcy i u w o l n i ł  oskarżonego od 
oskarżenia.

Z radością przyjęli młonzi małżonkowie ten 
pomyślny dia nieb wyrok.

syf*; ;uwmmm

Wiadomości moIotc, literacko i

— Nowe wydawniotwa gwiazdkowe dla dzieci 
i młodzieży nakładu renonewaonei firmy warszawskiej
P  H ósieka :

— „Od A  do Z, prześliczny abecadlnik obrazkowy 
dla grzecznej dziatwy".

— „Bajarz polski, zbiór bajek z najcelniejszych 
pisarzy polskich, zebrał i ułożył K. Wł. Wójcicki" 
z dziewięciu kolorowanemi rycinami i wielu drze­
worytami.

— „Baśnie i podania ludu polskiego — K. Wł. 
Wójcickiego" z ilustracjami Władysław a Szymano­
wskiego.

07610212
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— Biblioteczka dziadunia, zarys literatury pol­
skiej w opowiadaniach dla dziatwy, napisał K. Wł 
Wójcicki (z rycinami).

— Przechadzki ojca z dziećmi po pola, łąkach, 
lesie i ogrodzie, czyli św:at roślinny w powieściach, 
rozmowach i opowiadaniach przez Emilię Lejową.

— „Kopciuszek1*, powieść dla dorastających pa­
nienek przez Teresę-Jadwigę.

— „Ziemia ognista", przygody młodego podróż­
nika przez Mayne Reida — tłómaczenie M. I. Za­
leskiej.

— Reginka i prawdziwe bogactwo, dwie powie­
ści dla dorastających panienek przez Bronisławę 
Porawską z ilustracyami Czesława Jankowskiego.

— Złota książka, życiorysy sławnych ludzi w 
dziedzinie sztuk, przemysłu i nauki, według licznych 
autorów ułożone przez K P. i J. Gr. — wydanie 
drugie.

— Kamp nella, koleje życia sieroty z angielskie­
go podług Jerome Mercier, przez Paulinę Krako- 
wową.

— Tuzin komedyjek i obrazków scenicznych dla 
dzieci i młodzieży przez L “jpolda Świderskiego, z 
rycinami W. Gersona.

— Ziemia i jej mieszkańcy, opisy malownicze 
krajów, ludów i obyczajów, zebrał z licznych amo­
rów i ułożył Stanisław Stroynowski. Dzieło trzy- 
tomowe doczekało się paru wydań. Tom I  obejmuje 
obraz z!emi w ogólności, oraz Azyę, Afrykę, Ame­
rykę i Australię, tom II Europę północno-wscho­
dnią, tom m  Europę południowo-zachodnią. Całość 
zdobią liczne drzeworyty.

— Historya w obrazach, życiorysy, charaktery, 
podania i fakty historyczne z dodaniem historyi Sło­
wiańszczyzny, opracowała Z Zajączkowska. Tomów 
trzy. Pierwszy obejmuje czasy przedchrześciańskie, 
II wieki średnie, III dzieje nowożytne, całość bo­
gato ilustrawana.

— Ernest Elton, leniwy chłopiec, powieść z an­
gielskiego Elloart, tłómaczyła Zofia Grabowska.

— Mali mężczyźni, powieść z angielskiego L. 
Alcott, tłómaczyła Zofia Grabowska. Są to tomiki 
tak nazwanej „Seryi liliowej" biblioteki dla mło­
dzieży.

— Nowe nuty dla dzieci i młodzieży: „Czaro­
dziejka" podarek muzyczny na karnawał 1887 za­
wiera 16 ulubionych tańców na fortepian.

— Krótka i ł itwa szkółka na skraypce dla dzieci 
i początkująoyoh według zasad Alarda, Dawida i 
innyc-h, z zastosowaniem melodyj polskich, ułożył 
Zygmunt Noskowski.

— Krótka i łatwa szkółka na fortepian dla dzieci 
i początkujących według szkoły Koehlera, z zasto­
sowaniem melodyj polskich, opracował Zygmunt 
Noskowski.

— Towarzystwo angielskie wydawnicze wydaje 
w kilkudziesięciu tysiącach egzemplarzy historyę pol­
ską pod tytułem rAshorth o(sketshpolish historyk. 
Au or figuruje pod pseudou mem Kazimierz Litwin. 
Wyraża się on w przedmowie bardzo sympatycznie 
o Polakach i kończy opowiadanie swoje notatką, — 
w której oświadcza, iż powziął myśl napisania dzieł­
ka, bawiąc w Galioyi w r. 1885.

— Z powodu trzystoletniej rocznicy śmieroi Ste­
fana Batorego wychodzą w Węgrzech broszury o tym 
królu. — Wielce dla nas przychylna ukazała się 
w Pressburgu „Bathory Ltvan lengyel kiraly", na­
pisana przed dra Ludwika Wagnera.
. — H. Meilbao napisał nową cztoroaktową kome- 

dyę pod tytułem „Gotte", którą dnia 3 b. m. wy­
stawił tea*r Palais-Royal w Paryżu. Sztuka ma ob­
fitować w wiele pięknych scen, całośc jednakże da­
je mocno uczuć brak HaI«vy’ego, z którym Meilhac 
pisał dotąd do spółki.

— W teatrze Narodowym w Pradze obchodzono 
przed kilku dniami nader uroczyście 35-letni jubi­
leusz artysty dramatycznego Kolarza, którbmu przed­
siębiorstwo teatru ofiarowało srebrny puhar i pe­
wną sumę pieniędzy, koledzy zaś wieniec złoty; 
mnóstwo adresów, kwiatów, bukietów, telegramów 
gratulacyjnych i podarków świadczyło o wysokiem 
uznaniu dla jubilata.

—  liMCJOia, czasopismo, wydawane w Warsza­
wie przez p. Kazimierza Lewickiego, na mocy po­
zwolenia wydziału prasy, wychodzić odtąd będzie 
dwa razy na miesiąc, a program swój rozszerza 
przez włączenie doń artykułów z dziedziny ogro­
dnictwa, rybołóstwa i hodowli jedwabników.

Dział ekonomiczny.
Minister handlu hr. Szechenyi o cle od nafty

Donieśliśmy swego czasu za dziennikami innemi, 
iż węgierski minister handlu, hrabia Szechenyi 
w mowie swej do wyborców w Kaposv»r między 
innemi zapowiedział, i i  kwestya dotąd sporna 
między Węgrami a Austryą co do c ła  od n a f t y  
będzie wkrótce załatwioną na podstawie podwyż­
szenia cła. Otóż teraz tenże minister, z powodu 
przeróżnych uw ag, do których dała powód nie 
tylko kwestya naftowa, ale . inne, poruszone' 
w jego m owie, uznał za stosowne ogłosić list 
otwarty, zawierający wyjaśnienia i sprostowania. 
Według tego wyiaśnienia minister nie zapowie­
dział, jakoby surowiec sprowadzany z zagranicy, 
musiał być oclony wyżej, lecz opowiedział swoim

wyborcom, że w n a j n o w s z y c h  c z a s a c h  
s p r o w a d z a j ą  z R o s y i  n a  p ó ł  p r z e  r a f i ­
n o w a n y  o l e j  s z t u c z n y  pod nazwą surowca 
naftowego. O t ó ż  j e g o  z a p o w i e d ź  podwyż -  
s z e n i a  c ł a  o d n o s i ł a  s i ę  w ł a ś n i e  do 
t e g o  p ó ł f a b r y k a t u  i p r z e d s t a w i o n a  
b y ł a  j a k o  ó w ś r o d e k ,  k t ó r y  b ę d z i e  
m ó g ł  u s u n ą ć  i s t n i e j ą c e  t r u d n o ś c i  
w s p o s ó b  g o d z i w y .  Z tego wyjaśnienia urzę­
dowego wynika, że rząd węgierski uznał wreszcie 
fakt, powszechnie znany, przemycania fabrykatu 
pod nazwą surowca, że dalej uznaje za słuszne 
żądanie, aby ten fabrykat był oclony odpowie 
dnio do swej siły świetlnej, a zatem wyżej , niż 
surowiec prawdziwy, — że wreszcie w tej spra­
wie musiało już przyjść do jakiegoś porozumie­
nia między obu gabinetami, ale na podstawie in­
nej , niż uchwalona przez Izbę poselską taryfa 
cłowa od nBfty według znanego wniosku p. Gro­
cholskiego.

Oyrekcya szkoły weterynaryi i połączonej z nią 
szkoły kucia koni podaje do wiadomości, że nowy 
sześciomiesięczny kurs nauki kucia kopyt dla kowali 
rozpocznie się dnia 1 stycznia i trwać będzie do 1 
lipca 1887 r.

Aby być przyjętym na ucznia tego kursu, zgło 
bić się należy osobiście w terminie do 31 grudnia 
1886 roku włącznie w godzinach urzędowych od 
10 do 12 przed południem, do kancelaryi dyrekcji 
w gmachu szkolnym przy ulicy „Na Rurach" i przed­
stawić : 1) świadectwo ukończenia z dobrym postę­
pem szkoły ludowej i 2) świadectwo prawidłowego 
odbycia terminu rzemiosła kowalskiego i dwuletniej 
przynajmniej praktyki czeladniczej.

Prócz uczęszczania do szKoły i na klinikę obo 
wiązani będą uczniowie do peryodycznych zajęć w 
kuźni zakładu.

Porządek dzienny obrad przyszłego zgromadze­
nia ogólnego czł. Tow. roln. krak. i delegatów Tuw. 
roln. okręgowych.

Niniejszy porządek został uchwalony przez komi­
tet dn. 4 grudnia Kiedy będzie zwołane przyszłe 
zgromadzenie ogólne, tego jeszcze nie można było 
oznaczyć, nastąpi to może z końeem stycznia, lub 
na początku lutego, zależy to bowiem od obecnej 
sesyi sejmowej, w której zajęty jest marszałek, bę 
dący dotąd prezesen Towarzystwa. Najbliższe posie­
dzenie będzie zatem bardzo ważne, głównie z po­
wodu wyboru nowego prezesa.

Porządek tego przyszłego posiedzenia jest jiastę- 
pujący:

I. Zagajenie i otwarcie obrad przez prezydującego.
II. Protokół obrad ostatniego zgromadzenia ogól­

nego.
HI. Sprawozdanie z czynności komitetu od osta­

tniego zebrania ogólnego.
IV. Sprawozdanie z czynności Tow. roln. okręg.
V. Sprawozdanie z uchwał ostatniego zebrań a 

ogólnego, przekazanych komitetowi.
VI. Sprawozdanie sekcyi administracyjnej.
aj Zamknięcie rachunków za r. 1886 z tundu 

szów u ł< nych Tow. i adminisfracyi Tygodnika 
romtesego.

b) Wybór komisyi do wniosków co do absolu­
torium.

c) Prelimin arz budżetu Towarzystwa i Tygodni­
ka roln. na rok 1887.

Vil. Sprawozdanie eekcyi hodowlanej.
YTII. Sprawozdanie s. kcyi chmielarskiej.
IX. Wnioski komitetu:
a) w sprawie przyszłej wystawy ;
b) w sprawie Banku poznańskiego ;
c) w sprawie Spółki rolniczej w Krakowie.
X. Wybór prezesa i wylosowanych lub ustępują­

cych z kolei członków komitetu.
XI. Wnioski Towarzystw okręg, i wnioski sa­

mo. stne.

Ceny zboża w- Czernią wcach. Na dniu 7 gru­
dnia za 100 'alogramćw notowano: Pszenica prima 
7-40—7'90, Żyto prima 5'40— SP50 Jęczmień bro­
warny 7‘25— 0-00, Jęczmień na termin 4-80— 5-25, 
Owies prima 4'40— 4’50, Konop. nasienie 6 25 do 
0'00, Kukurudza nowa 4 '0 0 —4'25, Kukurudza Cin- 
tiąuanun 550 —560, Kukurudza nowa 3 80—-O-, 
Kopr 23 00 do 26'00, Spirytus 10.000 litrów 
2100 do —

Targowica drobnego bydła. Wiedeń d 16 gru­
dnia. Na dzisiejszy taig doBt^o&o owiec zale­
dwie 643 sztuki. Płacono za °wce na wywóz po 
15 do 19 złr.

Na targowicy bydła zabitego było 3553 sztuk 
cieląt zabitych, 1759 świń Zabitych, 582 owiec za­
bitych, 511 jagniąt, wreszcie 2955 sztuk świń ży­
wych

Targ był bardzo mdły.
Płacono za cielęta w ogóle po 30 do 44 ct., za 

wyborowe po 50 do 58 ct., za prosięta 30 do 37 
c t.; za zabite świnie po 36 do 40, za zabite owce 
po 26 do 38 ct. za kfiugram bez podatku konsum- 
eyjnego.

Sprawa bułgarska.

Rosya uie zgadza się na osadzenie księcia K o- 
b u r s k i e g o  na tronie bułgarskim. T o , czego 
się można było domyślać, nie ulega od wczoraj 
wątpliwości. Journal de St. Pełersbourg oświad­
czył wczoraj, że kandydatura ta .est tylko osobi­
stym wymysłem delegatów i że dziwacznem by­
łoby przypuszczenie, iż nie napotka ona nigdzie 
oporu. W Wiedniu przypuszczano, że ks. Ferdy­
nand, który na koronacyi Aleksandra III w Mo­
skwie reprezentował tam ofieyalnie dynastyę ko- 
burską, nie będzie dla Rosyi niemiłym kandyda­
tem. Mimc tego dyplomacya austryacka nie zro­
biła dotychczas żadnego kroku, któryby ją zaan­
gażował w tym kierunku. Urzędowa Pol. Corr 
stwierdza fak t, że gabinet wiedeński dowiedział 
się o ofiarowaniu ks. Ferdynandowi tronu do­
piero po rozmowie delegatów z tym kandydatem, 
źe zatem wiadomość o nowej kandydaturze była 
dla Austryi taką samą niespodzianką jak dia in­
nych mocarstw. Również i Pesłer Lloyd oświad­
cza, że Austrya zatwierdziłaby wprawdzie wybór 
ks. Koburskiego, ale te nigdy nie miała zamiaru 
narzucać go Bułgarom.

Przed odjazdem z Wiednia udało się dwóch 
członków deputacyi do ks. Ferdynanda i bawiło 
u niego przez czas jakiś. Następnie zaś był jeden 
z nich u ks. Łobanowa. ażeby się dowiedzieć, jak 
w Petersburgu przyjęto wiadomość o kandydatu­
rze księcia. Ks. Łobanow odpowiedział, że uie 
otrzymał jeszcze szczegółowych instrukcyj, przy­
pomniał on tylko delegatowi, iż Rosya nie uznaje 
aui regencyi ani sobrania. O kandydaturze ks. 
Ferdynanda nie chciał on przyjąć urzędowego 
uwiadomienia, gdyż, o ile mu wiadomo, Rosya 
nie porzuciła jeszcze kandydatury ks Mingrel 
skiego. Ks. Łobanow zakończył uwagą, że uie 
więcej delegatowi me może powiedzieć, że je ­
dnak deputacya może otrzymać dokładniejsze wia­
domości w Berlinie.

Prasa rosyjska nie chce oczywiście ani słyszeć 
o ks. Koburskim. Noto. Wremia spodziewa się 
na pewno, że Rosya odrzuci kandydaturę tego 
porucznika austryackiego. Iune pisma donoszą, że 
ks. Łobanow miał oświadczyć deputacyi, że na­
wet nie doniesie do Petersburga o te ra , czego 
się od niej dowiedział. Mosk. Wijdomonti otrzy­
mały wiadomość, że stronnictwo rosyjskie w Buł- 
garyi prosiło konsula rosyjskiego w Bukareszcie 
o pozwolenie wysłania osobnej deputacyi do Pe­
tersburga. Organ Katkowa sądzi, że Rosya powiu- 
naby na to zezwolić. Na czele owej deputacyi 
ma stanąć metropolita K 1 e m o n i.

Stoiłow, Greków i Kalczow przybyli wczoraj 
do B e r l i n a  i stanęli w hotelu Kaiserhof.

Berlińska Post zapew na, że deputacya buł­
garska może się spodziewać w siolicy Niemiec 
takiego samego, co do zewnętrznej formy przy­
jęcia, jakie ją  spotkało w Wiedniu. Dziennil ten 
chwali postępowanie p. Kalnoky’ego, który przyj­
mował delegatów jako osoby pryw atne, nie zaś 
jako reprezentantów Bułgaryi, gdyż dzisiejszy rząd 
bułgarski, pominąwszy już kwestyę jego legalno­
ści , może porozumiewać się z innemi państwa­
mi jedynie za pośrednictwem swego lennego pa­
na, to jest sułtana. Pomimo tego, iż tb formalna 
strona musi być w Berlinie uwzględnioną, przyj­
mą tam delegatów życzliwie Miuisteryum spraw 
zagranicznych nie mole Uczynić nic więcej, jak 
tylko udzielić regencyi -ady, ażeby pogodziła się 
z Rosyą. Zadaniem polityki niemieckiej bęazie 
wyszukanie dróg, prowadzących do tego celu 
Ten sam dziennik donosi, że konsul niemiecki 
w Gałaczu przeniesie się wkrótce do W arny, 
ażeby czuwać tam uad poddanymi rosyjskimi, po­
wierzonymi pieczy Niemiec.

W S o f i i  spodziewają się. że Porta, przeko­
nana nareszcie o bezowocności swych zabiegów 
w celu wprowadzenia do Bułgaryi Dadiana, zmie­
ni nolitykę i odwoła Gadbana paszę. Odwołanie 
tego dygnitarza sprawiłoby w sYoHćy Bułgaryi 
wielką radość. Bułgarski minister wojuy zajmuje 
się z id owadzeniem w Kornelii wschodniej usta 
wy o pospolitem ruszenm.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biu>a korespondencyjnego.)

Berlin, 18 grudnia. Eomisya wojskowa ukoń 
czyła pierwsze czytanie wniosku rządow*gu. — 
Przewodniczący zaproponował odroczenie dalszych 
narad na czas po Nowym R oku Minister wojny 
zażądał, aby komisya przystąpiła zaraz do czyta­
nia drugiego. Członkowie komisyi ze stronnictwa 
Konserwatywnego i narodowo-liberalnych oświad­
czyli się przeciw odroczeniu i poparli żądanie 
ministra wojny; przeciwnie członkowie ze stron­
nictwa centrum i wolnomyślących przemawiali za 
odroczeniem. Podczas rozprawy nad tą sprawą 
odroczenia oświadczył minister wojny, że ustawa 
w układzie wczoraj przyjętym, jest niepodobną 
do przyjęcia. Po dłuższej dyskusyi odrzucono 
wniosek, aby najbliższe pusieazenie odbyć naza­

jutrz. Stosunek głosów bvł taki sam, jak przy 
uchwalaniu ustawy, tj. 16 przeciw 12. Przewo­
dniczącemu komisyi pozostawiono do woli zwo­
łanie przyszłego posiedzenia

Berlin, 18 grudn.a. Wczoraj ogłoszono rozpo 
rządzenie ministerstwa o zastosowaniu t. z. ma- 
tego stanu oblężenia na miasto i okręg F rant- 
lurtu nad Menem i na okręgi Hanau, Hóchst i 
Obertaunus. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
od dzs.aj.

Bukareszt, 18 grudnia. Traktat handlowy mię­
dzy Rumunią a Rosyą zawarty i podpisany wczo­
raj ua pięć lat.

Madryt. 18 grudnia. Na posiedzeniu kortezów 
oświadczył Castelar, wśród oklasków środka i 
prawicy, iż występował wprawdzie przeciw mo­
narchii, Izabeli, Amadeuszowi i Alfonsowi, je­
dnak nie będzie oponować przeciw regencyi, bę­
dącej w ręku kobiety, której, jako wdowie, na­
leży się wszelka cześć i uszanowanie.

Knm telê rnliczae.

W i e d e ń  J. 18 grudnia. 1818

R*«ta papierowi »n||{y*okł 
„ 6 % papie-owa ńeopodat. .
, irebma ..................
, zlot* . . .  . . . .

4 % Renta złot.-. węgierek* . . .
Akeye Bimto-’ Austro-węgierskiego 
Akeye kredjiowe *usti yao&ie . .

.  „ węgierakie . .
Londyn ..................................
Napsic-ndor..........................
Lonmardy.......................
Akeye Karol* Ledwika . . . .  
Akoyo Lwowtzo Czerniowleoki* 
Anglc-buuk
Union ....................
Bankierem . . .

. . . .  
Elbe/halb. . . . .
T ram w aj-...........................
L in lo - b a u k ....................
A lpbe ...........................
Marka . . . .  . . . .
Żnt.el .  ............................
'»kat . . . .

‘ t e r l l n  ! 18 grudnia 1886
!’..«ul:noty auHtfjaakie . . . .
'•fiodeó....................................
Warszswk . . .  . .
Rubel..................................
o % Listy i  liiA iit Król. Polak. . 
4% LLty likwidacyjne . . 
ikcye Karola Ludwika . . . .  
Vkcy-> k re d y to w e ...........................

a 1 • 1 4  >
punz.'j&A polad>ł/,wz

82*00 82 86
— — 10000
— ■_ 83-41
— • — 112 50

103-.2 K'3-72
— _ 8S0.—

394 "O 293-00
303* >0 3 !8 -

— •_ 18'.85
—•— 9-94

101-75 104-50
196-2 5 196-50
—■ _ 240 —

111-00 1 1 1 0 )
218 7', 218 -
106*25 105-75
251*40 260-40
162-50 161-60
216-00 21614
241*00 23“ 00
23-— 27 81
61*92 6'.62

116-90 116-61
0 96

4 ’ 6 -
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Józef Łokietek.

Wydawca: Dr, Lrxław Dorofinki.

Rubryka „Nadesłane" nie pochoazi od Redak- 
cy i, która te i  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

n a d e s ł a n e .

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w .  E l ż b i e t y

„czyszczące krew", wypróbowany przez zaakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct. ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr w. a. Należy się pilnie 
strzedz n&śladownictw. Na pudełkach z p-awdzi- 
wera pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem „H e . l i g .  

L e o p o l d "  i nasza firma. A p o t h e k e  „ Z n m  
H e  l .  L e o p o l d "  w Wiedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowie skłBd w aptekach 
pp. R e d y k  a,  W i s z n i e w s k i e g o  i S o b i e -  
r a i s k i t g o  i S t o c k m a r a .  (1728 9)

■ ■„ ws łM atm oM oa

NADESŁANE.

A d w o k a t  k r a j o w y

H r* L u d w ik  P a rv i
(1 7 1B 10-30) otworzył kaneelaryą

W BrzesKu.

N i DESŁANE.

P orębsk i i  Zim ler  
w Krakowie

(dawuiej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.
Magazyn towarów damskich, aparatu kościelne itd. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
1040 22 52

NADESŁANE

| J m < |  P ł y n  n a  g o ś c ie c  i  r e u m a -  
■  MM> t y z m  z opactwa św. Marcina, śro­

dek cnłubnie wypróbowany tysiące razy na wszel­
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za >/l  f i . ,  a 2 złr. za 
1 fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. L e o n  B r u n -  
d e r , apteka pod murzynam. w O p a w i e ,

W K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i e -  
w i c z a  pod złotym lwom na Kleparzu, i E. 
S i o c k m a r a .  (1758 10-104)

H A D E S Ł A K E .

Pociąg spacerowy Bożego Narodzenia urządza 
Biuro podróży G. S c h r o k T s  w d o w y  — do 
W i e d n i a ,  odjazd którego z Kraaowa nastąpi 
dnia 23 grudnia o godz. 3 popołudniu — Ceny 
jazay Lam i napowrót II  klasą 15 złr. 20 cent., 
III kl. 10 złr.

Uczestnicy otrzymują przy kupme biletów tak­
że kupon biletowy gratis, za okazaniem któiego 
przy zwiedzaniu różnych Zakładów rozrywek pła­
cą ceny zniżone.

Wszystkie bliższe postanowienia powziąć mo­
żna z ogłoszeń po wszystkich dworcach kolejnych 
i zakładach gościnnych poumieszczanych.

(1948 I)

NADESŁANE.

Niniejszym zwracamy uwagę PP. kupców i 
handlujących ua naszą specyalną faorykacyą bri- 
lantyny czarnej i amazone t t  żółtych skói, skła­
dającej się z m&teryałów tłustych, bez wszelkieh 
kwasów, wiLryolu, spirytusu winnego, ani koper- 
wasu, dla utrzymania i konserwowanie w dobrym 
stanie wszystkich skór — nadaje im czarny po­
łysk, nieulegający zniszczeniu, konserwuje nogi 
podczas deszczu i wilgoć., nie brudzi rąk ani u- 
brauia. Używa się na wszelkie obówie, SKÓry po­
wozowe, lakierowane marmury, meble »tp. W yna­
lazek jako jedyny nagrodzony został na wystawie 
paryzkiej dyplomem honorowym i medalem sre­
brnym.

Ponioważ wielu z PP. kupców odwołują się 
do nas b«towuie o nadesłanie mu cen i prób bri- 
lantyny i amazone, to podpisani wynalazcy za­
mieszkali w Paryżu, dla bliższego porozumienia 
się, ustanowili p. Bernarda Kornfeld, zamieszka­
łego w KLąkowie przy nlicy Sławkowskiej, Nr. 6, 
lako swego reprezentanta, k tórj mocen jest u- 
dzielać wszelkich wyjaśnień i przyjmować odpo­
wiednie zamówienia.

O czeir mamy zaszczyt zawiadomić.
D e  M e y e r  &  D e la g e  u  Pm j/ii:. 

Kraków 15 października 1886. (1783 5)

NADESŁANE.

Niezbędno dla otyłych. Leczenie otyłości po­
lega w nowszych czasach na odmawianiu sobie 
wszelkich potraw, które łatwo przemieniają się 
w tłuszcz Qak chleb, leguminy, kartofle i t. p ), 
nadto podczas jedzenia nie należy nic pić, — a 
w ogólności m ało , a piwa nm zupełnie. Nader 
wielkiej wagi dla wszystkich, którzy mają skłon­
ność do otyłości, jest przecież to, aby się starali 
o codzienne obfite wypróżnienie ciału. Do tego 
zalecają lekarze pigułki szwajcarskie aptekarza 
R. B randta, jako środek najlepszy, bo działają 
pewnie i bez przykrości. Można je kupowao w 
aptekach, pudełko za 70 cnt. Należy uważać na 
biały krzyż w polu czerwonem i podpis R. Brandta.

Pamiątki, zbio-y i osobliwości godne zwie­
dzania :

— M u z e u m  N i r o d t w t  S z t u k i  w S u K i e n -  
n i c a e b  otwarte jodzienuie prócz ponm ziałków  od 11 
do 3. Mrztęp w dni swiąteozne 10, w powszednie 20 cnt.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e ć n o & z o n e g o  
T o w , P r z y j a o i ó ł i J z t u k P : ę k n > ' * l i  w S u k i e n ­
n i  o a c h otwarta oodziennie próe: ponledz alków od 11 
do 4. WBtęp w dni 4«ia eożn s J5 w pow*zednie 30 cnt.

— 1! u : e u u Ks. G z ąjr,t o r y f k i c h  (uLea P ija rsk .) 
otwarte dla puplioz.icśoi we wtorki i piątki od zod iny 
10 rano do 2 z południa Wstęp bezpłatny.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (ulica 
sławKOwika), zwiedzać moina za zgłoszeniem się do za­
rządu.

— S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a r e h i p r e z b y t e r y a l -  
n e g o  P.  M a r y i  i skarbiec k o n w e n t u  00 . D o m  i- 
o i k a u ó w zwiedzać można, jak  wyżej.

— S k a r b i e o  i g r  b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e -  
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go­
dzinie 1C z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunaef ij.

— K o p a l n i e  w W i a l i o z o e  zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwarteK i sobotę o godzinie 2 
ukuut 45. — jeżeli zaś w Kióry g ty«_ dni przypadnie 
święto zwmdza się w aziep następny.

Krnkdw, dala  18/19. 
bes bii t  r ero kuponu.

Rabie papierowa rossyjskie .  u  100 rubli 
Marki niemieckie. . . .
Kupony srebrne . . . .
Oncat n-iwy walny . . .
20to frankowka s ło u  . .
8 4  Pożyozi* kraj. g a lie .. 
ł 1/, % Potyeaka sraj galie 
5 4  Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
i 1 , 4  Listy awstaw. Baakn kraj. >a złr. LOO
5 4 ObiigL komti-ialne . . . . I Emii.
4 4  Listy saat Tow. krnd. ils-u...............

.......................................... D- Ser.

100 ma'.

za złr. 100
100

4 *
*4
64
14
64
54
44

Banku hlp

zaet. Król. Poi 
likwid. ,

pfcosl Mizją

z prem. 1 0 4  
zwr. za 40 lat 
za rnbłi 100 

.  .  100
Lwśw, dala 17/19. 

bez bieżąeego kuponn.
Akeye Banka tupot. gzi. (dywid.) na zł 200 
* 4 Listy taa t Tow. m d ziem. za zł 100 
4 * ............................................................... iOO
4 '\. • Lizty Mil Banku krąjow. ,  „ lOu 
6 4  L iity  zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 
5 1 Obligaeye indemn. galie. z a s . 100 m. k. 
4V*» Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 
6 4  Oblif. komm, Benku kraj. za złr, 100

115 60 
61 4

6 90 
9 90 

102
97 

1 »
9 ' i,0 

100 26 
96 —
98 -  

100 15 
100 60 
103 26 
100 —

9J 76 
92 -

i

116
6:

6
10

1U
98

lGó
1H

101
97
94

100
101
104
00

100
96

K

39-

llWńjąt
Warazawa, dala 17/19.

bez bieżącego kuponu.
5 4  Lizty zastawne z r. 1869 za rubli Idu 
4 4  Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5 4  Listy zast. Warszawy I. Em. „  „  1/0
6 4  .  ,  .  U. ,  ,  „ 100
5 4  .  .  .  BI. .  .  .  100
6 4  .  - IV. „ „ „ 100

W leded, dnia 17/19.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bes bielącego kuponu.
5 4  R> uta anstr. papierowa ab 16 '/•  za złr. 100 
5 4  • > srebrna „ ,  ,  100
4 4  ,  ,  złota . . . . .  100
6 4  ,  ,  pap. nowa ,  „ 100
4 4  Losy z r. 18o4 na 260złr. ab80°/. za 100
6 4  .  .  1860 ,  500 . . .  100
6 4  ,  „ 1860 ,  100 „ .  „ l w

,  ,  1864 bez 4  eate ,  ,  100
* „ 1864 Im  4  pół .  ,  100

100
li

99
98
‘18 2f>j 

 *9S 20,

j| OBLIOAOI f KORONY WĘ0 IRB8KISU.287 —
100 20100
96 16 96 6 r |4 4  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100103 86 104 (16

! 98 — 98 76)54  > papierowi . . .  , , 100 93 60 93 90
100 20,100 60(54 Obi w. Ostb. z 1876 w zł ab 104eso. 100119 26 120 60
104 {'>'105 — IPożj ika prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100 121 — 132 — 4L,
06 7-» 97 76 ,  ,  . ,  M  ,  , ,  100183 -  132 60 4 *  ,

100 35 ,ł*l - •  ■< > ^  « Obwfakfc 'łk d rs - iU y .j „ 100182 67136 - ' * <  Banku U » we*, z ^rwwlu

81 80 
83 *6 

112 80 
11*0 - 
131 26 
1»8 -  
139 
166 — 
166 60

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 4  Obi. ind. ab 10% 0. Gzlieyi ta  100 m. k. 
5 4  „ » . 10*  , buk o w. ,  juO ,  .
6 4  .  .  .  7 4  „ Siedm. ,  loO „ .
5 4  . .  . 7 4  , Węgier, . 100 .  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
(5 4  uczy Donaa-hegulir. 1 1870 za sztukę/l 
.5 4  Pożyczka , z 1878 , , 1
*4 Sorbska poi. pr. po 100 tran ,, ,  1
" 4  Losy Tureckie pi.„ 400 „ , » *■

83
83

112
100
1.12
188
,139
168
107

06
60
I&*4Ł/i 

6* 
5% 
5% 
« 4  
74 
6 4  
4>, 
p4 
4 4  
54 
5*

LISTY ZASTAWNE.
4  Kank krajowy galicyjski za 
Banku hipotecznego galie, ,  

hip. gal. z 10 4  pr. „ 
, , 40-1 e t  . „

Zakł. kred. z. w Krak. 1 - „
• • • > • 8 , 86-1 ,

% Boden-Credit allgam. ost. .
Loden-Cred. »llg. ost. 1 pr. 
Galie. Tow. kredyt ziemsk. ,  
Gal. Tow. kred. ziem sUie „ 
Banka austro-wfgieiekiego ,

złr.

Pl»cą il Ują

104 30 104 90
104 40 106 -
104 25 106 -
104 26 106 -

117 61 
106 25 
30 80 

t)17 00

118
106
31
18

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
na 800 złr. za 100 

1. na 300 . .  100

200
100
100

101 2? 101 76 
l i d  20.118 e'! 
100 30 ion &o

100 98 9b 60
100 108 60104 26
100 103 26 104 7r
100 100 _ 107 26
100 99 _ 100 76
100 101 60 102 60
100 99 50 100 _
100 100 70 101 10
100 .00 6C101
100 101 75 102 60
luu 100 80 100 60
100 101 20 101 40
100 101 80 102 10
100 95 55 9P 90
100 1 4 t ' 106 29

4% Lw.-Czer z 1884 300 z. ab 10% za >00 
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 4  Rudolfa w złocie. „ 2u0 „ „ 1>>0
6% Siedmiogrodzkie . „ 200 , , 100

U  3 4  Louib. (Siidb.) ,  500 fr. za rttuke . 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr 100 

5 4  Nordoety . . na SdO „ ,
0 4  M»r»w».-8zl. C.-B. 30'. ,  ,

1 0 1  -  

82 80 
92 76

100
lvO

L O S Y .
Budap. losy B. '.ylika . na 
Kred. dla lundiu i przem. „ 
Ł a n  . . .  . . . .
4 4  Tow ,ep;l.Dun. ab 1 0 4  > 
tuakowskie . . . . .  
uiner (miasta Budy) . . „
Oaarwonego Krzyża anstr. „ 

• » węg. .
 Ba • . . . . . „

Rtazuilawowikie
4‘/ , 4  Tryestyńikie . . ■

■ Ol 40
88 SC 
93

123 —jl2H 60 
ft9 90 100 40 

118 50.169 5« 
100 40'.01 - 
99 70 ICO 10

K3T
dywid.
A -
i — 

1 6 --  
2 1 -  

14-50 
42.30

*?•-
l(r—

5 złr. w. a. 8 40 8 60
100 „ w. a. 178 50,179 —

40 , m. k. 43 26 44 -
100 , » . a. 117 - 118 —

20 „ w. a. 18 60 )9 -
40 „ w. 1 46 - 47 -
10 „ w. Ł. 14 70 16 -
6 „ w. a. . 9 60 9 70

10 „ w? a. 19 26 19 76
20 „ w. a. 30 76 _ _

100 „ m. k. -  60 138 -
60 , w. a. 68 JO 69 50

%81 
lb; so 
1< ÓJ 
18*60 
13*—
1150 
7-94 
9*50 
J-94 

|3Cfr. 
7 fr

AKJYE BANKOWE. 
Angiobank . na 200 zł.
BanswereiL Wiener . . . .
Kredyt, dli handle i przem. , 
areditbanb węg. ailgen . > 
Laenueruank . . . .  >
Ausuro-węgiersKic . . . .
U nionbank ...............................
Galii. Bank hipoteczni . ,
Bank kredytowy krakowski ,

a KCYE KOLEJOWE.
A lftld-i iuma . . . .
Ferdynanda Półnoen. .
Franciszka Józefa . .
Karcie Ludwika . • •
Lwo w«k o-Czemiow .-Jassy
Elżbiety ...........................
Koszyoko-Bugumińskie .
Rudolfr . . . . .
siedmiogrodzkie .
Staatseizenbahi . . . 

iberdj (Sudbahu) . 
iugz. oz Dunaju

W A L U T

100
160
200
200
600
200
301
m

■a 200 zł 
1060 „ 
2<X „
310 „ 
200 „ 
2vX. .  
300 . 
801 „ 
2(K „
309 „ 
30f „ 
600 .

______*e<i»G
111 —' l ! l  40 
106 — iOo 40 
,294 20 334 
'304 -  804 fO 
1241 - ,3 4 1  60 
880 — 8*9 -  
'319 21 219 75 
279 -  281 -

Y.

2'1-to Frani ó w k i...........................
2>.-p Markówki . . . . . .
Pół-hnperyały ros. pełna ważne 
Funty szierjingi .
Pa 1 knoty włoskie . . . . .

za sziak»

187 . . 188
2855- 336(
32] — 222 *26
194 76 195 25
289 231 bO

143
___

Hf) __
189 25 188 75
187 ___ 1S7 fiO
261 60?52 10
10ć 2f 1Q4 76
U82 304 —

fi 96 5 •8
9 94 9 9k

19 84 12 “6
10 26 10 39l i 66 12 6j
49 36 49 *6
ib 26 tlb ?6
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Nowości muzyczne.
Nakładem Księgarni, Składu i W y­
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 

Ekspedycyi pism peryodycznych
S. A. KRZYŻANOWSKI EGO

w  K r a k o w i e
wyszły 1545 10 12

SieruSławsIii Józ*f. „kadryl" . . . —-80 u.
— Zbiór 20 śpiewów kośeie'uyeh ua

na 2, 3 : 4 glosy z towarzy­
szeniem organów . . . .  1-50 „

— Pieśni światowe na 2, 3 i 4 glo­
sy Ca użytku szkól . . . — 20 „

— Msza I a8torulna ntożona na 4 glo -
sy mieszane z organem . . 1-— „

Wroński Adam. „U źródła w Krynicy".
W a lc e ......................................1'— „

— .Szybko w lot". Oalop . . . — 45 „
— Zbiór pieśni polskich na skrzypce

i f o r t e p i a n ..................................1 2 0 ,,
Zerownioki Emanue1, c. k. kapelmi irz

57 pułku. „Sny młodości" walce |  — „ 
D o  e p i e w n .

Żeleński W. Życzenie. r!ow» Żyglińskiegu— 60 „
— B arkarola, słowa El...y, na dwa

S ^ o s y ......................................—'80 „

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
w uajwiększjm w>borae, z aajBlynniej- 

szji h lahryk, 
p o  n m i a r k o w a u ]  e h  e e n a e ł i

poleca handel pod firmą
H .  B ^ r e t s c ł i m e r

w  K r a k o w i e  1858 6 12 
rog Rynku i ulicy Szewskiej, i. 2.

Odzaatiene aâ wjgtawacli krajô el̂ î ^̂ raiiiczajrch. ^

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza pod „Koroną11 w Kraaowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
ak w kraju jak i zagranicą , wskutek własno­
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żo łądka, kurcze, zaflegmienie, brak ape­
tytu , hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 o. i 1 zł>.

Jaao dowoa skuteczności nieehaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań.

Od ii_lku iat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak któeie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za­
tkania a przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
sprawiały. Wyczytawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia", zapisałem go natychmiast 
pocztą. Po wyżyciu 3 daszek, czuję się znpełnie 
zdrowym, za co przyjmij Panie serdeczno dzięki. 

Budapeszt, * lutego, 1886. J Schrelber. 
Antibemioranin, są to pigułki, które zażywa­

jąc, doznaje się pomocy w ungrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 złr. 80 c.

Aiiyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z autihem cranmem. Cena 1 złr. 1632 16 0 

ULzymują na składzie Autekarze: R n c k e r  
we Lwowie, B e i d w Tarnowie, I a m r ó g i e- 
wi ez  w Tarnopolu, K u r o ws k i  w Wadowicach.

Uprzejmie uprasza s:ę Szanowne Z a ­
r z ą d y  d ó b r  z  o k o l i c  K r a ­

k o w a  o nadesłanie olert z wyszczegól­
nieniem odnośnych warunków co do 
dostawy n a b i a ł u  dla mającej się zało­
żyć w Krakowie na większą skalę m l e ­
c z a r n i .  Zgłoszenia prosimy adresować 

A . D .  poste restante K r a k ó w .  
1933 2 5

JPróiia tep statecznego leku.zadano!

Uleczony na reumatyzm
m e t o d ą  K 6 m l g a .

Do pana Wllh. Kornpointaer w Preszburgu.
Czuję się zniswolonym oświadczyć niniej- 

szem , że mam jak największe uznanie dla 
pańskiej metody leczenia z& pomocą t ł u -  
s z c z a  p s z c z o l e g w  (Bienen-Pustel-Fett- 
noff). Po krótkiem bowiem używaniu tego 
środka doznałem z n a c z n e j  a l g i  w dłu­
gotrwałych b ó l a c h  g o ś ć c o w y c h  i s c y -  
J a t y c e ,  pomimo, że inne środki, ja t Fluid, 
płótno gośćcowe, elektryzowanie tylko je po­
większało ; po dłuŻ8zeui używańu zewnętrz- 
nem bóle te zmkłi zupełnie, nie pozostawia­
jąc śladu. — Preraburg, 23 paźdz 1886. 
L e h n e r ,  major. Mieszka naprzeciw rogat­

ki na drodze do Zuckcrmaudl.
Cena pudełka z przepisem I złr. 50 cnt. 

Nabywać tylko u wytwórcy Wilh- Kompoln- 
tner, badacza przwndy i sił uzdrawiających, 
Sohlossstrassr w Piaszburgu. 1771 5 6

Zam ianę i gruntowną napra 
wę maszyn do szycia wszyst- 
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

mujeniy.

Panie przy nadziei
poszukujące dorady i pomocy, będą mile oasfu- 
żone, jakoteż przy najlepszej oosłudze w oso­
bnych pokojach umieszczone, n  A k u s z e r k i  
M a r y i  S i o d ł a k o w e j  w  K r z e s z ó w !

c a c h .  1916 2 3

BIURO NAUCZYCIELSKIE
(Institu ł Protecłeur des femmes de la 
sou .te Patronage de VEnseignement)

J. 2 T T
Wiedeń , Schottengasse 3.

Mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy, zajmuje się 
umieizozaniem nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej uarodowośei, po cenaoh 

jak najprzystępniejszych.

P O J E  i R A D O M S K I
m e c h a n i c y

przy ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 
zaopatrzyw zy swój skład c bficie tylko w najlep­
sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, sprze­
dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo I iłr., 
mit sięcznie 4  złr., gotówką zaś o IO°/0 taniej.

G w a r a n c y a  5  l a t .
Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupeinie 

r im nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobici ają). i,ie mogąc interesu swoich pryneypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko spesób
swc_ towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych ajentów nie trzymamy i nie wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie­
rujemy się tą zas&dn, że najlepszj ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche I niepe
wne wyroby do rozpowszechnienia Ich, potrzebują ajentów i faktorów, i tylko za takie 25% pła­
cie można.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko me 
chanicy dać mogą, gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów.

Na żądanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco11 
1153 30 52 Z poważaniem P o je

Części maszynowe, 
jako to:

igły, cziłenka, rzemienie, §  
oliwę i t. p. ii

mamy zawsze w wielkim zapasie, lj

t  R a d o m s k i ,  mechanicy.
■ B B H H B R B H B a B B

£ K K K K K K X K K X I ) r a K K r a i X X K K K K K K K X £
8  S U C H O T Y  e
w  przewlekł c h o r o b y  p i e r s i o w e ,  k a t a r  o s k r z e l o w y ,  d u s z n o ś ć ,

S a s t m ę ,  k a s z e l  i c h r y p k ę  leczą radykalnie

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
Q  z ł o ż o n e  z  z i ó ł  w ł o s k i c h .

g  iH H J P  P IE R S IO W  Y
używany przy z i ó ł k a c h  p i e r s i o w y c h ,  dal znakomite rezultaty, usu- 1 
wa bowiem p r z e w l e k l e  z a t l e g m i e u i a  i k a t a r y  p ł u c  i p i e r s i . '

S Ni'zrównanym środkiem w b ó l a c h  ż o ł ą d k a ,  k a t a r a c h  ż o -  | 
l ą d k a  i k i s z e k ,  k u r c z a c h ,  n i e s t r a w n o ś c i ,  o d b i j a n i u  s i ę '

-  i z g a d z e  są  |  I

KROPLE ŻOŁĄDKOWE.
Liczne świadectwa i podz:ękowania za skuteczność tych loków przej­

rzeć można w głównym składzie tych leków w aptece na Kleparzu

P I O T R A  K R O K I E W I C Z A .  .

3OOO0 OOOWOOOOOOOO0 OOOOOOĆ
p t o b B d b d d b f c s f c  i b b b b b i :  ̂ ^ t i b b b d l i j b i i g

Z powodu Świąt i Nowego Roku! ^  t
fPozwalamy sobie zaprosić najuprzejmiej Sz. P. T. Publi­

czność do obejrzenia naszej

Świątecznej i Noworocznej Wystawy
S U K I E N  n U j Z K l C H  i  D L A  C H Ł O P C Ó W .

Olbrzymi wybór królewskich szlafroków, double czarnych sukien sa­
lonowych, paletotów dla młodzieży i chłopców, ubrań dziecinnych i wszel­
kich możliwych, pomyśleć się dających, ubrań gotowych, wskutek spó­
źnionej już pory zimowej 1907 7 o

po zniżonej cenie kosztu

wiedeńska Fabryka Sukien męzkich i dziecinnych 
H e i l m a n a  K o l i n  i  S y n ó w

L w ó w  K r a k ó w  C z e r n i o Y . e e
ulica Teatralua, Nr. I. Grodzka, Nr. 9. Rynek, Nr. II. f f

g y y y y y y y y y y y g p y ^ ^ p p p p p p p p p p R

KSIĘGARNIA

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w  Krakowie

poleca następujące nowe książki dla młodzieży :

Król Krak i królewna Wanda
opowiadanie przedhistoryczne dla młodzieży, 
przez autora „Bitwy pod Raszynem" (Walereg o 
Przyborowskiego), Z 8 lotodrukami rysunku Oz. 
Jankowskiego. W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 c.

Opowiadania historyczne
d l a  m ł o d e g o  w i e k u ,

ułożyła Marya Świderska.
Z rysunkami Ca. Jankowskiego.

(Ostatni P iast na Szląsku. — Poseł polski w 
Carogrodzie. — Z krwawych dni. — Braniee 

tatarski.)
W ozdobnej o p r a w i ę złr.

Bajeczki prawdziwe
opowiedziane dziatwie podług Zuzanny Kornaz, 

irzełożonej Ogródka dziecinnego w Genewie, 
przez M. J. Zaleską.

Z 6 obrazkami kolorowanemi rysunku lllinieza. 
W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 e.

Fr. Stracsslc.

Historya naturalna
d l a  m ł o d z i e ż y .

Wydanie czwarte przejrzał i uzupełnił 
nrof. August Wrześniowski.

Z 12 tablicami kolorowanemi i 51 drzeworytami 
w tekście.

W oprawie kartonowej 2 złr. 30 e.
  ------ ------------  1941 2 3
jjf^ ~  Księgarnia na każłe żądanie dostarcza 
bezpłatnie kat Jogi książek, szczególną zaś zwraca 
uwagę ua świeżo wydany Katalog rozumowany 
ksiąłek dla dzieci i młodzieży, ułożony podług 
wieku i ułatwiający wybór odpowiednich książek.

I  Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. św. Anny, l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jaaoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerow, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
L e n y  u m i a r k o w a n e .  'W  

1889 10 30

Aptekarza

Max Fanty
Ichtiolowe

mydło z kamforą
(mydło na dnę i gościec), 

o o n a  1 z ł r .  z a  s z t u k ę ,
wypróbowane i uznane przeciw wszelkim gość­

cowym i reumatycznym cierpieniom. 
Tylko z powyższym znakiem ochronnym jest 

mydło i mty na dnę i gościec prawdziwem.
Rozsyłka en gros przez F e l g i  1 S p .  

w  P r a d z e .  1731 3 3
Nabyć można we wszystkich aptekach.

766 31 62

fiUERISON DADICALE
ET 1 1  RAPIDE

de toutes les

MALADIES Neryenses. Epileptipes
ET SECRETES 

par ma seule methode.
Les Honoraires ne sont dus qu apres ró- 

tablissement eomplet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I  NA

Membre de plnsieurs Bouiótes seientifiąues 
1 0 6 , P a u b o u rg  S a in t-A B to in e .

P  A R I S .  118 96 ?

Traitenent par Correspondanoe.

S ł y n n a  w  ś w i e c i e

MENA1SERYA
ao widzenia przy ulicy Dietla

składająca się z wielkiej liczby żywych zwierząt 
drapieżnych , szczególnością jest olbrzym i, 250 
lat mający w ^ ż  B o a ,  30 stóp długi, grubości 

'dorosłego złowieka. 1951 2 4 
Karmienie I ćwiczenia odbywają sir oodziennie 
pomiędzy godziną 4, 6 i 8 po południu w kry­
tych , wielkich zabudowaniach byłego Muzeum, 

przy wspaniałem oświetlenin gazowein.
jF r a n c i s z e k  U h l,

właściciel menażeryi z Berna Morawie.

i
*

^  H y r e k c y a  ^

w a p ie n n ik a  m ie jskie go
w  P o d g ó r z u

poszukuje

|  Zdolnych Agentów Ę
za kaucyą tak w Krakowie
iak

W  roz

■» '  P *  rK \
za kaucyą tak w Krakowie W 

na prowincyi w celu Ttjf 
w  rozsprzedaży wapna skali- 
W slego z nowo wybudowa­
l i  nego wapiennika. 1910 3 8 

w  Zgłoszenia reflektantów
Oj przyjmuje Dyrekcya w biu- 

i1 rze Magistratu, jak również 
udziela bliższych objaśnień.

$

E*i
W
V
¥i ,

o

A F T E K A
w  Starym  Sączu

poszukuje 1957 2 5

p r a k t y k a n t a .

80 0 0 0 0 W  o  o o o o o  o o

Fleur mousseuse ?
o d e  C o g n a c  o
O specyalność^Seserowa. O
Q Rozsyłamy w i */, but. szampańskich, ć

O K. Rżąca i Chmurski O
Q w  K r a k o w i e .  1426 2 ? Q
o o o o o o  o  o o o o o o o o

P I W O
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marsowo.

1X1

o

F A B R Y C Z N Y  S K n A D  P A S T Y  W O S K O W E J  D O  Z A P U S Z C Z A N I A  P O S A D Z E K .

i lM D R Z E J  S C H U Ł T Z
v. K r a k o w i e  R y n e k  N r .  3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYM BERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannycn,

Guz’ków, Jedwabiu, Nici, BawetDy i inuyeh potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i MedaliKÓw.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  M o ż e  i B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
W SZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1031 103 300 
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k n .

1

P r a ln ia  a n a ie ls k a !
egzystująca od lO  lat.

H NiD;ejszem mam zaszczyt, oznajmić Szan. Publiczności, że przyjmuję wszel 
- kiego rodzaju bieliznę, jak: koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki (odstawia się zupełnie jak nowe) 
d o  p r a n ia  i  c z y s z c z e n ia  na sposob angiRlskć.

Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach.
Dla pp. oticerów i 6tudentów ceny zuacznie zniżone.

Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom
z szacunkiem

R o z a l i a  R e c h ł
1152 41 104 ul- Grodzka 1. 9—11. w podwórcu na dolo.

^  Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania.

$
U

.fr
i i

Cenniki wraz z warunkami dla e ,  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła bezpłatnie

z a k ł a d  a i i t i i d u r o w y  „zur K rie g s m e d a ile
M o r it z  T i l l e r  &  C o , c. k. nadworni dostawcy.

w  W i e d n i u ,  V I I . ,  M a r i a k i l f e r B l r a s s e  2 2 .  1798 16 20

FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTOIR i ŁAŃCUSZKI
z  1 3  ł u t o w e g o  s r e b r a  1 1 8  k a r a t ,  z ł o t a  p o d  g w a r a n c y ą  o«T 2 — 1 2  l a t

S r p h r m # r8 n ,0 n t0 irJ l  C I I I  l l j j  „niezużyty" 
dla pań, panów i chłopcow.

Niklowy 7 złr.

sprzedaje
odznaczony kilkoma medalami fabry­
kant zegarków i prezes towarzystwa 

zegnrnństrzów

O . T R I B A U D E A U
Fabryka w

Besanęon, Paryżu i Bordeaux
Filia w

T r y e ś c i e ,  v ia  del C o rs o , 7 .

r e m o n t o i r  | f |  7 i r
^  4/1 G U I H f  ..niezużvtv“ <Ł‘i l  .

T T . T L f  H I R I U I I J  „nie do zno
tzenia dla pań, panów i chłopców.

// T" , TT ) Na wszelki e  wy- g
padki bardzo trwałe
ztgarki zwykłe i remontoiry z ła cu- 
szkiem niklowym.

Filia T , r i <b e a u a e a . u  w Tryeśeie wysyła wszędzie onłatuie do Aus.ro- 
Węgier, Rumunii, Serbii, Tureyi, Greeyi i Włoeh wszdkie obstalunki. 1862 7 3C

Cenniki remontoirów, zegarków i łańcuszków od 2 złr. do 2000 z ł r __________

Młody człowiek
wieku lat 22, oprócz polskiego posiada­
jący języki niem iecki i rosyjsk i, poszu­
kuje jakegobądź zajęcia za matem w y­
nagrodzeniem. A d r e s : Hotel Polski Au­

gust Gralów. 1929 2 3

3£
W & o

o !
PQ o

C3

CU
- o

W

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na Beże Narodź.
(pam iątka po zm a rły ch !)

Portrety  naturalnej wielkości
według kłżd"j nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złi Termin dostawy w przeciągu 10 dn. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

Niegfried Rodasclier
w W i e d n i u ,  II., grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

Zaraz do wynajęcia
salon bardzo obszerny i pokój z ny­
żą, ładnie umeblowane, z widokiem 
na planty i plac Szczepański, w do­
mu pod 1. 3 przy Placu Szczepań­

skim, na I piętrze, na prawo.

} W  R yn k a  G łównym  
1 p o d  S C a . i r p l . e x i a . .  S T r .  l O ,
f  w podwórzu, pie>wsze schody, przyjmuje 

^  się do wywabiania plam wszelkie jedwa- 
bne, wełniane i płócienne materye, także 

jf rękawiczki do prania i farbowania, ora:: 
»  J757 pióra ozdobne do fryzowania. 6 12

Za staranne wykonanie obstaiunbów ręczy 
sumiennie znany

Utai Piwa Kirowcfy i T f  anlcmege 
J .  H IF F E R

w Krakowio, ulicu Sw. Jana, 5.

Olirazy treści religijnej
i inne znakomitych mistrzów, ocenione przez 
artystę, mala za p. Rossowseiegc, są tanio do 
sprzedania. Także meble kosztowne w stylu roko 
ko, wielkiej wartości i prawdziwe „Kuchenreite- 

ry“. Ulioa ów. 6ortruay, Nr. 12, U piętro. 
1861 8 8

v;
r *

B IU R O
StonrcpzeDia Nai:z;cielel

przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A. D E M B O W S K IE J
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

n a n e z y c ie ik i
polki, francuski i angielki — oraz 

b o u y  i  w y c h o w a w c z y n i e
tychże narodowości. 136 47 O

'j j y C J ^ S C J \ £ J \ £ J \ £ j K

Hi? 9 U 1 0

Tokarnie rozsuwa) ne
pr z yrz ądy  do ś wi d r ó w i hebl i

maszyny wszelkich konstrukcyj na składzie. 
Fabryka maszyn

33. DAKTIA,
Wiedeń, X, Laxenburgerstrasse, 10.

jak belki, krokwie, bale i deski, jodłowe, sosno­
we, bukowe i dębowe dostać można w C b r z  
ż a  poczta Ł a p a n ó w ,  z dostawą do każdej 

staeyi kolejowej. 19i6 2 5 
Tera?, najlepsza pora do " .nówiema , gdzie 

podług wykazu materyał v rrobiony by zos.ał. 
Są także zapasy suchego materyału.

H  K a i e n i  j e d n i
w  Krakowie

położona przy ulicy Zwierzynieckiej
blisko plantacyi, obejmująca kiTo i 
ubikacyj, jest pod korzystnemi warui 

kami d o  s p r z e d a n i a .
T e r e n  r o p o d a j n y ,  wykazując 

widoczne ślady n a f t y  już na p o w l i  
F z c h n i ,  położony w odległości 8 kle 
od N Sącza, w b. przystepuem miejsc 
jest w większym komplex;e do sprzi 
d tu :a Bliższej wiadomości udziela bbAJi 
iud listownie właściciel hotelu naroćc 
wego w Krakowie. i7#7 3 3

17084797



6 Kr. 290 N O W A  R E F O R M A . Kraków 19 Grudnia 1868.

Nie ma więcej bólu głowy! *| 

. A m i g r e n
Prot. D ra F ileh aa .

Ły2eczka od kawy, ażyta wewnętrznie, namie­
rza .atychmiast najsilniej >*y 1935 2

ból głowy — migrenę.
■ledyny skład w

P io tra
aptece na K lep arzn  J
K rokiew icza.

J. & S. KESSLER
w B ern ie

ulica Ferdynanda, Nr. 22,
rozsyłają za pobraniem pocztowem *)
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10 intr czarnego terna podwójnej 
szerokości
kaszmiru w wszelkich ko­
lorach, podwójnej szerok. 
m ateryi ciężkiej i z nici 
potrójnej
kałmuku, wzory najnowszeji 
barchanu na suknie w naj­
piękniejszych wzorach 
materyi w kratki aa szlaf­
roki w najpięk. wzorach 

I resztka nowom materyi na sn 
knie męzkie, 3 '(4 m. dług 

I resztka la  nowom. materyi na 
ubranie męzkie, 31/* m- ^

4 —

4|-

3 75

k

I a z t  la płaszcz od deszczu 
I kawałek dywanika chodnikowego 

10— 1 i metr.
I firaaki z juty, ihseń turecki /
i garnitur z juty, deseń turecki (1 

oorns i 2 kapy na łóżko) 
i garnitur rypsowy ( i  obrus i a  

kapy na łóżkfr)
■ kołdra itębnc i farm cię ;k,.
I nrzeóoieradło metry d ugie ij
I .m  nik 2 in długi ,
i iz . .k  i Kanr u 30 łokci długa 
> >ztuka dam gradl 30 łk . dłu­

ga la  r. 7 et. 50, Ila 
3 sztuki obrusów, ‘7*, mi ,pj ih. | 

białych, czerw., nieb., żółt.;j 
6 sztuk serwet lnianych ‘/4 
6 cbjstnk InUnyoh la iłr .  1-80, ITa 

derka na konie, 190 ctm. dług. 
130 szerok. z kolor, obwód.J 

I d e rk i dla fiakrów, 190 ctm. dł, 
130 szerok. w pasy_______ ||

Główny

MAGAZYN BROKI
i wszelkich przyborów myśliwskich

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 1 SPÓŁKI
W  K R A K O W IE ,

ul. św. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu SasKiego,
poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć

B r o ń  J M y ś l l w s ń ą
z najsławnit iszych am erykańskich, a n g ie l-k ich , belgij­

skich czesk ch i niem ieckich fabryk, jako t o :
kapslow e...........................od 5'/*—50 złr.
odtylcowe syst. Lefaucheaus 18—100 „

„ „ Laneastra 25—350 „
„ iglicowe Tesehnera 190 250 „
„ amer. 6-°trzałowe 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120—350 „ 

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od 05 złr. i wyżej.
„ W e m d l a .......................................................... „ 35 „ "
„ ta r c z o w e .......................................................... „ 85 n „
„ pokojowe (floberta).......................................... „ 8 50 „

Pistolety tarczowe, p-jedynkowe i pokojowe . „ 4 50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr, 50 c. 
uj Rewolwery
1 * wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

1 ^ *  Niezawodne patrony
do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

Patrony piorunowe
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletowe, perfumerye, mydlą, pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Koboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj­
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. 1400 25 40

Łaskawe zam ówienia załatwiam y jak najspieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

Dom wywozowy BERNHARDA TICHO w BERNIE, Krantmarkt, 18
rozsyła za pobraniem  pocztow em : 1343 16 20

Berneńskie materye

p a  s a l a i e  i i t z i i t
w resztba-h ,  

iz czystej najdoiikat  iejsząi 
wełny,  3 10 metr .  n:i cab- 

ubranie zimowe .
g s r  n z ł r .

U  H d e
'-zy-itu wełniane,  we wszel- 
Kich modnych barwach — 
lii metrów >a k om ple tną  
suknię — 100 cnitr. szerok. 

n r  8  z ł r .

Z i m o w y

p a k ła k  N iger
najmodniejszy i najtrwal­
szy na snknie damskie, 

100 cmt. szerokości. 
IO m e t r .  z ł r .  5*50

Indy jsk ie  fo u le
p ó ł w e ł n i a n e

we wszelkich możliwych 
barwach , na całą suknię.

100 cmt. szerokości. 
IO m e t r  z ł r .  t*50.

Ryps wełniany
60 centimetrów szerokości 
IO m e tr .  z ł r .  3*80.

K a s z m i r
półwełniany, 1 0 cmt. szer.j 
IO m e tr . z ł r .  4*50.j

i P a k ł a k  i
na suknie męzkie i i 

wężykowy,
w najlep. g a t u n k u ,  2 3,11 

mtr. na c l r  s u rd u t  |
ar « sf-ir- I

C z a r n e

t e r n o
1 1 Ol.1 emt. szci-., co dawniej 
1 kosztowało 60 c , i-ozby- 
1 wam, o ile zapas starc/.y. 
| IO u ic t r .  z ł r .  4*50.

B A R C H A N  
n a  s u k n i e ,

w s p a n i a ł e  d e s e n i e ,
zupełnie dobry do prania, 
w resztkach 1 0 — 11 metr. 
60 cm. sz., na jedną snknię
nr a - s o  z ł r .

F la n e la  Y a le rie
p ó ł w e ł n i a n a ,

najświeższe modne desenie, 
najlepsza na suknie zimo­
we, 60  eentm. szerokości. 

IO m e tró w  4 z ł r .

PŁÓTNO DOMOWE
t szt. 4/4 szerok. 4  z łr.j 
1 szt. 6/ą n 5  z łr.j 

W e b a  K i n g
lepsza jak płótno, 1 sztuka 

30 łokci kompl. 
nr Z łr .  5*80 * 8 n !

' P a lm e rs to n  j
w resztkach,  ■ 

po 2 m etry  n. 1 a ły  su r-1 
dut zimowy. P 

i. sorta z ł r .  0 .  |  
ii. s o i ta  z ł r .  12. |

i o x f o i s j »
dobry do p ran ia ,  naj lepszy 
ga tunek  l szt. 29 łok. koni. 

z łr .  4*50.

G a rn i tu r  ry p jo w y
składajacy się z 2 kap na 

łóżko i 1 obrusa nr z ł r .  4*50

Dywany na cGodnilfi
w resztkach  po 10- i s  metrów, 

najpiękniejsze desenie.DC z ł r .  0*50.

Chustka zimowa j
z czystej wełny 4:9 w ielkośc i,.!

a w. złr. 4 5 0 tera/, zh. 2 j
K a n a f a o

1 szt. feigl . z ł r .  4  80  
11 „ czerwo. „ 5 30

1 garnitur jutowy
2 kapy na łóżko i 1 obrus
n r  z ł r .  *5o. ^

Adamaszkowy obrus
9,4 w ielkośc i, b iały, znakom ite­

go gatunku.
3 sz tuk i. . . z ł r .  4*50

Chustki na głowę j
robione z czystej wełny berliń- 1 

sk iej, we w szelkich kolorach.
1 sztuka 614 wielk. * łr . I  70. | 
1 B 5!4 „ * tr. 1 20.

Cenniki i p róbk i darm o i opłatn ie

W
! N o w o ś ć !

Ozdoby u drzewko,
przedmioty żartobliwe na 

loteryjki.
A R .  E R N S T ,

W i o ń  ty|k0 ”z,'r stadt Pari8“ W i a n1 7 1 0 1 1  | ' Karntr.ersstra88e 59. IW lU II
I różnych przedmiotów na

U l  u | .  ( t  I .  drzewko dla zupełn. wspa­
niałego ozdobienia drzewks. l'25.

R r n n a  II C f | vvsl-,a" i!lÓ'el1 przedmiotów
U F U | ł a  I I .  w U 01 drzewko, między terni 

świeczniki z świeczkami, an ułek na drzewko, 
w,osy na drzewko, złocone szyszki, niezaualuy 
śnieg na drzewko, bombonierki metalowe, 
złocone orzechy i inne bardzo piękno przed­
mioty tylko 2 80.

1
na

zło-

*) Wielebnemu duchowieństwu , Naczelni­
kom gmin i innym osobom zasługującym nasonfania nn n.A .Anll — i .  " _ i i i _ izaufanie, na szczególne 
pobrania pocztowego

żądanie także bez 
1833 4 10

A ptekarza C . S t e p h a n ' a

r i n o  C o c a j
prawdziwe t y lk o  z w y r a ż o ­
nym obok innczkicmophrOR-
nym usuwa natychmiast i 
w Bposób aadzlwiający m i- 

™  g r e n ę , n e r w o w t  b o le ś -  
^  ei g ło w y  I zęb ó w , tnd -  

s l e i  r e u m a ty im y , s ł a ­
b o ś c i  ż o łą d k a , b ra k  a p e t y tu ,  m d to śo l I 
• k to  nn o l e i  do w o m lt lw , nlżywa c ie r p ie n ia  
• r g a n d w  o d d e c h o w y c h , k a ta r y , sk ło n *
■ o ld  do k a a a lo  itd. itd. — 8 t e p h a n ’a  w in o  
CwńSt, n a d z w y o sa j  o ż y w ia j ą c e  I w z m a c -
■ lftjoeo u orw y , J e s t  n a ip e w n le j s iy m  
t r o d k io m n a m s T b k ie  u s u n ię c ie  s ła b o ś c i  
n e r w o w y c h .—D la  B p o rtem en d w , o f ic e r ó w , 
m y ś l iw c ó w  i t n r y s t ó w j e s t  u ie s b ę d n e .

C ena b u te lk i  ł/i litrowej 9 itr. w. austr., 
b u te lk i  p r ó b k o w e  po 75 c e n tó w  1 po 1 itr. 
w. anatr.

W ta o  t'0«5A J e s t  ty lk o  do n a b y c ia  w 
a p te k a c h , a g łó w n y  s k ła d  na A a s tr y ą -  
W ęgry  sn n jrluie a łę WBpterepbd Jedaoroirem  
M A X A  F A N T A  w 'Pradze c z e s k fó j .  6źP.

w Kr a k o  wi e : 
S t o c k m a r a

Z a  d a r  m  o !
^Najpiękniejsze chustki wierzchnie dla dam!
| j Wskutek nieustającego złego stanu interesów i zmniejszonego wy­
wozu widzę się zniewolonym do wyprzedania za każdą cenę mego całego 
zapasa, obejmującego 3000 tuzinów i oddania ich za tak niską ce ę, 
że pokryje ona zaledwie wartość surowej wełny, nie mówiąc już o 
wartości roboty i modnego fasonu.

Sprzedaję zatem, dopóki wystarczy zapasa :
I plenną, moaną, damską chustkę nr głowę za 80 ct.
I piękną, wielką, damską chustkę wierzchnią za I złr. 50 c. i 2 złr. 50 c.

Chustki z prawdziwej wełny berlińskiej w najświetniejszych bar­
wach i pięknie cieniowane : Bordeaux , granatowe, gensdarme, drapp, 
liliowe, brunatne, czarne czerwone, białe, żółto, zielone, pupielate, szko­
ckie, tureckie itd. w 60 najwykwintniejszych fasonach są najbardziej 
eleganekiem i najmodniejszem odzieniem dla każdej damy w domu, 
na przechadzce, na nlicy, na balu i t. d., równie piahtycznem na je ­
sień, jak i na zime. — Niechaj każda dama korzysta ze sp sobuości 
nabycia prawie za darmo pięknej, eleganckiej chustki wierzchniej. gd«ż 
z powodu natłoku zamówień, cały 2 pas wkrótce rozsprzedauym zo­
stanie. Przy zamówieniaeh proszę podać dokładny adres, tudzież ozia- 
ezyć gatunek i barwę. Wysyłki uskuteczni, się w 24 godzinach do 

Lwszystkich części świata za powziątkiem , lub za pop:zedmem nade- 
■słaniem gotówki do 1694 4 0

W iedtdak iego  fabrycznego sk ła d a  chustek. A . .  o - A J f f l . 
Wiedeń, III, Kólonitzgasse, Nr. 8. Za opakowanie nic się nie liczy. “WE

R p im c  III f t f l  różnych przedmiotów
U l  U J J a  I I I .  U U  drzewko, mianowicie: 2 

cone szys’ki. lichtarzyki na drzewko, świeczki, 
śliczne bombonierki metalowe, aniołek na 
drzewko, niezapdny śnieg na drzewko, włosy 
na drzewko, ró/.nokolor. kule ua drzewko wraz 
z różnemi pięknemi ozdobami dostatec/nemi 
na ubranie pięknego drz wka tylko złr. 3"80.

f i F * l i n P  I V  1 9 0  wspaniałych przedmio
U l  U | | a  I r ,  IZ .U  tów mianowicie: pyszue 

świeczniki z świeczkami, jedwabny aniołek 
na drzewko, włosy na drzewko, starzec z b:odą 
na drzewko, złocone szyszki, orzechy, bombo- 
niery różne, róże na drzewko, girlandy i dowe, 
sople lodowe, komety, gwiazdy i inne sliczue 
rzeczy tak, że t> drzewko jest ozdobą każdego 
stołu tylko zlr. 5:80.
Rozsyła za gotówkę lub za zn[iczką. Cenniki 

darmo i opłat., e. 18S1 3 4

Szczególnie przydatne dla

niedokrewnyoh i rekonwalescentów
B .  S t r a a n l c R T  e g o

P i w o  s ł o d o w e  z t l r o w i a
analizowane p.zez Wnych Drów:  I£ n > -o la  J  K r u  ż a n o w s k i e g o  , asystenta Wgo 
Dra C z y r n t a t k s k p e g o , profesora cheuri w Uniwersytecie Jagidlońskim i K r a t s c l k -  
n i e r a , prof. chemd zastos. i higieny przy m iw . w Wiedniu. Wypróbowane i zalecane 
przez Wnych Drów : radcę dwopu prof. v. Bambergera, radcę dwom prof. Branna t  Fern- 
wald, radcę dwom profesora Tli. B illrotha, prof. hi A lberta’ radcę rządowego Schnitzlera, 
prof. Hofmokla we Wiedniu , oraz powszc hnie znanego lekarza chorób dziecięcych dra

Do enblatta w Krakowie. 1845 6 30
j fCT~ P r o a p e l t t a  i l a  r :  n o  “m a

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Oobling, Nrssdorfst., 29.
Główne zastępstwo dla Galicyi, Śląsku austr., Bukowiny. Króle twa Polskiego i Ru- 

muuii u Wgo I g n a c e g o  R i n ^ e l l i e i i u u ,  mag. fannucyi. w K r a k o w i e .
S K Ł A D Y  u pp. aptekarzy w B r o d a c h  u K o lak a  M. i  Łatein era; w C z e r n i o w c a c h  

u Lanegnhana F.; w D r o h o b y c z u  u Otowskiego i P r.rty k a ; w J a r o s ł a w i u  u Rohma J . ; 
w K r a k o w i e  u Borkow skiego W ł., K rokiew icza P.T K adlera K .t Redyka W ., Siedleckiego A., 
Sobierajskiego F ., Trauczyńskiego J .,  W ilczyń skiego  K ., W iszniew skiego K . i Kr& utlera drognerya; 
we L w o w i e  u Beisera T ., U uckera Z., Sklepińskiego K .; w P o d g ó r z u  u Skakalskiego J.; 
w P r z e m y ś l u  u M ańkowskiego A.; w R z e s z o  w i e  u K arpińskiego A.; w S a m b o r z e  u A- 
leksiew icza J .;  w S a n o k u  11 Zarewic/.a J .;  w S t a n i s ł a w o w i e  u A rm irow icza A.; w S t r y j u  
u Gartnera L .; w S u c z a w i e  u L is z k i K.; w T a r n o p o l u  u Fleischm anna L .; w T a r n o w i e  
u Chodackiego W ł., K ija sa  i W ęgrzynow skiego F.

I ! 2 O 0 «  t a n i e j  2 0 " ,  !

N tn» nabyć 
B i d  a r a ,  E. 
n i »  w* k i ■ g o.

aptece E. 
V  w i ■ z 
1204 12 22

|  B L A

%  u jonza ztuu RRzmranTH
n a n u  Aprobowane przez f . i n  

Akadami^ m e d c in e  
wPar* . adoptow 
r>naz Form ntarz c 
c.a ln y fra n cu z k i,! 
donr-wane przez u d ę  n u  

Peti ‘

r a łll A
I medyczna ^ r s  W  
, adop tow aoe^^H L ^ A  
rm ntarz >ft> M w h  O S  
ncuzki, sank- V

Uadyczaą w Petersburg i.

X l o k  z a ł o ż e n i a  1 8 - ł O .

F ortepianonf
i harmoniów

s k ł a d  i  w y p o ż y c z a l n i a .
Franz Hemetschke et Sobn,

P a p i e r .  

d A L B e s p e y r e s

PAPIER fLBEfPEl RES i.
Przeciw ko C h orobom  chron icznym

jak >tt choroby m uzgow e, paraliże, choroby I 
' nerwowe, astm y, katary, choroby dzieci 1 

i starców, zmiany wieku.
Ż A D N E  L E K A R S T W O  N I E  J E S T  S K U T E C Z N I E J S Z E  \

JAK WEŁYKATORYA NA RAMIKNIU,
w ielkości srebrnej p ięcio -frankó ioki p o d -  

1 tr z y m y w a n a  p r a w d z iw y m  P a p ie r e m  I 
A lo esp e y res^ a  1

L iczne  F ałsz o w a n ia . U niknąć je można 
przyjm u jąc tylko pudełka tego papieru 
z podpisem  F um ouze-A lbespeyres  i 

stem p lem  U nii Fabrykantów .
FFUMODZE-ALBES-EYHES, 78, Fr. St-DeNIS, PARIS^^ i O .

, i  we wszystkich a tekach na całym świecie.

•,.kB4 łAi f b - t  o 0 < a _

Wilgoć i zimno nie szkodzi!

O K A  Z Y A  i
W nowym W iedeńskim

MAGAZYNIE UBI9 R0 W MĘZKICH
J Ó Z E F A  A Ł T  4 R A

p r z y  u l .  G r o d z l c i e j  ,  3 1 ,  I  p i ę t r o

sp rzed a je  z pow odu  p rz - jń .- ia  p o ry  sezonow ej b ęd ące  je szcze  w  za 
oasie to w ary  z im o w e  o  2<1 p r o c e n l t  t a n i e j  t. j. z o zn aczo n y ch  
cen  stuły -h o p u szc za  2 2 0 % , tak , żo |a ż d v  k u p u ją c y  zysku je  

p iz y  z ,tiiupu io  p a ą i ą  w a r t o ś c i .  '

O  o  XX y : 1917 4 0
Eloganckje futro do s p a c e r u ..................................... dawniej 60 złr. teraz- 48 — złr.

ślizgawkiKlpguuckie futro do gospod. myśliw 
„ futro dla dzieci . . .
„ pa'eto zimowe b . .
„ paleto zimowe 11. .
„ paleto zimowe lii. . .
,  ubranie zimowe I.
„ ubranie zimowe II.
„ ubrań e zimowe III.
„ spodnie zimowe . .

Zwraca się uwagę na praktyczny podarek na Bwlazdkę I Nowy Rok 
Elegancki s z l a f r o k ......................................................dawniej 15 zir. teraz 12

25 zlr. 
18 złr. 
38 złr. 
25 złr.
20 złr. 
32 z.łr. 
25 złr. 
16 złr. 
6 złr.

20’— złr. 
14’— złr. 
3 0 - -  złr. 
2o-—  złr. 
16 — złr. 
26-— /.Ir. 
20 — złr. 
i 3’ — złr. 
4-80 złr

złr.
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U ffiP ' ty lk o  1

j  I > l i i t P a D * w !

zł. 8 5  ct.
1>1« P a ń )

1 2 0 11 o t a n i e j  2 0 %  ! T

c. k. dostawcy

Wien, I. Backerstrasse, 7
n i dworni. 1804

Badcn, Bahngasse, 23.

) htje zarodek ikrofnliczry (puchliny, zatka-1 
. - i -  kanałów, humory, etc.) »l*boici, prze- 

eiw którym, zw ykłe ielazo jest zupełnie 7  
I bezskutecznem; w  C hlorozie (blzdaczcei, W  
I wŁooO orrhóe .białych Upiawach), w  Ame- 0  
) io r r U  I [zatrzymanie z-pelic lub czfś io- 91 
.w e -* (7«<*rno«ct/, w  S uchotach , w  S y f i l i s y  

-w  łr g a n ic z n e j  etc. Ostatecznie poda: a one ^  
5  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 5  
^  czaj silny, do podżywiania organizmu i do ^  

. wzmacn ania konstytucyi limfatycznych, a  
* «i >f 'ch lnb osłabionych.
I < B. — j >4 nieczystego lub zepsutego •  
) żelaza, jest lekarstwem ni.-pewnem, roz 9  
| drzażn>*jąecm. Jako dc* ód czy- ości 1 A  
.autentyczności prawdziwych P ig n le k .
1 B lancarda, żgdi należy, nasza pieczęć na '

1 * 5 0
]>o /.tr.

, 3 *5 <ł, 4 , 8.
srebrzo i podpis nasz ni- /

| ninwjiry położony n s p o -^ y ^ < 2/; 
i dn zi«ionej etykiety.

Aptekarz w P aryżu, mus bonapai.te, ^
A  WT8THZEOAĆ 8 IĘ FAŁSZERSTW. 9

M N M M « 9 N 9 m 0 t
283 41 0

r  5ffaryoeolskie e
Krople żołądkowe.

środek BnakomiHe im wszolkłngo

P G R F I J M E R Y A  K E Y O
w  W i e d n i u  (teraz am Graben 7 )

poleca

NAJNOWSZE PERFUMY
Caprioe de Vlerme I

touąuet des Indes ;
louquet des Dames j

N ajlepsza W oda fio loń slta  
wyrabiana przezfZeno & Comp. w Londynie,

;vif f  _ _ _ _ _  p o  Z .łr . 1 ,  2 ,  4 ,  IO . “  i 922 2 6

IW  oda L ew an d o w a -A m bro w a
najprzyjemniejszy zapach w salonach , p o  z ł r .  1 , 2 ,  4 .

r  Zamówienia załatw ia za zaliczką pocztową.
l Korespondencya w języku polskim , niemieckim lub francuskim.

M .

epe*Nt'
reaznu ow, oh 

ach cenach.

o ga- 
ustek

3

S f i e p s A ^ u . a k a l n e ,  c i « p * e  t r o a ł e  
i z a d z i w i  i j ą c o  l a , n i e  są moje ściśle tka- 

bardzo zgrabnie ubierające

Miejskie Kurtki
na jesień i zimę, dla panów, pań , cołopećw 
dziewcząt — wszystkie po jednej cenie 1  z ł .  
§ 5  c n i .  za sztukę.

fe  sławne miejskie kurtki, są najuotrzebniej- 
sz.em dla wszystkich ubraniem, i są w zapasie 
w koi ra c h : szarym, brunatnym melirt, drap, 
bordeam, niebieskim czarnym. Kto posiada ta ­
ką kurtfę, jest od zimna najlepiej ochroniony, 
kurtki te'bowiem przylegają do każdego kształ 
tn ciała, utrzymują jednostajne ciepło, i są nie­
ocenionej wartości’. Prócz wymienionego wyżej 
malunku m dla dam jeszcze dwa gatunki ,i 
zapasie: 1359 12 0

rod** fihoriiby
M*rłfR nrftrnnn.A. Mp7.iown.Ti)y przy brnku 

"PHtytu. słaboirj /Ałądka, cu- 
con^aym oddechn. wrdęclach, 
kw.łnyi oiłhij i»ch. kol­
kach, starach żołądkowych 
r^agacn. tworzeniu s1,  p|a. 
ku moczowifrn I kamykach 
• pęcherzu, przy «hyt«c«n-■ 

li-odnkeyi flegmy, idłtaciee! 
ohmierzłoici f womltach, przy 
pochodzących z tetądka bo­

ni irlowy, knrrzfleh tab 
rfltw.rdieninch.przeeiąi«nlo 
o?(dka potrawami I napo- 

iiruł, prry robakach, efer- 
.J.maoh .lodzlouy, wątroby 
i u  rirmtirn Cena flako­

nika wraa a przepi.etn I t  »•■»<«» a*M* Ghtani r 
iklad u apteka—a nr

K a r o l a  B r a ł y  •
w I r t f l e r j h  (K reailer) aa loraw to w Aiatrri.

Do nabycia w wg:zyitklch aptekach. 
► dziwę krople totądO a tr a e te r  i .  Prowdzlwe krople totądkowe 

poaryoeelakie bywą|ą rztstnkro*nfe falsu wino
» nM iidowine. — w  dniród prawdzIwoHcI treh
k i ipn powinna ka id a  brdefka obw iniętą^yi!

opakowanie c*?rwone, Baopatnone powyjiiy 
ozaarzoiym isekUm *rhr08aym m przj każdej 
butelce znaidować powinien przepis iży- 
ń « * li kropli, s wzmianką, te drukowany Jest 

śrukarii R. Oaske w kromleryżn (Kremsler.)

1203 18 52

Kawa, herbata itp. w trzy minuty.
Kto w tym kruciuehnym czasie, trwającym tylko trzy 

minuty, chce sobie przyrządzić kawę. herbatę, pieczeń, 
jaja i t. p. bez kominka , drzewa i w ęgli, ten niechaj 
zamówi sobie przezemnie sporządzony i we wszystkich 
państwach patentowany

„ R a p i d . “
z 7 uregulowanemi ostremi płomykami, wykonany bar­
dzo elegancko , prawdziwą ozdobę stołu, przyrząd tak 
samo praktyczny, jak wygodny i *ani ,  gdyż spirytusu 
zaledwie za 1 cnt. wystarcza do sporządzenia kaw; lub 
bet baty na 6 filiżanek. 1697 4 0

Użycie nader łatwe i bez wszelkiego niebezpieczeństwa 1 Nie ma kno ta , ani dymu, 
!’am odorŁ Dla osób pryw atnych, dla rodzin , dla gospod i kawiarń prawdzi rie niezbędny 
przyrząd 1 eleganci, przyrząd dn gotowania I ł a p i d  3  z ł r .  5 0  c t . , z ładnym es > oi- 
siem i posrebrzanem sitkiem 5  z ł r .  1 salonowy aparat zupełny z eleg in k m czajnisiem 

posrebrzałem sitkiem, oraz z opisem użycia . wystarczający dla salonów i towarzystw O 
I z ł r .  5 0  c t .  E iport olbrzymi n» wszystkie strony świata bo wszędzie podoba się ten apa- 

I  rat dla swej taniości, piękności i  praktycznośsi. Można nabywać jedynie za pośrednich em 
gWiener C om m ^lons und E xportąeschift A n t o n i  O  a n s ,  Wiedeń, III, Kolonltzg3* « 8/33.

z delik. 
tiik-i ■-*.

weł
s t ł .

;.y zifil
Ś 5  c .

widny zefir abram 
t.yl^o 4  z ł .

J a k o  m i .u a  w.ysta teza tylko oznaczenie, czy 
k u r tk a  uia być na  wzrost wielki , ś red n i  czy 
mai’ ■

Je d y n a  m iejsce-(j k s p ° d y e y i p ra w d ziw eg o  to­
w aru za za iie z k ą  pocztow ą ty lk o

JULIUSZ FEKE.TE, Yerlendungshaas in Wien
T . j  H n n c l s t l i n r n t e r s t r a i e r t c  1 8 /3 8 .

T y lk o  p r w '  k r ó l l t l  czas
w y sp rzed e ję  1812 5 b

GOTOWE iiAGEOBEI
znaidnjące f>ię na składzie

o ?5°|o n;żei ceny
powodu mającego nastąpię zabudowa- 

wania piacu, a to dla um knięcia koszt >w 
prz^n s z e n ia  t.yehze.

E l .  a t e ł i l l k .
/,«<,.an rzeżbiarsko-kamieniarsk.' w Krakowie

C . K . U P R Z Y W I L E J O W A N A  F A B R Y K m  B I E L I 7 N Y

B e y e r a  i  S p o ł l t i
S u k  l e n i  l e  c  N iro  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e  1

nuprzeciw kościoła N. P. Maryi,
' poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam l dzióoi, zrobione) z najis 
| tun lu  płótna i szirti-gu; także wielki skład płótna, bielimy stokowej, 

do nosa i tairtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie nisko
s  (] e n n  i  k >Pi

Kosznle w lepszym gatunku z haftem recznyn.
złr. 3, 3 75, 4. 4 25 Jo 5.

Koszule w najlepszyn gatnnku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 l 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. l  k  z ha- 

ftowan. szlarkami złr. l ‘80, 2-JO, 2 50 i 3.] 
Z barebantu gładkie złr. J-60 i 176. 
Haftowane ozdobne albo ok.adana piką złr I 

2 50 i 2 75.
Spodnloi damskie.

Zwykłe od złr. l -60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do >50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75,4 i 5 I 
Spodnich z 1 er— n. z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7'6o i 
Spódnice z barchanu, gładk!e, złr. ? i 2-50, ] 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-g5 i 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł. 1 złr., !epsze zir. 1-50, 

z wstawkami h /o w . od złr. 3 25 do 3-50,1 
z barchanu złądjfj? złr. 1 -20, 175  i D90 [ 

Haft. ozdob. Tuli okładane piką złr. 290 i 3-20. J
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu ? gorsem] 
gładkim albo z listewkami zlr. l -50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

1 dobrego płótna rumhurski«go albo holend. j 
złr 2-80, S-bO i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości odj 

Złr. 1-35 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1/60 do 2 '5 0 .1

Tolnlerzykl męskie i dams! ie w doskonałym 
gatunku za '/» tuzina złr. 1-20 do 1-50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1 8G do 2 
i/ tuzina ln ia r/cn  chustek do nosa ct. 90, 

120, 140, 170 do 4 złr.
‘/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2-50; 3 (io 6.
tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka ( 3 i łok. albo 23 '/, m ) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7 r.ii, 9, 10 i 12. 

~* ‘ ' " ‘ “ ezlą-
V .: 50, i

weby

do i ż  z łr.
przi/ćic

1 sztuka (37 łok. albo 23'/, iu i
skieg. płótna złr. 10, 11 50, 12,
i i  i 16

1 sztuka (63 ł. albo 39 m. hokn i.
zł. 21. 23, 25 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/« i \ .  prawdzł-
wegc rumbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 Jo 60.

1 tuzin ręczników lnianyci ud 
1 sztuka 7 4 iuiuncgc płótna u;1 6 

ruilcJ bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i d.tm«ką od centów 

25 do 50 ot. za m eti.
Serwety różnej wielkości o.i "/4 do ,0/« i “7« 

jak - ij taniej, od 1 50, 2, 4 złr.
6arn itu 'y  lniane dc Lakrycia stołu n t do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, d« 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1‘85. 
Z dobiego hulenderakisgo albo rumburskiego 

plótł a z listwą na przodzie lob d", z*pina 
nia na ramieniu.

a przoc 
zlr. 2-59 do 3-20

Wielki wybór pońezoon damskich białych I kelorow.yoh, jakoteź mjzkloh skarpetek w ró­
żnych gatunkach i kolorach.

Ła wszelki n nas zakupiony towar ręczy się. co się nie podoba, odbieramy, zamieniam; 1 
i albo wymacamy *» )° oałkowitą należytośó To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
I daje kaf.demu kupującemu pewność, że nasza nsługa jeet skorą i rzetelna i że naszeceuy j

13v9 22 0 bez k > k ct n ^  ^ąygokim szacnnkiem

FlU a: 3Ł. B E Y E K l i  ńpólki.
Skład fabryczny towa-óu płóciennych, zapas gotuwej bieilzny I wypraw ślubnych] 

w KRAKOWIE, Suklennlee Nr. 13—*4, naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
r  Są w zapasie oaa« wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.
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BANK GALICYJSKI

El

i

D Ł A  H A N D L U  i  P R Z E M Y S Ł U
w Krakowie.

Eskontuje weksle po 6 Procent.
Załatw ia wszelkie zlecenia na wszystkich giełdach europejskich i pozaeuropejskich.
Kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, dewizy, papiery publiczne, kupony i mo­

nety i udziela na te walory zaliczeń.
Przyjmuje na skład do własnych obszernych, suchych magazynów, produkta, 

towary i wyroby wszelkiego rodzaju, za zaliczką lub bez; załatwia kupno i sprzedaż 
takowych.

W  ogóle uskutecznia wszelkie tranzakcye bankowe, komisowe i handlowe pod 
najprzystępniejszemi warunkami.

D y r e k c y a .179J 7 12

blio jR J l5ll£jRJ i m i m blLaJraJ IZn.l°JrcJ Lnlalnii imLsJnU

>OOOOOCOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOB

Ważne

dla pi. r o l i l Y l
Donoszę, i'. otrzymałenf,świeży transport maszyn z Anglii, Ameryki * Szwajearyi 

i mianowicie : młocarnie ręczne") do kieratu, młynki do mielenia wszolklch gatunków zboia 
1 na mąkę ręczne i do kierata, szrutowniki, gniotowniki, sieczkarnie, krajacze do buraków, 1 
I maszyny do rozkruszania m akuch, jakoteż szrutownil , gniotowi łn I aieczkarma o jednej 

maszynie, sikawki Jo ognia, trleury, młynki do czyszczenia zboża, maszynę do wybiera­
nia kaniankl z koniczyny (Kleeseidereinigungs-Maschiene) i wszelkie inne dla pp. rolni­
ków potrzebne maszyny, któro sprzedaję po cenach przystępnych. Z uszanowaniem

1751 7 10
J. B. Priiwer, 

w Krakowie, Wolni* a. Nr.

OOOOOOOCXX>OOOOO0OO ooooooooot

Do herbaty, kawy, wina, na deser, na prezenta, do ubrania drzewka
25 obarzaoeczkdw jarosławskich za  10 centów. 

Bałabnszki dla grzecznych dzieci
(ciastka m ięszane w  eleganckich pudelkach).

P i e r n i k  ł i y g i e n i c z i i  y
środek uznany na dolegliwości leniw ego (ramienia.

P ienili, sM arki M w itj, liszlopeiki, j i # i l a ,  t i r l i  iMeraie,
z 20  krotn ie premiowanej

(na w ystawach w Londynie, Wiedniu, W arszawie, Tryeście i t. d )

fabryki L. Czyńskiego w Jarosławiu.
Do nabycia w sklepach własnych : we Lwowie, Halicka 8, w Przemyślu, ul. Franciszkań­

ska, w Krakowie, Sukiennico 23, w Pradze, Graben 13, jakoteż po wszystkich handlach korzeń- 
cnyh i delikatesów. 1899 5 fi

PRO SZĘ czytać, czego to u mnie nie dostanie za byle jahie pieniądze!
RzacUta sposobność Łupną!

S tosow n e  n a  w sze lk ie  p o d a rk i.
Trudne do wiary, a przecież prawda. — W szelka konknrencya wykluczona.______

Tylko A złr. 50 cnt. 
masywny złoty sygnet, wszela­
kiej w elkości pięknie rżnięty: 
rzadka Siros.bnosc kupna. Wy- 
kupiory z urzędu zastawniczegc 

Dla dam i mężczyzn.

500 par
prawdziwych srebrnych kolczy­
ków, najnowszego fasonu wie­
deńskiego. próbowane w c. k. 
urzędzie probierczym, o ra ty l­

ko I r  ~. z pudełkiem.
400 pe- 

kolczyków złotych z prawdzi- 
wemi turkusan i lub kora^ iri 

tylko po 2 złr. 50 ont.
Stosowne napodarki świąteczne

700 par 
kolczyków z nowego zło ta, z
prawdz. koralami. Wspaniałe. 
Z pudełkiem tylko 1-50 złr. 
Dawniej nazywano to złotem 6 

_________próby.___________
Po renach zastawu, można ku­
pić 350 prawdziwie srebrnych 
zegarków remont.arowycn, wy­
borowych pe 10 złr. sztuka; 300 
srebrn. remont. (?avonuetów) z 
podw. wieczkiem w najlepszym 
gatunku po 12 '0  Jo 14 50 złr. 
za sztukę ; 100 i muontoarów dla 
mężczyzn, gnibe y.l„c.. z kotwicą 
i podwoju, wieczkiem, w najlep! 
gat. po 40—5a złr. za sztukę. 
Również można kupować bardzo 
tanio precjoza , skupowane na 
licytaw i co miesiąc w ok. urzę­
dach zastaw. Pierścienie z pra 
wdziw dyamentami po 10 — 20 
7,ir., pierścienie z prawd, bry 
lantaini w najpięk. formie po 

25 złr. i wyżej.

Tylko I złr. 50 cnt. 
medalion z prawdziwego najlep. 
srebra 13 próby, prób. w c. k. 
urzędzie probierczym. Dla dam 

mężczyzn. Setki fasonów. Pię­
kny podarek na Boże Narodź.
Elegancka, wspaniała broszka
i elegancka spinka do krawatki, 
z nowego złota , z bardzo zrę­
cznie imitowanemi brylancikami, 
oraz brobza na rękę z now. zło- 
ta, w pudełku tylko 2‘50 złr.

300 zegarków 
srebrnych remontoarowych, wy­
bornych , z podwójnemi wiecz 
kami (savonnety), z ciężkiego 
szczerego srebra 13 próby, bo­
gato wyrzynanyeh , znaczonych 
w ck. urzędzie prob., z me«han. 
przyrządem do wskazówki i wie­
czkiem odskakująoein, u?-egulo 
wan". eh na minutę. Sątonajle] 
na świeeie, prawdziwie kapita 
ne zegarki. Na te zegarki do­
staje się w urzędzie zastaw, po 
10 złr. Gwarancya 5 lat. Cena 
jakby na żart tylko 13 50 złr. 
Setki kupujących, którzy te ze 
gurki widzieli i kupili, są pra 
wie oczarowani i zdziwieni tą 

niebywałą taniością.

500 sztuk 
prawdz. ameryk. kontrolnych 
budzików, z najlepszego niklu, 
s wskazówką sekun. i mechan. 
irzyrządem wskaż. Ozdoba sto 
ika nucnego. Tylko 7-80 złr.

200 par 
kolczyków większego kształtu, 

ozdob. złot. i prawd, kamy­
kami , w najpięk. fasonach dla 

dam najwykwitniejszych. 
Tylko 3 '50 złr. z pudełkiem.

550 zegarków 
srebrnych , rem ontoarowych,
wybór., z ciężkiego, szczerego 
srebra 13 próby, bogato wyrzyn 
zuaczonyet wek, urzędzie pro­
bier.; do nakręcania bez kluczy­
ka , z uiechan. przyrządem do 
wskazówek , z szkiełkiem pła- 
skiem, z emaliowaną tarczą, z 
wskazówką sekundową, uregu­
lowanych na minutę. Są to naj­
lepsze na świeeie zegarki, sto­
sowne dla paniczów, za cenę 

błacbą tylko 10 złr. 50 cnt.
Gwaranoya 5 lat. 

Najpiękniejszy i najstosowniej­
szy poaarek naBoże Narodzenie.

475 zegarków remontoarowych
z prawdziwego naj'epszego niklu:, hez kluczyka 
do nakręciiuio, z me< uan. przyrządem wskazów­
kowym, z frano. szkiełkiem płaskiem, z tarczą 
emaliowaną i wskazówkami sekundowemi, re­
guł. na minutę. Są to najlep. w świeeie zegarki, 
gw arancja na piśmie 5 lat. Wraz z łańcusz­
kiem grubo pozłacanym tylko 7 90 złr Naj­
piękniejszy i najstosowniejszy poda~ck na Boże 

Narodzenie.

1500 oryp wiedeńskich łańcuszków 
pancerzowych 7 pierścionkiem do odskakiwa­
nia i zasuwką karabinkową po 2 '80 złr. Takie 
same z brelokami ametyst, po 4 '50 i 5 '50 zlr. 
Najlep. amer. i franc. łańcuszki ze złota double 
w namod fasonach, wierne kopie wied. złot. 
zegarków, grubo duo. szczereu złotem dukat. 
Gwar, na piśmie 10 at, że zatrzymają połysk 
złota. Dla mężozyzn i dam. Dla, mężczyzn po 
5, 6, 7 złr., dla dam po 3 50, 4 ! 5, 6 złr.

Tylko 5 złr. 50 cnt. 
Pierścień złoty, z prawd, z ł,ta  
14 próby, prób. w ck. urzędzie 
prob., w najp. fasonie, z prawd 
kam ykam i, stosowny dla męż­
czyzn i dam. Najpięk. i najgu 
stów, podarunek na Boże Nar.

Tylko 2 złr.
Spinka do k raw a tk i, z najlep. 
srebra, grubo złocona, z sztucz. 
imit. brylantami ; oudowna opra­
wa. Także z prawd, koralami, 
lub innerai kam ykam i; w naj­

piękniejszych fasonach.
Elegancki zegar salonowy

idący przez 8 dni, w stylu sta- 
rouiemiec., stosowny do najlep. 
salonu, ze wskazówkami z kości 
słoniow., wspan. tylko I0'50 złr.

300 par kolczyków
prób. w c. k. urzędzie probier­
czym, eleg. fasonu, dla panieu 
i kob ie t; przepiękne, z prawd. 
kamyk Tylko 175 złr. z pud.

2000 zegarków 
kotwicowych z najlepszego fran- 
skiego złota double, albo grubo 
posrebrzanych , w najlepszym 
gatunku, wyrzynane, z 15 praw- 
dziwemi rubinami, z szkiełkiem 
franouskiem, wskazówką sekun­
dową, uregulowane ua minutę, 
wraz z grubo złoconym łańcu­
szkiem. Gwarancy* 5 lat. Cena 

zadziwiająca tylk- 8  50 złr.

Prawdziwy 
damski zegarek ze złota dou­

ble w najlepszym gatunku.
Tylko 5 50 złr.

130 zegarków 
damskich , złotych , prawdzi 
wych, remontoarów, ze złota 14 
próby, najcięższego gatunku,
10 prawdziwemi rubinam i, ze 
szałem franc , bogato wyrzyna- 
iia , najpiękniejszego kształtu 
Rzadkie kupno okolicznościowe. 
Pochodzą z masy konkursowej 
wielkiego przedsiębiorstwa. — 
Gwarancya na piśmie 5 lat 

Cena tylko 19.50 złr. 
Setki kupujących , którzy te 

zegarki widzieli i kupowali, są 
oczarowani i zdziwieni tą nigdy 
niebywałą taniością.

375 zegarków remontoarowych 
z najlepszego nowego zło ta, bez kluczyka do 
nakręcania. z mechan przyrządem wskazów­
kowym, z iranc. szkiełkiem płaskiem, z tarczą 
emaliowaną i wskazówkami sekundowemi, re­
gal. na mmutę. Są to najlep. w świeeie zegarki, 
gwaraneya na piśmie 5 lat. V raz z łańcusz 
kiem grubo pozłacanym tylko 7 -90 złr. Naj­
piękniejszy i najstosowniejszy podarek na Boże 

> arodzenie.

25C zegarków 
damskich, prawdziwych, z ło ­
tych , rewonioarów, z podwój- 
nem wieczkiem, ze złota 14 pró­
by. znaczonych w ck. urzędzie 
probierczym, rzadkiej wspania­
łości. 2 12 rubiuam i, z wiecz­
kiem odskakującem, bogato wy- 
rzynanych. Pochodzą one z ma­
sy konkursowej pewnego na­
dwornego zegarmistrza , mają 
mechaniczny przyrząd do wska­
zówek. Z"garki te można tylko 
po cenie 26 50 złr. kupić u 
mnie. Są one urcgu'owaue na 
minutę. Gwarancja na piśmie 

10 lat.

1500 broszek z najlepszego złota double, z sztu- 
cznemi brylantam i, trudneml do roz poznania 
nawet najlepszemu znawcy. Fason bardzo eleg. 

wiedeński. Sztuka tylko po 180 złr.

500 łańcuszków z najlepszego srebra 13 próby
w najnow. fasonie wied. znaczone w ck. urzę­
dzie probierczym, grube, za cenę jakby ua żart, 
po 3, 3 50 i 4  złr. Najpiękniejsze łańcuszki 

n. caiym świeeie — i dla dam.

Rzeczy nieprzypa ająoe do gustu będą chętnie zamieniane na inne. - •  Rozsjrłk;, na wszystkie strony świata tylko za pobraniem pocztowem lub |za gotówkę. — Towar o 50 procent tań­
szy, niż gdzieindziej. Adres d li  zapamiętania proszę przechować. — Adres :

Erstes Wiener-Taschenulłren-Goldwaaren- und Bijouterie-Versandt-Etablissement l7?, 4e
W ien, Stadt, -A.dlergasae 12, IX Stage.

B i l l i

JÓZEF R U D O L F
Poselska N r 13

Ci
2 w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40  — ul.

dom W. E. hr. Stadnickiego
Filfa: Sukiennice Nr, 46

poleca własnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA ) F.OWEG0, WCP, PLÓTŃA KING NA BIELIZNĘ, 

płótna na prześcieradła bez szwu,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dym ki, szyrtyng i, niciane kanafasy Oxfort, 
różnokolorowe i b ia łe  chustki do nosa,

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ,
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyugu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i t. p.,

a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność, aby zaufaniem . którew dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszycb cenach, ośmielam się 
prosić o łaskawo względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem

(  1175 56 159 Józet Rudoii.

/OOOCXXXXX»0OOOOCXIXXXXXXXXXX5
Przy magazynie broni Bolesław a G linieckiego i Spółki 

i przy u licy  św. J a n a . 1. 5  otworzył

PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKĄ
J an  K o lijew icz .

Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też puerab ia  ze strzelb 
kabslowych na wszelki system , niemniej uskutecznia wszelkie reperacj'e, dorab.a łoża 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenacn najuiniarkowańszyuL.

Nabo je  eksplodujące w yrabiam  na zamówienie. X
gĘT Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą, X

Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie poli cam się łaskawym względom Sza- 
ej P. T. Publiczności. 1418 20 2o

DOOOOOCOOOOOOOOOOC/
n otyiej

n
Premiowane na wystawach powszechnych: 

Londynie 1862, w Pnryin 1867, w Wiadnin I87S, w Parj

F ortep ian y  na raty
dla Wiednia i prowincyi,

koncertowe, salonowe, krótkie, oraz p ian in a  z fabryki głośnej na swiecie
ksportow ej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 3 8 0  z łr ., 4 0 0 , 4 5 (L  MO, 5 5 0 , C

t,o0 złr. Fortepiany z inuych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od SM złr. do u

nu j 
fibo
t>00 r.lr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelaer,
Y  Y T -•  T T T T  T Y  4Wien, VII, Burggasse 71. 883 38 3y

W in o  Szam pańskie Im p eria l!
Skład dla Austro-Węgier

Niemiec 
A n g lii: 
R osyi:

: Wiedeń Aleksander Amar <fc Comp., Postgasse. 
Berlin F. Muller, Grenadierstrasse.
Londyn E. Smith, Kingstreet.
Petersburg L. Goriow, Michajłowskajs Płoszczad.

Cena d la  Austro -W ęgfer:
O ijginalny oplombowany koszyk S  Ł . Ł , w a s © l Ł ................................ I B  a s ł* '-  " w .  a , .
Oryginalny oplombowauy koszyk 1 S  f l a u z e k  . . .  3 0  a l x  “w . a , .

oclone z wiedeńskiego głównego urzędu cłowego. 1730 8 10

F avre F reres E p e m a y .



8 Kr. 290. N O W A  R E F O R M A . Kraków, dnia 19 Grudnia 1886

W o jsk o  polskie
z czasów porozbiorowych 18 0 9— 1831

w] .bodli zeszyt iu . w tablieaoh fotografowanych. 
Pierwszy zeszyt, obejmujący 10 tablic, już wy­
li e Ił i kosztuje egzemplarz ręcznie kolorowany 

10 złr., niekolorowany 5 złr.
Drugi zeszyt jest w robocie i zawierać będzie 

12 tablic. 1956 1 -
Uprasza się o liczne zamówienia pod adresem 

wydawcy K. S Wolski, ulica Kanoniczna, Nr. 22, 
lub w sklepie galanteryjno-introligatorskim p. 
Kutrzeby w Rynku głównym, w Krakowie.

F o l w a r k
100 mórg dobrej gleby, 1 mili od kolei odda­
lony, jest do wydzierżawienia. A dres: F. Nie- 
1925 dzielska w Czerniny poczta Biecz. 1 3

P onieważ E l e o n o r a  K n e h c i d s k a  z
S i e r p r a w i a  nie posiada żadnego swo 

jego majątku , uprasza się strony interesowane, 
aby jej nic nie dawały na kredyt, ani pieniędzy 
nie pożyczały, gdyż ładnych długów płacić nie 
będę. 1900 1 2

J ó z e f  K u c h c i ń s k i ,  maż.

na Grz ^órzk.ieh, Nr. 
2 3 , jest utl N-,weg, 
Roku do sprzedania  
iub w ydzierżaw ienia. 

Doin I piątrowy, murowany o! >‘o 6 
morgów gruntu ogrodowego, ogród i bu­

dynki gospodarskie. i  3
Wiadomość na miejscu.

Maszyna parowa
z k otłem , transm isją całym  przyrzą­
dem, o sile 8  koni. w najle . szyoi stanie, 
jest za bardzo przy tępną oet.e do sprze­
dania, Wiadi mość w Ad. „N. Reform y1 

J962 1 3

Bardzo ważne dla każdego

posiadającego konie!
Najlepszą o- 

ehroną dla każ­
dego konia na 
zimno, wilgoć, 
śnieg i deszcz 
są moje praw­
dziwie dobre , 
ciepłe, g rube , 
duże i szerokie

Pierwszorzędne  
D erk i na konie
2 metry d ługie, 135 ctm. szerokie, jakości 
nie do zniszczenia , z tłem ciemnem i z ja ­
skrawą kolorową obwódką , w tym dobrym 
towarze za cenę do uieuwierzlnia tan ią , od
I C  l  z ł r .  7 5  o n t .

Podwójne derki fiakierskie
z jednej strony żółte, z drugiej szare, w bar­
dzo dobrym gatunku, 180 ctm. długie, 115 
ctm. szerokie sztuka 3 złr. 60 ct., za po­
braniem lub za poprzedni om posłaniem kwo­
ty można nabyć przez 19iu 1 3
Driect- Eiport-Bureau, Wien, Fawritenstrasse.
Upraszam nie mięszać powyższych derek 

z innemi ofiarowanemi częściowo towarami, 
ponieważ ja tylko uczciwy i dobry towar 
dostarczam, a nieodpowiedni bHa kwestyi fran ­
co napowrót przyjmuję.

< o

o

z król. węg. centralnej

zostającej pod nadzorem i kontrolą

król. węgier. Ministerstwa handlu
Białe i czerwone 

stołowe, deserowe i kuracyjne
T O K A J E

według poszczególnych cenników, które rozsyła 
na żądanie

Filia tejże Piwnicy
w Krakowie, ulica Jagiellońska, Nr. 5,

obok teatru. 1013 2 12

Specialnie dla Dam.
Niniejszem  mam zaszczyt donieść 

Szan P. T. Publiczności, że na obe­
cny sezrn  zaopatrzyłam mój sklep 
modmarski w bogaty wybór mo­
dnych kapeluszy, gusiownte ubra­
n y ch , jakoteż nieubranych. Nadto 
Znajduje się u mnie wielki zapas 
w szelk i'h  przyborów w zakres ino 
dniarski wchodzących. Jako Kr: aksa­
mity. plusze, wstążki, kwiaty, pióra 
i t. d. 1703 9 12

Ceny konkurencyjne.
W szelkie zamówienia z prowic- 

cyi uskuteczniam  odwrotuą 'o^ztą.
L e o n o r a  W e is s l i t z .

W Krakowie, plac W W. aw lętyoh , I. I. 
(.Obok Magistratu.)

S K Ł A D
z im n ie )  jato też jrawdńwych 

W I N  
w ęgiersk ich

z największych piwnic 
magnateryi węgierskiej,

A. U IK Ł E
w K rakow ie

u l ic a  G r o d z k a ,  N r .  3 1 ,
(w oficynie) 1702 S 10 

poleca się Szan. P. T. Publiczności.
i ii  o ' 'O * tr  o 1 t?

F I L I A . :
S t a d l .

Nr. 29 Ciraben Nr. 215.

! F I R  A N K I !
największy wybór po cenach fabrycznych  

najnowsze firanki kolorowe i zasłony do okien sklepowych i przeźroczyste
firanki kolorowe po 2 złr.

w obu magazynach koronek i haftów, wyrabianych w Górach kruszcowych u

F R A N C IS Z K A  B O Ł Ł A B T M A
w  Wiedniu,

t\ k. austryaekiego i B ó ewskiego hiszpańskiego dostawcy na dwornego,
Graben,

im Innern des Trattnerhofes
neben dem Katfchause.

W ie lk i S k ła d  w szelkiego rodzaju doborowych koronek i w yrobów  z k oronek
własnego w\ robu :

P o i n t  d ' a i g n i l l e s . P o in t  V e n is e .  D u c h e s s e .  A p p l ic a t io n  , f u i p t i r c ,  ] 
G u ip n r e  R n s s e .  T o r o h c n ,  V :a le i io ie i in e s .

K a p o t k i  b u ł g a r s k i e  nowość) od 2 złr. 60 c,:t.
K a  > o tk i d o  t e a t r n  z koronek, chcuille lub weGiiniin oil zTt\
T r y k o t o w e  k a f t a n i k i  (Jersey) wsz l̂ajSbgo koloni od 2 zł .
P o ń c z o c h y  bawełniane wełniane i jedwabne. !'-! 1 i ;

KT o  w  o ś ć
żaboty chusteczki na szyję ( f ic h j j  !łtmr>e i Imty-fUwe chusteczki dc- n ce*  
b ale i kolorowo halki tourniury, hi-zpańskio chustki koronkowe i krfi*.vat..i 

kra atki jedwabne, plastrony, derki ochronna ; t. d.
Ogromny w ybór b ia iyc h  i kolorowych haft. szlarek i w staw ek po cenach fabrysznych.
W ie lk a  i l o ś ć  d a m s k ic l i  i d z i e c i ę c y c h  k o łn i e r z y ,  c l i e m is e t e k  , b i t -  j  

t y c h  s p o d n ie  i t .  d . z a  p o ło w ę  c e n y .
3U00 .>ziuk fartuszków po bąkanie t-nieh cenach.

Najwięłtazy wybór negliasowyołi ozepeczków,
J&~ ca ty d zie ń  n o w y fa s o n , od 2 2  c e n tó w  do 10 z ł r .  " W i

Jedyny skład wschodnio-indyjskiej herbaty Wgo Menera.

ORYGINALNE 8 I A G E R A  M A S Z Y A 1  do 8 Z Y C 1A
nieprzewyiszone w działaniu, użytku I bardzo trwałe.

Z powodu Świąt Bożego Narodzenia
odchodzi

we czwartek 2 3  grudnia o godz. 3  z południa
| p o c i ą g  s p a c e r o w y
z wyjątkowo zniżoną ceną jazdy z K rakowa do W iednia.

Ceny jazdy tam i z powrotem są: II klasa złr. 15*20, III. złr. 10.
Ważn, ść biletów 14 d u i , przybycie do W iednia 24 o godz. 6 rano. — 

Uczestnicy korzystają z szczególnych uwzględnień przy zwiedzaniu różny cli miejsc 
rozrywek. — Bliższe wiadomości plakatam .

Gr. Scłiról£l’s We.
1948 l I w iedeńskie koncesjonow ane B inro podróży.

Fabryka chemicznó-kosmetyczna
E D W A R D A  K I E R N I K A

m agistra  
Kraków, Rynek główny, Nr.

p o 1

Środki do twarzy. 
A ntifilidin

świetnj na piegi i opalenie słoneczne. 
Cena 2 złr.

Balsam  de JIccca
cudowny ten środek, od wieków znauy. 

Cena 3 złr. i 1 złr. 50 et.
W oda fiołkowa

Usuwa pryezeze, plam y  i liszaje, wygła­
dza twaiz. Cena 1 złr.

W oda liliow a
niezrównana na plamy wątrobiane. Cena 

1 złr. 35 et.

P udr królew ski
(bez bismutku) biały, różowy, żółty na 

różne ceny.

P udr hygieniczny
doskonały na różne ceny.

Pudr w płynie
cała.em nieszkodliwy. Cena 80 eentów.

Mączka ryżowa, Goldcrem, Ołówki 
do brwi

i t. p. wszelkie środki toaletowe.

farm acyi
2 0 , pałac ks. Jabłonowskiej
e e a 1338 15 0

Perfumy i wody pachnące. 
W oda krakowska

szczyt dobroci. Cena 1 złr. 20 c. i 60 e.

W oda koiotiska
(ąuaaruple). Cena 1 złr. 40 i\, 70 ct., 

35 et., lub i na wyższe c -ny.

W oda lewandowa
(podwójna;. Cena 90 cent. i 4 centów.

W oda lewandowa
ambrowa. Cena 1 złr. 10 eent. i 65 ceut.

Perfum y
Fiołek , Jookey-Club , Millefleur , Rezeda, 
Jaśmin, Róża, Oppoponai fTeliotrop, Cliy- 
pre, Bukiet tatrzański , Bukiet królewski 

i najprzedniejszy 
Buk iet h kw iaińw  krajowych.

Nzasetki
do bielizny najprzyjemniejszej woni.

Mydlą
najdelikatniejsze, oraz wszystko w zakres 

toalety i haudel taki wchodzące.

Praktyczny podarek na Boże Narodzenie!
Ochrona przed zimą!

Piękne! Ciepłe! Eleganckie! Tanie!
N i e d o s t ę p n e  a n i  d l a  z i m n a ,  a n i  

d l a  w i lg o c i  są moje w I. wiedeńskiej fabry­
ce kaftaników męzkich wyrabiane

zimowe Mm dla Ętcm
za niebywałą dotąd nadzwyczaj n is ią  ceuę tylko

W X złr. 80 ct. Wł
Moje kaftan/ zimowe dla mężczyzn są możli­

wie najcieplejszem a przytem najzdrowszem ubra­
niem, gdyż utrzymują ciepło eiała, są nadzwyczaj 
podatne, a nadzwyczajną tauiością zwracają po­
wszechną uwagę. 1840 3 JO

2 5 .0 0 0  s z t o k  sprzedano dotąd.
Każdy, kto życzy sobie mieć piękny, ciepły i 

trwały kaftanik zimowy nieoh zaraz go sobie 
zamawia, bo zamówienia nadchodzą masami i 
skład będzie wkrótce rozsprzedauy.

Dalej po'ecau> moje, podług systemu prof.
Jagera w I. fabryce wiedeńskiej z gęstej, deli­
katnej wełny sporządzane i z.i najzdrowsze do 
noszenia uznane 

K oszule zimowe norm alne  
najlepszego gatunku , sztuka tylko po 150 złr.
G a c i e  z i m o w e  n o r m a l n e ,  najlepszego gatunku, sztuka tylko po I 50 złr., bardzo cie­

płe, gęste i trwałe w najpiękniejszych 1 -.sonach.
P j» « c z o c l iy  z i m o w e  z  w e ł n y  m e r y n o s o w e j  , grube i ciepłe, para po 40 cnt
S z k a r p e t k i  z i m o w e  z w e - łn j  m e r y n o s o w e j, grube i ciepłe, para po 30 cnt.

Zupełną kolekcyę ubrań zimowych , składającą się z 1 kaftanika zimowego, 1 koszuli 
zimowej norm alnej, 1 gaten. zim. norinal., 1 pary szkaipetek lub pończoch z wełny meryno­
sowej, w najlepszym gatunku, daje za niezwykle tanią cenę t y l k o  4  z ł r .  8 0  c n t .  

Jedyn'c i wyłąoznie można kupować w
W ie n  r  C o r a m is s io n  s g ‘ h ó f l t  f i i r  W i n t e r w n a r e n  

AJSTT. GlAIfS, "Wlen, XXX, Koloaltzgasse, 6 30.
1’rży zamówieniu wys'arc/,y podać, czy wzrost jest Łysoki, średni lub miły. Rozsyłka na 

wszystkie strony monarchii za pobraniem pocztowem lub e-otówkę odbywa się w 24 godzin.

f i

N o w a
wysokoramienna lmproved
maszyna do szycia

f siada najwyższy stopień do­
skonałości. Jest to najdoskonal­
sza najszybsza na św iecie i lek- 
koidąoa maszyna do szycia, która 
swojomi z a l e t a m i  przewyższa 
w szystkie inne sys e m y  m as/yu  
dla otób prywatnych i ręko­
dzielników .

Na wystawie międzynarodo­
wej w Edynburgu w paździer­
niku b. r. ze wszyst .ieh tvys!a 
wionyeh maszyn ;e<Jyui» maszy 
ny oryginalne Singeru trzymały 
pi- rws,.ą nagrodę

Medal złoty.

THE SINGER MANUFACTURING COMPANY
w  NFowym Y"orlfu.

G. H E l D Ł I A C ł E B

B obra
maszyna do szycia

nadaje się szczególuiej jako po 
darek na

C^wiazdke.o

J est to sprzęt najpożytecz­
niejszy w  każdym domu i w  
każdym warsztacie, nie traci ni­
gdy swojej wartości i prędko 
wraca nak-łsd. U łatw ione spłaty. 
Na żądanie częściowa uplata bez 
podwyższania ceny. Nauka bez­
płatnie. Trzydziestoletnie istnie­
nie, rozwój fabryki i jej roz­
głos światowy daje

najlepszą rękojm ię.

Kraków*, u lica  F kryaliska, Kr. 3 4 . 1918 2 2

ILLUSTOWANY

na rok 1887
na pięknym papierze, w ozdobnein wydaniu, obejmująay przeszło 20 arkuszy samoj części 
literackiej i artystycznej, oprawny, ozdobiony 26-ma oryginalnemi rycinami, wydobył 
się nareszcie z p iek ieł, gdzie z powodu kilku artykułów, wykrywających tajemnice 

pai.śtwa podziemnego, musiał przechodzić czysoową cenzurę.
Główny skład w Krakowie w księgarni J. K. Heumanna i J. K. Żupańskiego pojedyn­

cza sprzedaż we wszystkich agencyach „Djabłe11 w całej Calicyl.

C e n a  'fcYUs-0  7 5  o e n t ó w .  1906 4 4

J. FEDEBOWICK
Właśc ic ie l  w i n i e  v  TolscYi v  Eóracii i t f i j t f i t l

poleca ze swoich

Składów Win w Krakowie i w Tolcsvi
( H e g y a J J  a )

Wina górnowęgierskie, Hegyalskie i Tokajskie, uznane powsztchnie 
jako czyste, zdrowe, smaczne, bukietowe i naturalne produkta po

cenach u i n iar k o wa n y oh.
Wysyłka wio z piwnic moich w Tolscvi pod Tokajem uskutecznia

sic tylko w oryginalnych beczkach, zaś ze składów moich tranzy­
to w y c h  w  K rrk o w ie  w  b e c z k a c h , antałkach, m n ie jszy ch  b a ry łk a c h  
i butelkach.

Łaskawe zlecenia oraz wszelkie odnośne korespondeneye upraszam 
adresować tylko do mojego od kilkudziesięciu lat istniejącego domc 
handlowego pod firmą 1876 3 5

J. Federowicz w Krakowie.

OOOOOOOCDOOOOOOOOOCK
Ces. król. nadworny

S K Ł A D  Z A B A W E K
Franciszka KietaibFa Synów

„ p o d  C h i ń c z y k ie m  1933 2 3

j W i e d e ń ,  I .  a a D s b u r g e r s t r a s s e ,  1 0 ,
poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek, Gry towarzyskie, M aszyny 

parowe w modelach , Przyrządy elektryczne i Ozdoby na drzewko.

1D O O O O O O

O . Ił . uprzyw.

B R O W A R  P A K O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piwo marcowe,

• l e ż a R ,
Porter ltral owy,

w beczkach ], */, i l/4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po­
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem1* przy ul. Mikołajskiej, 1.5.

Oduośnie do powyżez, go ogłoszenia mam zaszczyt zawładom.ć, że w składzie moim 
I utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

P iw o  m a r c o w e  e x p o r t o w e  • • ) U
„ n o n  p l u s  u l t r a  . . . ■ > J .  A . J o h n a  S y n ó w  IjJż

P o r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  ■ J

Krajowe środki

i
B a ł w a n i  k r a k o w s k i  wzmacnia po­

rost włosów, odświeża i um acnia ce­
bulki, niszczy łupież, a zarazem przy­
czyn a się do bujnego porostu.

Środek niszczący nadgniotki. 
Pędzelkujac prze* dni parę nsagnm tki 
lub zgrubiałą .'Aórę, pozbyć się  można 
z łatwością narośli.

Pij n odśnieżający powietrze. 
N iezbędny dla osób cierpiących lub 

bcąeych odetchnąć igbwiowem  oo- 
wietrzem . Rozwiany w pokoju, nadaje 
woń i.ader iniłą, balsamiczną.

XI6Ika piersiowe K arpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflcgm ieire, Ł chtan ie w gardle, ci-.ż- 
k<ść w p.ersiach i t. p. słaboś i.

Głalęzowskiego proszek do zę« 
b 6 w .  O cbnm a zęby od psucia i usuw i  
z takowych materyały szkodliwe.

Wino chinowe. Sporządzane z kory 
ch inowe j  ’ w iiu  hiszpański-go, wzma- 
cni i s iły  i pobudza trawienie.

Płyn przeciw odmrożeniu. Mi -j 
sea odmrożone okładają się niniejszym 
płynem , a uleczenie rychło nastąpi.

K ankazki proszek niszczący w szel­
kiego rodzaju robactwo. i»36 4 20

D : nabycia w aptece „pod Baiankiem 11 
W ik t o r a  R e d y k a  w Krakowie.

' M I O D O S Y T N I A 1

1718 13 104

I » i w o  p i l z n e u s k i e  j  x Ł r o w a r u  a k c y j u e g o  M

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą. iH
L .  Z a g ó r n y  M a r y  d o w s k l .  F j

już na Boże Narodzenie

GłiiffBB w yg ra n iB  w  g o t ó w c e

50000
1679 86 0

pod firmą

Kazlmieiza Robackiego
istniejąca od roku 1841

w Krakowie, ul. Sławkowska, 26,
poleca r*. T. Publiczności przy zbli- 
żaiacych się Św iętach Bożego N a­
rodzenia 1893 6 8

M I Ó D
własnego wyrobu, w różnych ga 

tunkach i po 
cenach um iarkowanych.

Cenniki n r żądanie npłatnln. _r*

Ł A S f c W Y
patentowe, różnych systemów, angielskie 

holenderskie, orać prawdsiwe

H a l i f a x “»»■
na tażdą m arę stopy, również wszelki( 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ* SCHULTZ
1930 Rynek. 32 w Krakowie 6 20

K onkurs*
Wydział powiatowy w Grybowie 

rozpisuje konkurs na posadę Ad­
iunkta z płacą do 6oO złr. rocznie. 
Wymagana jest wiadomość r a c h u n ­
kowości techniczno-drogowei i ka­
sowej. Posada jest prowizoryczną 
1 kaueya p o ż ą d a n a . Podania z al- 
lfgatami wnosić należy do Wy­
działu powiatowego po koniec gru­
d n ia  r. b.

Zastępca prezesa 
1931 2 3 K l e m e n s i e w i c z .

--V: 2 z£^SB«KMB< U m
M etki n z n a n l

Wypróhowanyoh i za n: 
lepsze uznanych e. up 

egeróm dimtać można , 
dynie u fabrykanta

W . K ó llm er
w  W ie d n iu ,  

I X ,  Serwtengasse, 
Pracownia nowych zog 

“  >ow i — areiw.
Proszę ni? mięszać mo> 
c.egarów. które są u»ns 

J f  ta najlepiej regulowane 
% wypróbowane ze swyozt 

n en i wyrobami, z inny< 
•tron zalecanemu

128 45 55 Cenniki na tądinls darmo.

£ drakami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rząd en drukarni A, Sąfjewki.


